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RUDE PRAVO, Crzehoałowa. 
Ua: „Towarzysze! Przesyłamy 
Wam braterskie pozwtrowiemia 
| gorące żrommia spelnienia 
Jadań zgodnie z imterssami ro- 
botników bratniej Polski. ŻY- 
Czymy wam w tej pracy najlep 
Szych sukcesów. 

VILEM NOVY redakr 
RUDE PRAVO 


4 UNITA, Rzym orsan Whee 
Bo Komumstycznej, przesyła 
rbunie"” morace pozdrowienia 

okazji wydania tysięcznego nti- 
mer Robotmicy włoscy edza, 
- najwiekszym zainteresowaniem, 
| sympatią walkę robotniłców pol 
Eih a konsolidację demokraci 
1 Polsce i życza im nowych zwy 
stw w dzaedzinie wzmocnienia 

a ołago pokoju pomiędzy naro- 

Mm. 

Niech żyje przyłażć polko- 
włoska! Niech zyje „Trybuna Ro- 
potnieza"! Niech. żyją 1obotnfkcy 
povej ludowej demokracji! f 

IETRO INGERAC red. UNFPA. 


new masses 


NEW MASSES, Nowy Jork: 
Prawda o Polaoe nie jest de- 
Klatecznie znana w Ameryce. 
a same garcty, te same ocn- 
bistości, które obecnie kiarnią 
Polityką zagraniezną Ameryki, 
klamią nie tyłko o Polece, mle 
9 wszystkich nowych damekra- 
jach, Byłam w Pole trzy ty- 
See | widmrnieemn ma własne 
iy, jakie nnetapy poszrnił na- 
"ód polski, Wielkim owiągnie- 
Ciam w Pole jest „Trybuna 
Robotniera", n której wszędzie 
tyle głrzrałam. Jakn redaktor 
Casymiema, wrchodzącaza Ji? 
w lat pomirawiam r emlegn ter. 
ĉa maara Młodą sioatrzyce 
t okazji jej trsiecznega nume- 
łu Jej dotychczasowa prre- 
„złość jest gwarancją wspamia. 
łej | bogatej przyszłości. 
JOHN STUART 
redaktor „New Massas“ 
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gp DAILY WORKER” Londyn, 
Ean Brytyjskiej Partij Romu! 
stycznej przesyła gorące po- 
Ioawjenia z okazji wydania 
/Slącznegn numeru „Trybuny 
. botniczej”. Nasze pemn wal- 


Y również o te same wielkie 
~g a pokój w Europie i nie- 
dległość wszystkich krajów., 
fly w Wielkiej Brytanii, tak 
lowazn e zagrożonej przez wpłor 
wy Stanów Zjednoczonych, po- 
taw tamy „Trrbuns Robotni- 
sa, aer doniosłą rols 
h obromme Polski przed podob- 
k See y 

EK KARTUN redaktor. 


tarti! 


AVANTI, Rzym, organ Wio- 
‘tej Partii Sncjalistycznej, 
„Tryhunie Robotni- 
z okazji wydania tysięcz- 
So mimeru, braterskie pnz- 
„wienia, „Avanti“ pozdrawia 
„lników polskich.  walrzą- 
SN o konsolidację demokra- 
> © pokój I postep spoleczny. 


„walce lej robotnicy  włosey 
xk; boku robotników pol- 
„ch. Najstarsze pismo wło- 
gel klasv rohotniczej życzy 

Tybunie" | nowej demokra- 
Sornej zaprzyjaźnionej Polsre 
Blkich zuvcięstw na drodze 


3 Socjalizmu. 
PIETRO NENNI. 
redaktor ATANTI 


Nabatniczesko Delo 


ror DELO, 
IA, przesyla' bralerskie poz- 
gą OWwlonia i najlepsze SE 
à „Trybuny ` Robotni czej“ 
e ciągłej i stanowrzaj: ak 
halską demokrację i wolność. 
Redakcja 


RABOTNICZESKO DELO 
Ee. p 
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ROBOTNICZEJ 
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TRYBUNA ROBOTNICZA w Katowicach 


Z okazji wydania 1000-go numeru przesyłamy Wam 
serdeczne gratulacje, 

Trybuna Robotnicza zdobyła sobie zasłużoną popular- 
ność bijąc wszystkie rekordy nakładu. Życzymy Wam, a- 
hvście dalej, tak jak dotąd, szli od sukcesu do sukcesu w | 
swej pracy dła dobra Polski Ludowej niosąc w masy pra- 
cujące prawdę peperowską. 


Zaspół redakcyjny GLOSU LUDU. 


Do Komitetu Redakcyjnezo TRYBUNY ROBOTNICZEJ 
w Katowicach 


Z kazji wydania tvsięcznegn numeru „Trybuny Ro- 
botniczej“ przesyłamy Wam serdeczne gratulacje z po- 
wodu Waszych dotychczasowych osiągnięć i życzymy dal- 
szej owocnej pracy. 

Komitei Redakcyjny „TRYBUNY WOLNOSCI“ 


Do 

Redaktora Naczelnego „Trybuny 
Rahotniczej“ tow. STASZEW- 
SKIEGO 

Do 

Zespołu Redakcyjnego 

Do - 

Pracowników Drukarni, Admi- 
nistracji i Kolportażu 


Z okazji wydania 1000-nega numeru Trybuny i wspaniałega 
sukcesu w postaci osiągnięcia półmilionowego nakładu — przesy- 
łamv Wam nasze najserdeczniejsze pozdrowienia i wyrazy uznania. 

Zespał Trybuny potrafil urzeczywistnić podstawowe zadanie 
praev partyjnej, potrafił uczynić ze swej gazety nie tylkn nosieiela 
naszej peperowskiej ideatogi, leez również kolektywnesga organi- 
zatora walki i piec polskich mas ludowych. 

Organizując i skupiajac wokół siebie klasę robotniczą Śląska 
— naszego naiwiększego ośrodka przemysłowego, kroczącego na 
czele odbudowy gospodarczej kraju — „Trybuna Robotnicza” do- 
brze zasłużyła się sprawie utrwalenia niepodległości i suwerenno- 
ści Polski Ludowej, sprawie walki o socjalizm. wy soko wzniosła 
sztandar Polskiej Partii Robotniczej, — czołowego oddziału pol- 
skiej klasy robntniczej i narodu polskiego, 

Testem przekonani, że w dalszej Waszej pracy umacniać i 
hartawać bedziecie ten wspaniały oreż, jakim jest prasa. Życzy 
my Wam nowych, jeszcze piękniejszych sukcesów 


Za Zespół NOWYCH DROS : 
FRANCISZEK FIEDLER, redakior naczelny 
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Do Redakcji i» Administracii 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ“ w 
Katowicach . 

Z okazji jubilouszoweso 100%0-gn 
numeru Trybuny Robotniczej 
Zarząd Główny R.S. W. „Prasa" 
przesyla redaktorom, pracowni- 
kom administracii 1 kolportażu 
Trybuny Robotniczej wYTAZY 
uznania za dotychczasowe osiąk- 
nięcia, wyrażające się w ogrom- 
nej popularności pisma i w jego 
niezachwianej postawic szermie- 
rza idei poeperowskieh w masach 
ludowych. 

Zarząd Głowny R.S.W. „Prasa” 
— życzy koleoktywowi Trybuny 
Rohotniercj dalszych sukcesów w 
wiernej służbie dla Indu pracują- 
cegn. dalszego rozwoju pisma — 
osiągnięcia w najbliższrm czasie 
500.000 tys. nakladu dziennego. 

Za Zarząd Główny 
R. S. W. „PRASA” 


LEON BIELSKI 


=KW PPR PPR Kraków: 


Z okazji wydania  tysięczne- 
go numeru „Trybuny Robotni- 
ezej* przesyłamy Wam serdecz- 
re życzenia najlepszego rozwojn 
Waszego pisma. 

„Trybuna Robotnicza”, najpo- 
czytniejsze pismo codzienne Pal- 
ski. zdobyło sehie popularność 
i uznanie, nonieważ stało się trf- 
buną z któcej rozlega się głos 
prawdy i sprawiedliwości. ponie- 
waż stało się przewodnikiem i wy 
ravicielem dążeń mas ludowych 
w" Polsce, 

Życzymy Wam dalszej owocnej 
pracy i rozwoju, szczególnie 
„Trybuny Krakowskiej", 

KOMITET WOJ. PFR 
W KRAKOWIE 
(—) Ryszard Strzelecki 


Marcel Cachin 


' MARCEL CACHIX, 
przesyła od siebie następującą 
depesze: „Naród francūski wie, 
że naród polski podziela zain- 
feresowanie obu krajów dla pro 
blemów bezpieczeństwa słu 
sznych odszkodowań i przeto 
z zaufaniem nadzieią patrzy 
na wspólnr marsz po tej drodze 
ohu narodów”, 
MARCET CACHIN 


i - RSW „PRJ |„PRASA | 


PPP IAI E 


A dozna k. s 
a, bf ge. xk PPR 


Prg bg: 


Ta S l 


e 


A" FA= Ff ATM e 


Humani 


ORGANE CENTRAAL w "FAR TL COMENS TE FRANÇAIS 
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Marcel CACHIN z ramienia HUMANITE. Louis ARA- 
GON w imieniu CE SOIR, Florimond BONTE z ramienia 
FRANCE NOUVELLE. Gaston MANMOUSSEAU, z ramie- 
nia VIE OUVRIERE, Victor LEDUC z ramienia ACTION 
przesyłają TRYBUNIE ROBOTNICZEJ z okazji wydania 
tyvsięcznego numeru gorące braterskie pozdrowienia wraz 
z najlepszymi życzeniam] powiększenia nakładu oraz ko- 
rzystnego wpływu na lud polski. co niewątpliwie przyczy- 
ni się do wzmocnienia demokracji ludowej i zacieśnienia 
więzi przyjaźni z francuską klasą robotniczą we wspólnej 
walce o pokój i demokracje. > 

M. CACHIN, L. ARAGON, F. BONTE. 
G. MANMOUSSEAU, V. LEDUC. 
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Redakcja BRORBY organu Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii, przesyła bratniej „Trybunie Robotniczej”. gratulację 
z powodu wydania tysięcznego numeru. Ży czymy gazecie 
wiele powodzenia w wykonywaniu zadań,” jakie przed nią 
stawia Polska Partia Robotnicza. Niechaj gazeta Wasza 
będzie i nadal zabójczą bronią w rękach robotniczej klasy 
'patriotycznych i demekratycznych mas ludowych Polski 
w ich walce o odbudowę i rozbudowę całej Polski, a zwłasz- 
cza oswobodzonych zachodnich ziem polskich . Niechaj roz- 
wija i nadal bratnie uczucia wzgledem wszystkich naro- 


| dów słowiańskich i wnosi swój udział do bratniej wspól- 


pracy między słowiańskimi demokraiycznymi państwami 
z wielkim Związkiem Radzieckim na czele Niechaj stoi 


na szańcu demokracji i trwałego pokoju. 
5 _ Redakcja BORBY. 
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Da Redakcji 
„TRYBUNY ROROTNICZEJ" 
w Katowicach 

W zwiazku z» ukazamiam sig 
tysięcznego numeri „Trybuny 
Robotniczej“ przejmijrie nasze: 
serdeczne gratulacje j  Szczarę 
życzenia powodzenia w Waszej 
zaszczytnej i pożytecznej nracył 
w dziale hndowy i rwimemani 
nowej demsokratywnej Palaki.; 
pogłębienia przyjaźni narodów. 
głnwiańskich j w walee o truas. 
ly pokój. 
Redakcja Gazety 

„ WYS. NOŚĆ" 


Redakcja 
CZE", 


W dniu Waszego wielkiego świe: 


„TRYBUNY ROBOTNI 
Katowice. 


la. tysiącznego numeru. przesyłamy 
Wam  najserdeczniejsze życzenia. 
„Trybnna Robotnicza” osiągając 


najwieksze w Polsce nakład stała 
Sie prawdziwą trybuną pepernwską 
noszącą przwdę o Polsce Tadaswri. 
klasie robotniczej, wszelkiej akcji 
padnoszenią ideologicznego | akty: 
wu partyjnego „Trybuna Rnbotni 
cza” dzieki wysakiemu pnziomow: 
swoich artykułów, przyczynia sie w 
dużej mierze do wykonania tego za* 
dania, 

Kolegium redakcji 
„TRYBUNY DOLNOŚLĄSKIET". 
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GAZETA ZACHODNIA 


r 
NICZEJ ", 


„TRYEUNY ROBOT- 
Katowice. 

Z okazji wydania traeczneze 
munem „Trybuny Robttmnces; 
— uielkiesn bojowego organu 
Polskiej Partii Robotniczej — ży 
czenia dalszego pomyślnego re- 
zwoju msma dla dobra mas pra- 
cujacych i Polsky Ludowej cale- 
mu zespołowy redakcyjnemu skła 
da 


Andrzej NOWICKI 
Redaktor naczelny 
GAZETY ZACHODNIEJ 


1 
Redakcja „TRYBUNY ROBCA- 
NICZEJ”. Katowice, 
Pismu redagowanemu z .mpo- 
nującym rozmachem i naiboga- 
ciej obrazującemy myśl i czyny 
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Naczelny Redaktor | zespół 
DZIENNIKA FOLSKIFGO 


mewe mts 


swiata pracy. najlepsze życzęma 
Kurier Codzienny 


przesyła. 


Dn kedakcj 
„TRYBUNY ROROTNICZEJ" 
w Katowicach 
Z okazji 
numeru zyczymy 
cesów. 
AUGUST GRODZIGKI 
Redaktor Naczeln* 
KURIERA GODZIENNEGO 


wydania tvsięczneza 


dalszych suk- 


Do Redakcji 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" 
w Katowicach 


Z okazji wydania 1009-ezn nu- 
meru „Trzhuny Robotniczej", ży 
czymy Wam dalszych sukcesów 
i twórczej pracy dla dobra Fal- 
ski Tvwdnwej, 

Redakcja 


HA” Kraków 


INSTYTUT i 
PRASY 


Redakcja „TRYVETNY ROROT. 
NIGEEFO"RaAlOWi ce. 


AŻ 


„E 


W zwiazku z wwvdaniem tvsiecz 
negn numeru serdeczne pozdra- 
wienia wielkiej gazecie robotni- 
czej przesvła w imieniu kolegów 
czytelników, 


INSTYTUT PRASY 
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la 
kacji 


zapoczątkowanych 
ptzez rząd Ramadierą i koń 


tynuowanych 
Schumana, . jest 


przez 


le Gaulle'a stała się już tyl 
w: bezwolnym naczędziem w 
ękach amerykanskiego im- 
»erializmu. „Śmieszność za- 
htja”"— powiada stare fran 
cuskie przysłowie, ale pano- 
wie FRamagier i 
tak się przejęli „kulturą 
amerykańską. że zapomnieli 
~o rodzimych przysłowiach, 
TRZY bataliony piechoty, tank: 
| i lekka artyleria przeciwko 
h8 mieszkancom radzieckie- 
Bo „obozu  repatriacyjnego 
pod. Paryżem — jeszcze nie- 
dawno taki „wyczyn skon- 
czyłby się na pewno ustąpie 
niom rządu „zabitego” 


smie 
aznością Dziś stosunki we 
Francji zmieniły stę, ale na 


Schuman 


wet prasa, częściowo wyku- 
" péna prze? 
koncemy A 
sorządkowane partiom 


„ame 
rrkańskim' nie mogia się 
nd zjadł wych 


amerykańskie 
częściowa pod- 


an wétrgymar 

komentarzy pod adresem 
tY, którzy potrzebowali 
ozołgńów dla zatrzymania. 


Ej 

- troiga dzieci E 

SPRAWA jednak wcale nie jestą 
śmieszna Po inwazji" obo 
zów w Bauregard francuscy 
służalcy amerykańskiego im 
perializmu przystąpili do ma 
owych aresztowań wśrod o- 
bywafel; sowieckich, zamie- 
szkałych - we Francji, 
żąc im deportarnją z kraju. 
Wśrpd aresztowanych znaj- 
dują się przywódcy Związku 
Patriotów  Sawieckich F 
Francji, byli bojownicy i 
przywodey Ruchu Oporu. kta 
rzy położyli olbrzymie zasłu.% 
gi w walce o wyzwolenie 
Franeji. 

NIE TRY DNO domyśleć sie celu 
tych systematycznych prown 
kacji Rząd francuski otrzy 
mać moze zaufanie mniej 
szej, lub wiet:szej liczby po 
słów 4 cieszyć sie poparciem ` 
tej czy innej partii ik” | 
kanskich agentów, nie nosiaś 
da on .iednak ani zaufania, ; 
ani poparcia szerokich warstwz 
marodu fraficuskiego. — cze- 
go dowodem fest chociażbyż 
wciąż rosnaca liczba 'strajkuż 
łących 'Prewokacje antyra-5 
sdzieckie są próbą odwrórceni== 
uwagi mas trancuskich od 
"zagroromvch w swych warun 
kach bytu przez Rntynarodo 
wą politykę reawcji , łe} pra 
wipowa socjal stycznych 
sprzym erzeńców Służą ont 
tym samym celom. co osła- 
wtonv „list Zinowiewa” w 
Anglii w 1924 roku. co pod- 
balśnie Reichstagu w 1933 r. 

| SAZNACZYĆ jednak należy że 

antvradzieckie prowokarłe 
rzadu francuskiego maja 
miejsce w chwili gdy tocza 
się rokowania o dostawę 
zboża radzieckiego dla Fran- 
cji w chwili gdr ZSEĦ ofla 
rawa? już bewną ilość zho- 
ża dla głodułacei Franeli 

Jest tn jeszcze jednym dawo 

j dem jak mało Blumowie | 

|  "SŚchumant dbaja a interesy 

narn francuskiego 

Dowodzi to że nle są oni 
nrzedst*awicielami narodu 
frane'ickfago ale tylko na- 
mi stn'komi”” amervkański- 
mi na Francję 


gro- 
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USA uważają 
Amerykę Lac. 
za swą kolonię 


PARYZ, sobota 

rzemawiając na posiedze- 
-miu Światowej Federacji 
Związków Zawodowych 
LOMRARDO TOLEDANO przy 
sedea federaci, pracy Aneryki 
Larińskiej oświadczył. iż Stany 
Ziedroczone nie przebierają w 
krodkach w celu usunięcia kon 
kurencji annych krajów na tere 
nia Ameryki Łacińskiej Stany 
Zjednoczone czynią to w ceiu 
zapewnien'a sobie rynków zby- 
tu sdy? Waszyngton uważa A 
meryką Larfoaą jako koidnię 
Stanów Zjednoczonych. dostar- 
czajac krajom Ameryki Łaciń- 
Bkiej anrowców | innych mate. 
rigłów w calu zahamowania 
shiu pseeli ypsi ;Podudenow e 
Ameryki. 


Agens amavi aiscy 


=a w hle 
+ BANTIAGO. sobota 
Be Chih pczynyi agenci to- 
wyw rzystu amerykańskich. kto 
rrr. zanrarenją eksploatować 


chr jskię bogogtwa  haturalne. 
Agenci amerykańscy wywierają 
msasia” nę rząd chilijski, w spra 


Ę 


w a a sta 


wau, svstw amerykańskich | u- 
 3tanvyienia w Chile ustaw un 
tyrohotniczej, analogicznej do 


/ ustawy Talt Hanley, . 


antyladzieeaich pro sa 


rząd 

najlepszym 

dewodem, jak bardzo reak- 
cja francuska od Bluma po 


Walka z propagandą wojenną 
obowiązk:em wszystkich 


intelektualistów Świata 


e 
Rezolucja Polski w UNESCO 


MEKSYK, sobota 


REZOLUCJA POLSKA W SPRAWIE WALKI Z PRO- 
PAGANDĄ PEOWOJENNĄ, ZŁOŻONA NA KONFEREN- 
CJI UNESCO 11 BM. BYŁA PRZEDMIOTEM ŻYWEJ DY- 
SKUSJI NA OSTATNIM PLENARNYM POSIEDZENIU. 


Obok 7 innych rezolucji, z których pewne zmierzały 
do wyeliminowania polskiego projektu, na plenum wpły- 
nęła wspolna propozycja polsko - francuska z poprawkami 
Czechów i Anglików. Propozycja ta zawiera zasadniczą 


treść polskiego apelu do intelektualistów 
zgłoszonego przez szefa delegacji 


dnia 11 listopada. 


PRZYGOTOWANIE 
TRAKTATU POKOJOWEGO 
Z JAPONIĄ 


TORE proponuje 
zsałanie 
kozferencji 
A-ch*' w Chinach 


MOSKWA, sobota 
Rząd radziecki otrzymał notę 
od chińskiego ministra spraw za- 
granicznych w sprawie zwołania 
przygotowawczej konferencji dla 
traktatu pokojowego z Japonią. 
W nocie tej rząd chiński wysunął 
propozycję zwołania wstepnej 
konferencji z udziałem LI* człon- 
ków komisji Dalekiego Wschodu. 
Termin konferencji miałby być 
uzgodniony przez cztery mocaTs- 
twa. Postanowienia zapadły wię- 
kszością głosów. z zastrzeżeniem 
jednomyślności czterech mo- 
carstw 
Rząd radziecki wypowiadając 
się za jak najwcześniejszym przy 
wróceniem pokoju na Dalekim 
Wschodzie i przyznaniem Japonii 
odpowiednich możliwości poko- 
jowego rozwoju. proponuje zwo- 
łanie na dzień 19 stycznia 1948 r. 
w Chinach specialnej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Na tej-sesji przedstawiciele Chin. 
USA. Wielkiej Brytanii i ZSRR 
omówiliby problemy związane z 
przygotowaniem japońskiego trak 
tatu pokojowego, 


Negatywne 
stanowisko Anglii 


LONDYN. Bobota 
Z Lonitynu donoszą, że W Bry- 
tania odrzuciła projekt rosyjsku w 
sprawie konferencji czterech mo- 
carstw, która miałaby się odbyć w 
Chinach dla przygotowania pokoju 
z Japonią. Przedstawiciel’ rządu 
brytyjskiego oświadczył, że pro- 
jekt radziecki opiera się na zasa- 
dzie prawa veta czemu sprzeciwia 
ja się zarówno W Brytania, jak I 
USA i Chiny. 


U.S.A. 
MASOWF ARESZTOWANIA 
ROBOTNIKÓW 


' CHICAGO. sobota 

w Chłcago aresztowano prze- 
szło 170 członków związków gza- 
wodowych (CIO). 

Masowe aresztowania nastąpiły 
po demonstracjach brzeciwko u- 
stawie Taft Hartley. 2000 ro- 
botników z 12 związkow zawodo 
wych zrzeszonych w CIO, zgro- 


madziło się. celem omówienia 
pomo dla strajkujących w za- 
kładach Cory. 


AUSTR'A 
REFORMA WALUTOWA 
SPOWODOWAŁA ZWYŻKĘ 


CEN 
WIEDFM. abota 
Pn wrrańcie cen czarnorynka” 
wych o 600 procent w następe 


stwie reformy walutowej, zapas 
rowałą na rynku kompletna a= 
narch'a i 

Generał Żeltow sowiecki wice 
zarządca, kory w rode diety 
decyzje odnośnie ustawy o refor 
mie rolnej, spotkał sie w czwar 
iek z ministrem finansów. Gene- 
ra} Żeltow oświądezył że nrobla 
Jary hejommy walnie wa Sii 
w cie niejasńe, a sowieskte 
dz» otrzymały od austriackiego 
rządu wymijadące odpowiedzi. 


SZYECJA 
WYKRYCIE PASZYSTOW- 


SKIEJ ORGANIZACJI 
w SZWECJI 


* mn 


SZTOKEOL UW obaota 

Wykryto tu organizaci) fa- 
szys'owską która rozwijał izia- 
łalrość na szercką ska`™ Przy 
pomocy tej orgenizacji „szyści 
M riemieccy zbrodniarze vojenni 
wydostawali się z Dani: Niemiec 


i innych krajów przez S» eie do 
Ameryki Południowej. 


| 


l 


całego świata, 
polskiej w rezolucji z 


Oświadczenie 


ambasadora 
Wierblowshkierg 


W obronie taj "ezolucii ambesa 


dor WTERBŁOT KI oświadczył: 

Uważamy. że ałacenie abv 
ezłonkowie UN 5CQ podieli 
kroki prawne, k'óre bv addalv 
środki informac. nrasawej na 
wyłączne usługi p"zviazneł wsmól 


pracy miedzynaradwej |  unie” 
moż.iwiły wszelka wrogą dizias 
łalność nie ma na celu ustala» 


nia formv jaka z»s'osuią poszcze 
gńlne państwa zgodnie z ich u: 
strotem lub politvcznvmi tradys 
ciami Wiem” że prawie wszy” 
stkle państwa tak ograniczają 
swabodę. abv nie stała sie semo 
wolna œ innego jest wolność. a 
co innego jej nadużywanie Us 
ważamy, że podżroanie do wojny 
Jest grozniejsze dla świata niż 
bandel narkotykami czy rozpow: 
szechnianie Larnozraficznych 
wydawnictw”. 

A.mbasajor Wierbłowski zapo: 
wiedział że Polska przedstawia 
drugą rezolucję wspólnie z An. 
glią. Czechosłowacja i Francją I 
wobec tego wycofuje samodzielny 
apel do tntelektualistow świata. 
ponieważ znajduje sie an już we 
wspólnej. propozycji. | 


RYBUWA 2 RAR 


(RIKENA ERAITTEN HURE 


Z! 


Matenadaran 
składnica kultury 


edną z naibogatszych 

i najstarszych bibliotek 

świata, w której znaj- 
dują się starozvine rękopisy 
jest Ormiańs*a Państwowa 
Biblioteka Niaionadaran. W 
stylowych salach tej jedynej 
w swoim rolza u skarbnicy 
zgromadzono wszystko co or 
miańska kultura stworzyła w 
okresie dwóch tysiecy lat. W 
Matenadaranie znajduje się 
9.276 starożytnych  rękopi 
sów, 3.500 frarmentów reko- 
pisów i około 200 tysiecy do- 
kumentów o wielkiej warto- 
ści archiwalnej, 

„Białym krukiem* bibliote 
ki jest pierwsza drukowana 
książka nrmianska wydana w 
raku 1512 w Wenecji, a wiec 
w 65 lat na wwnalezleniu dru 
ku. Ww Małenadaran:e 
znajduje się również bardzo 
poważny oddzia! miniatur. 
Starożytne armiańskie minią 
tury zachowały w cieu ENNO 
lat niaezwvkłą gre kolorów. 
Cjerpliwe rece starnżwtnych 
artystów stworzyły nie tyn 
wspaniałe arcvdziałą yaun: 
kawe, ale i unikaty w kompo 
zycji barw (d). 


Mactan- r FERR 
dla Palefri 


WARSZAWA, sobota 


W trzech kwartałach bieża- 
cego roku Polska sprowadziła 
z l7stu państw ariykuły żywno 
ściowe i przedmioty pierwszej 
potrzeby na ogólną sumę 11.7 

miliarda zł 

Najwiecei gdyż prawie 50 
proc importu tych artykułów 
dostarczy) nam Związek Ras 
dsiecki, Na drugim miejscu 
znajduje się Bułgaria które 
dosiawy tytoniu stanowią 18 
pro naszego importu artyku: 
łów pierwszej potrzeby Na 
dalszem miejscu zna2aidwa się 

kolejno USA Dania ; Norwegia 


Centrai y Komitet strajkowy 


powstał we Fi 


Rok ufmiev mie 


ancji 


skar't"luig 


Utworzona centralny kralnwy komitet strajko- 
wy. Komitet został powołany do życia przez 20 fede- 
racji zw. zawodowych, grupujących ponad 4.009.000 


macowników. 


JAK WIADOMO CGT LICZY 6.000.000 CZŁONKÓW. 
FEDERACJE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNI 
KÓW ELEKTROWNI I PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO PRZYŁĄCZYŁY SIĘ DO UCHWAŁY 18 
NAJWIĘKSZYCH FEDERACJI ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH WE FRANCJI, ODRZUCAJĄCYCH PROPOZYCJĘ 


RZĄDU. 


Po utworzeniu centralnego komitetu strajkowego ogło- 
szono komunikat który stwierdza, że celem komitetu jest 
zapewnienie koordvnacji akcji strajkowej. 


PAR CZ, sobota 

Nowy gabinet francuski uzy- 
skał votum zaufania w Zgroma 
dzeniu Narodowvn: Deklaracja 
programowa rządu z» stała przy 
jęta 322 głosami przec wko 186 
Należy nadmienić, że premier 
Schuman stajac kilka dni temu 
po raz pierwszy "rzed parla- 
mentem uzyskał 112 y'osów prze 
ciwko 184 


W dyskusji poprzedzającej 
glosowania wystąpiło szereg 
mówców 2 ramienia partii xo- 
munistycznej, reprezentujących 
większe związki zawodowe Po- 
słowie komunistyczni podkreśli- 
M. że robotnicy nie Skapilulają 
1 trwać bedą na dotychczase- 
wym stanowisku dopóki żąda- 
'a ich mie zostaną zaspokoło- 
za. i 


Lst otwarty 


uczonych radzieckich 
de Aiberła Einsteina 


MOSKWA, sobota 


Pisemna „Nowałe Wremia* publikuje list otwarty wybit 
Aach uczonych radzieckich, akademików Wawałowa, Taf- 
fega, SiemionoWA tFaukina, wystosowany w odpowiedzi 


na niadawne eświadezanie Alberta 


światowym“, 


W 
wyrażają się 
nanian 


Uście tym uereni radzieccy 
r najwysszym lige 
o walee Finsieina prze 
ciwko  hitlerszmowi. podżega: 
czom wojennym i militaryrtom 
ameryzańskim. usiłujący pəd- 
porządkować sobie nauke w 
USA  Jednęcześnie "ednak u 
czeni radzieccy wskazuja że nie 
Einsteina. pro 
„rządu 
pęk 

kaf mw edana impe 
naāliæmowi, nie bacząc na nie 


dawne wrnawiedzi 
koncepcje 
ida 


pasujące 


uozechówieatoawego” na 


Einsteina o „rządzie 


wamitwie uezetwè 
służonego :ueronago i dziąłaczą 
anołacznaga, Za hasłem „rzańu 
swiatnwegu” — piszą uezeni ra: 
dziecry — kryje sie dażność im” 
periazistów amerykańskich do 
sal. owitego podporzadukowania 
sobie krajów całego Światą oraz 
do stworzenia w zamian ONZ 
innej organizacje miedzynarodo= 
wej w której Stany Zjednoczone 
mosłydy zapewnić sobie hegemo 
złę i której użyłyby w walce 
nrzociuko ZSRR į krajom mirs 
dej demokracji 


intencje za: 


„Demilitaryz acja“ 1947 


A PY z 


mx. 4 


— Dlaczego trzymasz się za portki? 


— Anglosasi zdemoato 
ków, 


wali wszystkie fabryki.. guzi- 


1 A 


tacji narodowej staje się coraz 


biinych działaczy niemieckich z 


Jednocześnie poszczególne par- 
tie niemieckie w tej liczbie par- 
tia  chrześcć jańsko-demol<ratycz- 
na występują z żądaniami utwo 
rzenia komitetu politycznego z 
przedstawicieli Niemców. który 
by zajął ię przygotowaniami do 
wprowadzenia konstytucji dla 
całych Niemiec : do przeprowa- 
dzenia wyborów do Zgromadze- 
nia Narodowego Niemiec. 


SZPIEDZY N'EMIECCY 
„ ARESZTOWANI 
W CZECHOSŁOWACJI 


EN 

Czechosłowack'e Ministeretwo 
Spraw Wewnetrznych donosi, że 
na pograniczu czesko : niemiec: 
kim aresrtowano w tych dniach 
dwóch szpiegów niemieckich. U: 
siłowałj oni przekroczyć nielegal 
nie granice dla zebrania mate 
riałów, dotyczacych nozmieszczes 
nia oddziałów armii czechosłowac 


kiej lotnisk przedsiębiorstw 
przemysłowych ito Jak stwier 
dzono aresztowani Niemcy są 
członkami szeroko  vozgałęzionej 
bandy szpiegowskiej prowadzą: 
oe „wywiad na terenie palisuw 
słowiańskich 


BEZCZELROŚC NIEMIECKICH 
LEKARZY 


merykańnskie koła  lekars- 
skie zarzucone zostały pu- 
blikacją. wydaną przez nie- 
miecką izbę lekarską w Bad Nau- 


Q c; "neniemiecka reprezentar’ 
narodową R 


& kuge zmierzniąca dw „stworzenia ogólmoniemieckiej reprezen- 


m 
= 


bardziej ozywioną Doku. zastępcy 


burmistrza Berlina Friedenburla zgrupowała się ostatnio szereg Wye 


okresu Republiki Weimarskiej, któ- 


rzy domagają się nie tylko mwos:zetia wspomnianej reprezentacji, 
Ale i udziału przedstawicieli niemieckich w konferencji pokojowej 
w sprawie traktatu z Nemcami. 


heim (strefa okumacyjna ISA). 
Publikacja ta, apelując do „su- 
mienia całego cywilizowanego 
świata", wzywa amerykańskie 
koła lekarskie do akcji na rzecz 
zakreślenia długoterminowej po- 
ityki żywnościowej dla Niemiec 
prze” zwycięskie mocarstwa. 
Podkreślając, że odezwa ta jest 
również kolportowana w szeregu 
innych krajów sojuszniczych 
dziennik ..PM* przypomina uchwa 
łę tegoroczną Światowego Związ- 
„ku Lekarzy, w której postanowio 
"'ho-mie dopuścić'dóo fej organizacji 
lekarzy niemieckrch. Warunkiem 
zmiany tej. decyzji iest .puhlicz- 
ne  poiępienie przez niemiecki 
świat lekarski zbrodni lekarzy nie 


mieckich w czasie ostatniej woj- |- 


POST SCRIPTUM 


ny. 
Ww linie aresztowano dwóch 
mężczyzn. którzy zachowy 
wał się w sposób prowokacyj- 
ny śpiewając na głos pieśni hi- 
tlerowskie. Jak stwierdziła poli- 
cja aresztowani należeli do for: 
macyj SS Totenkopfstandarte.— 
zatrzymani zachowywali się aro 
gancko. grożąc zawiadomieniem 
dziennika „Der Telegraph” 0 
bezprawnym, aresztowaniu”, Na 
leży nadmienić, że wspomniany 
dziennik jest organem partyj- 
nym Social] - demokratów, 


2 KOKFERENCJI LOKDYKSKIEJ 


Rze Ministrów Spraw Za- 
granicznych zebrała Się 
dziś wieczorem przy czym 
przewodmictwo objął min. Bi- 
daalt,  Temaiem obrad byłą 
Sprawa przygotowania traktatu 
pokojowego z Niemcami, przy 
czym ministrowie postanowili 
zająć się sprawa zranie a na- 
stępnie metodą postepowania. 

Min Bevin zlożył wniosek, by 
powułano komisję względnie 
komisje dła zbadania lego za- 
zadnienia Według propozycji 
Bevina w sklad komisji wcho- 
deilihy przedstawiciele czterech 
mocarstw | odpowiednia ilość 
przedstawicieli państw sąsiadu- 
lacych z Niemcamu lub państw, 
które brały udział w wojnie 
przeciw Niemcom. Sprawozdania 
ze awe] działalnośei komisje 
przedstawiły hy następnej sezji 
Rady Ministrów, 

Bidault | Marshall reodzili się 
na ten wniosek sprzaciwili się 
jadmak en do ogiaimaga warun- 
„ku, poniemaż zdaniem ieh przy- 
czyniłoby się fe da wywołanie 
dużej zwłak| * w sprawie mia. 
mieckiaj Min Mołotow sprzeci- 
wił sig takiamu rozwiazaniu | 
przypomniał, że w Moskwie zgo 
dzono się ną rozważenie spra: 
wy powołania komiajj graniet- 
I nej, jednakże nie była to spra- 
wa pierwsza a więc | obecnie 
nie powinna być pierwszą. W 
dąlszym ciągu Mołotow nie zgo 
izil się na dvskusję w chwili o- 

'cnej nad «yvannietym wczorn) 
wnioskiem francuskim, zala- 


tmienia sprawy fuzji terytorium 
Zaglebia Saary z Francią. 


» - 
Krętactea Revina 
MGSKWA, sobota 
Jak oświadczył minister Bevin 
na czwartkowym posiedzeniu 
konferencji londyńskiej, zdaniem 
delegacji brytvjskiej roszczenia 
terytorialne wobec Niemiec ze 
strony ieh sąsiadów — z wyjgte 
klem Franeji — winny być przes 
kuzane do rozpatrzenia special- 
nei kamisii ekspertów. Komenta 
tor nolityczny TASSA zwraca 
przy tym uwage, że charaktery: 
Styczne jest tż Bevin nie wspam 
nia bernoirednio o granicy pol: 
ską « niemieckiej. Jednakże włą: 
czywszy Palskę do rzedu państw 
których roszczenia terytorialne 
maja być rozpatrzone przez wspo 
mniana komisje. Bevin dowiódł 
tym samym swego zamiaru OgStą 
pienia od realizacji postanowień 
porzdamskich w tej sprawie. 
Jak wiadomo, * rząd  brytyje 
Ski nie tylkc brał udział w przy” 
jęstu uchwał noczdamalkich c gra 
niev polsko « niemieckiej lecz 
ponadto zwmócił się leszeżo w ro 
-KIL 1948 z adrobna nota do Rządu 


Ralskiago. w Niręj- gmemia daad. 


że badrie pońtrzymywa? te SAMĄ 
linię graniczna pomiedzy Polska 
a Niemsami, łaka zostałą ustano: 
wiona w Poazdemie. 

Sam Bevin aszrnygozą * ko- 
mentator TASS,a —  eśwtadczył 
4 czerwea br, w Tzbłe Gmin. że 
we wspomnianym piśmie notwier 
dzono. iż co sie tyczy zachodnich 
granie Polski — to zdaniem rzęs 
du brytyjskiego — Polską ma 
BTRWO rousrerzyć Twade  teryta. 
rium os linie O%ry wiącanie z 

i portem Bzczecinem, 


dzielnicy Köpenick w Ber-l 


W strefie amerykańsktie! F 
ogólnej liczby przeczło 180 
podziemnych zakładow prz% 
mysłą wojennego dotychczas 
zlikwidowano tylko 25 przed 
s'ybiosstw. W strefie tej 287 
<howano szereg lotnisk polas 
wych i nie zniszczono „.strate 
Eicznych” zbiorników benzy' 
ny „Luftwaffe”. Ustalając liz 
stę przedsiebiorstw, które Mä 
ją być zdemontowane, Angie" 
sasi nie włączyli do niej %0" 
lu przedsiębiorstw, posiadaj, 
cych charakter wyraźnie mił! 
tarny Obok tego zachowują 
on, również niemieckie for 
macje wojskowe. pozostające 
w dalszym ciągu pod kier”W 
nietwem oficerow armii hille 
rowskiej Młodzież niemiecka! 
podóbn:e jak za czasów 7 
szystowskich, wychowuie 5816 
w duchu militarystyvcznym 
Zmilitoryzowane organizate 
młodzieżowe w strefach 78% 
chodnich liczą już setki tymG 
cy członków. Przy rotowanie” 
wojakowym młońych Niem 
ców kierują oficerowie i * 
nierze amerykań cy Procz te 
go w strefach zachodnich " 
stnieią liczne formacje WO! 
skowe, składająca sie z b. Ż% 
„mierzy armii Andersa, królew 
skiej armii Jugosławii i U" 
nych Liczba oficerów i ŻO? 
nierzy tych oddziałów sieg 
kilkudziesięciu tysięcy J 


——ł 


ta 


DParemne 
, Wwysiiki 
USA chcą rozbić 


Światowa 
Fed. Zw. Zawod 


LONDYN, % 


zamieszczonych 
prasie brytyjskiej wynika | 
BROWN przedstawiciel Amer? rey 
skiej Feder Pracy w Europie Woa 
przebywa obecnie w Londynie Fig 
zuje usilnie nad rozbiciene ŚWiIE 


z informacji +6 


mee a 


i „ndo 

| wej Federacji Związków zawod, 
wych. przy rzym wyzyskuie Gn to 
zo celu plan Marshalla Jego wę 


wania idą w tym kierunku aby tę 
Rielskie Trade Uniony - wysta? g 
ze Światowej Federacji gwia" w 
Zawodowych. Korespondent RAEC ią 
„Daily Worker” zaznacza że PF „g 
gu ostatnich dni Brown prow 4 
pertravtacje z przedstawiciel” y 
nrytyjskiego Kongresu Zwa $ 
Zawodowych W pertraktacIE ng 
tych pośredniczył amerykan“ki ga 
kasador BERGER. Gazeta PYE py 
iej, że Brown stara się o "9 w 
brytyjski Kongres Związków % 

wodowych poparł AmerykaT", 
Federacje Pracy w usiłow 
niach, zamierzajacych dn TO? 
Światowej Federacji Związków 
wodowych. 


mow wi. 


ANGLIA 

MOSLEY'OWCY BIORA 5 

k DO BÓJEK 
LONDYN sob 

Po wiecu, na ktarym przes i g 


pic*$ 
g 


£ 


przywódca brytyjskich fo pr 
Oskar Mosley, doszła 40 ** yć 
między jego zwolennikami ^ od 


mem. który zgromadzi: 5!“ = 
gmachem Bijatyka trwala prda 
20 minut, przy czym polici je 
się z trudem opanować syt7** 


HISZPANIĄ 
STARCIE KOŁO GRENA 


PARYŻ * „g 
W miejscownśoj Lancha kę ay? 
koło Grenady doszło do PO” pep™ 


anskim 


starć pomiędzy hiszp 
blikanami a policją. Kom 
rzedawy stwierdza, żę 07" 
peniosły strazy, 


WĘGNY 
NOWY BUDŻET 
BUDAPESZT ` w 
Najwyższa Rada Gospod ay 
gier uchwaliła projekt BH" 
rok 1947148 Zgednie z tY%, pó 
tem hudżet węgierski w >. 
szym nie tylko nie beds!” a n*e 
icwy, sie przewiduie ne" de (gb 
wyżkę, W zviązku z ty™ nan g 
uwnżyć, że w przecia£! A Y 
76 lat węgierskich budżet ™ 
razy tylko bez deficyt 


„BŁOCHY 
NADZWYCZAJNE Pr 
MQCNICTWO DLA P 

RZYM 


Włoski minister spra” Ą 
nych Seelba, przepro 
konferencję z prefekte 
Rzymie. Po rozmowie P 
zwał do stebie dowódca g 
łów policji i żanda a > 
im szereg nadzwyczaj, aor 
dreñ, które maja być ge 
„w wypadkach wyjatko 
arzywiócywa por 


(4 


od 
r 
gt 


dk 


EDWARD OCHAB 
| sekretarz KW PPR 


Katowice 


WZMOC WALKĘ Z WROGAMI 
EDNOLITEGO FRONTU 


Z perspektywy minionych wun: 
stu tniesięcy, tych miesiecy pełnyci 
treścj pontycznej 1 pełnych twór 
czego wysiłku narodu, która dziej, 
nas- oå chwil podpisania umowy c 
Jedności działania PPR I PPS, mo- 
żemy w oparciu o fakty stwierdzić, 
Że umowa ta w wysokim  atepniu 
Przyczyniła się do wielkich zwy- 
cięstw ludu polskiego, spośród któ 
tych przykładowo wspomnę: wapa 
hiaie zwycięstwo wyborcze, rozbi- 
tie | rozładowanie reakcyjnego pod 
ziemia, zdemaskowarie Mikoła jczy- 
ka | bankructwo jega polityki, ad: 
barcje ataków dyplomacji dolnrowej 
Wielkie osiągnięcia gospodarcze, ma 
Bowy ranch przodowników pracy, 
lid, itp. 


W ciągu tych dwunastu miesięcy 
liczba członków PPR. wzrosła nie- 
mal dwukrotnie | Iczba członków 
PPS nawet z górą dwukrntnie, 734 
wpływ obu partił na polityke Pań. 
stwa ] życie parodi stat się jeszcze 
silniejszym, Jeszcze bardziej decy- 
dującym, Autorytet I siła Jednolite- 
go frontu ułatwiły zacieśnienie 
SOJUSZU ROROTNICZO-CHŁOP 
SKIEGO I umacnienie demokraty- 
tznego FRONTU NARODOWEGO 
W POLSCE, 

W ohliczu tych faktów nawet 
Wrogowie nie odważą się dziś na 
terenie klasy robotniczej otwarcie 
wystąpić przeciw |Jednoliftemu fron 
towl, Kompromiłacja Żuławskiego 
Jest dia meh zbyt odstraszającym 
Przykładem, Wrogowie maskują 
się i w dzisiejszych trudnych dla 
nich warmkach, stosują dia zwal- 
czania jednolitego frontu wyrafino- 
Wang, obłudną, podstępną łaktykę. 
Każdy aktywista robalniczy powi- 
nien sobie zdań sprawe z teza, że 
wróg musłał zmienić taktykę, po- 
winien uświadomić sobie na ezym 
la zmiana polega. 

Agenci faszystowscy ł renegani 
spod znaku Zaremhy . Arcisrew- 
skjego przenikają do  srganizacji 
robotniczych, aby okręznym dro- 
Rami podważać | osłabiać |ednolity 
ironf, WYOŁBRZYMIAJĄG I ZA: 
OSTRZAJĄC ŁOKALNE I PERSO 
NALNE SPRAWY I TARCIA, któ 
te mało uświadamionym  towarzy: 
£zom mogą czasem przysłonić spra 
wy ważne i wielkie. Agend wroga 
2 reguły prowadzą ramaskowaną 
kampanię plotek | oszczerstw prze- 
Giwko działaczem bratniej partij i 
Przeciwko najlepszym  iednolitofron 
toweom. aby stworzyć ałmoslerę 
Lieufności i podejrzeń a tym 8a 
tem łatwiaj łowić dla słebie ryby 
W mętne| wodzie, 

Agenci wroga próbują w sposóh 
tnieks=talcony przedstawiać histo- 
tiè polskiego £ międzynarodowego 
uchuy robotniczego, popierając 
Wszelkie samochwalstwa I brak kry 
lvcyzmu wobec bledów przeszłości. 
35, stwarzać dodatkowa zapory na 
drodze do przezwyciężenia starych 
livch tradycji rozbicia | wynikają- 
tej z niego słabości klasy robotni- 
tzej 
Aceng wroga nie odważą sie 
Wystąpić otwarcie przeciw |ednoli- 
"my frontowi, ale wykorzystają 
"Żda sposobność ahy inspirować 
p tapienia wszelkich demagogów 

Men jących słę w piórka obrońców 
lasy roboiniczej I lamentujących 
nad rzekomą krzywdą człowieka 
taty nad każdą trudnością ezy 
olączką ludu, lamentujących oczy 
w ie nie w tym celu, by mobiliza- 
“aC do przezwyciężenia trudności. 
OZ w celu szezucia nieświadomych 
4 w wsnierającemu się o jedno- 
A front RZĄDOWI LUDOWEMU. 
Kenci wroga nie pominą też tad- 
ej okazji da inspirowania  szepta- 
Ey Propagandy antyradzieekiej, wy 
„Tzystując w tym celu pozostalo- 
€i zatrutej, prowokacyjnej, fałszer 
a) agitacji sowietożerczej, sze- 
Onej w ciągu dziesięcioleci przez 
hi, stów, przez reakcyjną ezęść 
h êru, przez sprzedajną prasę Ďur- 
Uazyjną | przez wrogów jednolite- 
© frontu w rodzaju Pużaka, Kwa- 
skiego, Zaremby, 

h Agenci wroga, dążąc do peńerwa 
A qednolitego frontu I oszkalowa- 
s człowych realizatorów tego 

Mas dzieła PPR | PPS pró. 
Wy zachwalać lub przynajmniej 
IE ręnegatów ruchu robotni- 


Arglszewskich t Biot Św, 
w i Rzmerdierów, Beyftów | 


WRpatów a czeećm (rwkków da 
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EDWARD OCHAR 


I-«wy sekr KW PPR 


rów | Rennerów, Z matury rzeczy 
zachwalają przy tym anglosaskich 
imperialistów jako rzekomych de- 
mokratóow i dobroczyńców ludzko- 
ści, a szkalują komunistów | lewicę 
sac jalistyczną, Ulubioną wolłą wro- 
ga jest sprzeczne z faktami twier- 
dzenie, że jednońty frant wychodzi 
na korzyść „tyłko” komunistom i 
że jedność organiczna oznaczałaby 
„połknięcie" PPS przez Żarłoczną 
PPR. Agitatorzy wroga klasowego 
| wysłannicy wrogiego nam impe- 
cializmu anglo-amerykańskiega 
przemilczają, bo muszą przemil- 
szać, — że NIE TYLKO PPR ALE 
I PPS NIGDY NIE RYŁA TAK 
LICZNA I SILNA JAK OREGNIE 
i Że źródłem tej wielkości | miły 
jest przede wszystkim  JEDNOLI- 
TY FRONT. 


Wróg klasowy nie mogąs ezoło- 
wym atakiem rozbić  jednolitege 
lrontu. próbuje szy me udałoby się 
za pośrednictwem zręcznych ł do- 
brza opłacanych agentów, zamienić 
Jednolity front w pusty frazes bez 
treści, Nie według słów, leez wa- 
diug szynów musimy oceniać In- 
dzi i teh rolę klasową Jednolity 
front nie jest 1 nie może być tylko 
ndświętną deklaracją, lecz MUSI 
BY CODZIENNĄ PRAKTYKĄ, 
pełną żywej, konkretnej treści, ja- 
ką daje praca i walka milionowych 
mas robotniczych, praca nad pod- 
mesieniem | potanieniem produkcji 
w przemyśle | rolnictwie, nad 
usprawnieniem transportu, nad re” 


nrganizacją spółdzielczości, nad od 
hudową kraju, nad  przezwycięże” 
niem dzielnicowosj | sztucznych 


przegródek, wznoszonych pomiędzy 
Polakami ptzez wrogów naszego 
narodu, nad utrwaleniem pokoju i 
demokracji. 


Kio sabotuje pracę nad nodnie- 
seniem produkcji, kto oczernia po- 
litykę naszego Rządu Ludowego, 
kto rzuca oszczerstwa na taką czy 
inną partię wchodzącą w skład 
Bloku Demokratycznego, kto pró- 
huje szczuć Zagłębiaków na Gorno- 
ślązaków czy Cieszyniaków na re” 
patriantów czy Opolan na reeml- 
grantów z Franc, kto probuje 
sklócić iud polski = TEN JEST 
WROGIEM JEDNOLITEGO FRON 
TU, ehociażby najgłośniej składał 
inne oświadczenia słowne. 


Ważną rocznicę podpisania umo- 
wy © jedności działama PPS i PPR 
pawinniśmy uczcić przez zaostrzo- 
ną walkę z zamaskowanymi wroga- 
mi jednolitego frontu, przez wzmo” 
żony wysiłek nad realizacją planu 
trzyletniego, przez jak najszersze 
rozwinięcie | spopularyzawanie prak 
tyki wspólnych zebrań PPR į PPS, 
poczynając od najniższych ogniw 
organizacyjnych. od kół partyjnych, 
przez dalsze wspólne szkolenie kadr 
i popieranie wszelkich innych form 
zbliżenia ldeologicznegoa  peperow- 
ców i penesowców, 

Realizacja tych zadań pozwoli na 
szemu, ciężko przez los doświad- 
szonemu pokoleniu dożyć radosne- 
go dnia, w którym PPR | PPS NA 
BAZIE TEORII 1 PRAKTYKI 
MARKSISTOWSKIEJ POŁĄCZĄ 
SIĘ W JEDNĄ ORGANICZNĄ 
CAŁOŚĆ, w jedyną POTEZNĄ 
PARTIĘ ZJEDNOCZONEJ KLA- 
SY ROBOTNICZEJ, partię zdolną 
do zbudowania Polski Socjalistycz- 
nej, za którą głowy swoje złożyli 
Waryński 1 Kunicki, Kasprzak 
1 Okrzeja, Buczek i Barlicki, Nawot 
ko | Dubois, Wieczorek I Próchnik, 
a ebok nich tysiące peperoweów i 
pepesowców poległych w wajoe © 

' ' 


e ` "zie wyzwolenie, 


. 


Jednosc klasy robotnicze! spoczywa 


FRY*BUNA 


> 


na granitowych podstawach 


Umowa miedzy PPR 
o jedności działania 
i współpracy 


W dniu 28 listopada 1946 roku po u 


stepnych pertrak- 


tacjach zawarła została i podpisana pomiędzy przedstawi- 
cielami Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej 


| Centralnego Komitetu Wykonawczego 


Sac jalistycznej 
obu partñ“, 


Wyshodząc z 36 
utrwalenia Niepodległości Odro 
dzonej Rzplitej Polskiej, zabez- 
pieczenie nienaruszalności Je) 
granic. zapewnienie Jej wszech 
stronnegn rozwoju, utrwalenie 
dotrvchczasowych dsiągnieć poll 
tycznych. apołecznych. gospodar 
czych | ugruntowanie demokra 
cii ludowej oraz dalsze nodnis- 
sienie stopy życiowej mas pra- 
wsi, 


założenia, 


cnjących w mieście ł na 
Że zwalczanie szkodnictwa 
wszelkiej postaci i całkowite 
złamanie reakcii | faszyzmu — 
WYMAGA JEDNOŚCI DZIALA 
NIA I ŚCISŁEJ WSPÓŁPRA- 
CY CALEJ KLASY ROBOTNI- 
CZEJ — obie partie rohatnicze! 
Polska Partia Soejalistyczna | 
Polska Partia Robotnicza = 
umnają za konieczne zacieśrie- 
nie wapólłpracy | solidarne dzia 
łanie we wszystkich  dziedzi. 
nach życia społecznego I pań 
stwowego. | 


Obie łe partie jako samodziej 
ne I równorzę dne organizmy po 
lityczne, 8ZANOWAĆ BĘNĄ 
WZAJEMNIE SWA STRUK. 
TURĘ ORGANIŻAGEJNĄ, na 
włazując we wszystkich ogni- 
wach jak najścialejsza  wspoł- 
prace 1 «współdziałanie. Obie 
partie UZGADNIAĆ BĘDĄ STA 
NOWISKO wobec ważnych za 
gadnień politycznych | gospo- 
darczych przed publicznym sin) 
mułowaniem. 

Obie partie WYGHOWYWAĆ 
BĘDĄ SWYGAR  GZLONRÓW 
W DUCHU JEDNOŚCI KLASY 
ROBOTNACZEJ | uświadamiać 
ich o dontosłej roll jednolitego 
frontu, podstawowej gwarancji 
utrwalepią zwycięstwa mas pra 
cułących | demokracji. 


Stojąc na gruncie dotychcza: 
sowego dorobku ł doświadczeń 
w budowaniu państw demokra 


cji ludowej, obie partie zwal- 
czać będą w awych szeregach 


me 


Polskiej Parti 


„Umnwa o jedności działania i współpracy 
której dosłowną treść przypominamy poniżej. 


wszelkie próby powrotu do 
przezwyciężonych już koncep- 
ervj politycznych aprzecznych z 
zasadami jadnolitego frontu. 
Obie partie wysuwają na oso 
łn surch zadań politycznych u- 
zunięcie głównych przeszkód 
w budowaniu jednolitego fron- 
iu. PODEIMŚ REZKOMPROMI 
SOWĄ WALRĘ Z WFŁYWA. 
MI ANTYSOWIECKIEGJI I RE- 
ARGTINEJ WRN-orsklej IDE 
OLOGH, z przejawami cekciar- 
stwa szkodnictwaą I niszrczumie 
nia zasad jednolitego frontu. 
Obie 
wszystkimi 


partie walczyć będą 
Środkami, aż do u- 
sunięcia z partii, z tymi którzy 
lziałać hędą na azkodę jedno- 
Ilegn frontin klasy robolniczej 


i utrudniać wsptłpracę obydwu 


partii. 


Obis partie-wytężą wszystkie 
siły da likwidacji band t fa. 
szystowskiego podziemia. CGA- 
LĄ STLĄ POPRA ARCJĘ OR 
GANÓW BEZPIECZEŃSTWA. 
zmierzającą do pelnego przywno 
cenia spokoju i praworządno- 
icl, 


Obie partie prowadzič beda 
aalkę przeciwko  przejawom 
rsakcji godzącej w polityczne 
gospodarcze założenia demo- 
kracji ludowej. Obme partie kon 
-ekwentnie zwalczać bedą PSL, 
które stoczyło się do roli lezal 
uej nadbudówki  reakcyjnezn 
podziemia. Obie partie SPRZY- 
JAG BĘDA PROCESOWI ON- 
GHODZENIA ISTOTNYCH DE- 
MOKRATÓW GD FSL. 


= 


Obie partie prowadzić będą 
walkę o zmobilizowanie klas? 
robotniczej BO DALSZYCH WY 
SILKÓW NA FRONGIE ODBU 
DOWY, do podniesienia wydaj 
ności pracy | realizacji planu 
trzyletniego, który jest warun- 
kiem podniesienia stopy ŻYCiO- 
wej mas pracujących. 

Obie partie uzgodnia zasady 
rządowej polityki ekonomicznej. 


Tow. Rychlik Wojciech — pepe 
rowiec — zatrudniony w Fabry- 
ce Maszyn „Elewator“ w charak 
ierze tokarza, tak oto określa 
znaczenie jednolilego frontu. 

„Nie moge srhie wyobrazić, 
dlaczego przy lednym | tym sa- 
mym warsztacie pracujący towar 


myse z PPR i FPS mieliby 
wzajemnie zwalczać się między 
sobą. 


Przecież tak pe 
perowiec jak | 
> pepesowiec ma 
ją wspólny cel 
-4 Zadaniem leh 
$. jest jak najpre 
# dzej odbudo- 
% wać | zagospo- 
darować znisz- 
(czony kraj. a 
i dokonać tego 
j mozna tylk: 
j wspolnym wy- 
SĄ ułkiem  wszysi 

kich ludzi pra- 
cy. Zawarta w roku ubiegłym n 
mowa o iedności działania przez 
CKW PPS i KCPPR jest właśnie 
gwarancją szybkiej odbudowy 
Polski. Każdy robotnik bez wzglė 
du do której partii należy, powi- 
nien mieć na uwadze, że pracu- 
jąc zgodnie zdołamy przezwycię: 
żyć wszystkie trudności I zapew- 
nić sobie i swym rodzinom lep 
szą przyszłość”. 

se * o 

Tow. Konrad Mańsa, magazy 
nier, członek Komitetu Zakłado 
«csgo PPS kop. Chorzów: 

Dla nas ro:atników jedno! 
ty hun! tylne prom 


ie mie 


PPR-owcy i 


mającej na cely nsiągnięcie w 
możliwie najszybszym czasie 
odbudowy gospodarstwa naradie 


wego. Qbie partie stają na sto- 


sk 7 Met c 
nowisky hezwzeiędnej walki | 


utrzymanie wartości złotego. 


W celu realizacj; współpracy 
i IDEOWEGO ZBLIŻENIA MIĘ 
DZY CZLONKAMI ORYDWU 
PARTH, rąlecą 
wazystkim organizacjam «odby- 


kierownebwa 


wanie wspólnrah zebrań | posie 
dzeń, organizowanie wspólnych 
wystąpień ł imprez c charakte 
rze politycznym | kulturalnym 


wspólne konferencja aktywów 


partyjnych, dyskueje ideowe 
itp. 

Szczegńłnwe formr p 
ry nstajona zostaną wspolnie 
przez . kierownictwa  nbydwu 
partii, 

Nine hamujac wlasnej akci! 


wychowawcze] „obie partie orga 
nizuja wsnólne kursy 
ne | szkoły partyine dla ezton- 
ków obydwu partii. 


politycz- 


Obie partie zmierzają poprzez 
oraz Ściślejszą wspołpracę i de 
owa zbliżenie do osiagnięcia 
pełnej SENNOŚGI ORGANIZ- 
NEJ partyj robotniczych. 


7 


Sal partie uznaja koniec? 
vego ZELIŻ ENIA ORGANIZA. 
GJI MLODZIEŻOWYGH | zob” 
wiązują się skłonić OM TUR 
i ZWM do zawarcia odpowied. 
niego porozumienia 

Obie partie, kierując się wy 
tycznvmi  Manifeztu PKWN. 
dążyć bedą do WSFÓGŁNZIALA 
NIA J RUGHEM LUDOWYM 
! realizaci sojuszu robotnicza 


chłopskiego 


Obie partie dązyć będą do 
zwycięstwa bloku dem/kratycz 
nego w nadchodzących wyDo- 
rach. Zwycięstwo to wzmocni 
władzę obozu demokratyczne 
go. pozwali znacznie usbrawnić 
aparat spanstwowy 1 skutecz 
ność jego zarządzeń, skonsoli 
duje społeczeństwn na gruncie 
dokonanych wielkich reform i 
pozwoli masom pracującym na 
ich podstawie budować siłe Poł 
ski | dnbrobvt Jej obywatel 

Za Centralny Komite 
Wykondwezy 
Polskiej Parhi Socjalistycznej 
(—) JOZEF GYRANKEIEWICZ 
Za Komitet Centralny 

Polskiej Parhi Roholnirzeł 
(—) WŁ. GOMULKA-WICSLA W 


28 iistopada 1946 r. 


| PPS- 


, — Ee 0 ROWIE E ; 
3 RCBOTNICZ A EW E ONE NO" 


ALEKSY 
sckretarz WK PPS 


SIERADZKI 


Dzien 20 listopada 1946 
jest dla naszych rlwoch 
robatniczech  hardzn 
wrdarzeniem. W dniu 


roky 
parti 
wamym 
tym na- 


sze partie potunerdziły aktem 
p'semnm  dzialalno=r  jednoli- 
tofrnntowa która datuje se and 
momentów daleko wczesn!e]- 
szych Wspolpraca 1ednobtofron- 
toma występuje już w  czaste 
konspiracji. kiedy ta obydwie 
partie  posianowiły wspolnym 
wysiłezem rozpocząć walke 2 
naijezdźcą hitlerowskim o wol- 


nosć Ojczvznr, demokracie | 30- 
cjalizm 1 dlatego ten okres na- 
leżało br uznat za początek pał 
nel  jednolitofrontowej polityk! 
polskiej klasy robotniczej. 
Jednolity front  pozlebił mie 


jeszcze bardziej przy odhudowie 
orradza qcezn naszego Pan: 
stwa, bo własnie tutaj zacierały 
rożnice miedzypariwine t 
towarzysze i FPPS-owcr 
i PPR-owcy przvstepih do budo» 
wr aparatu xdministractjnega ' 
gospodarczego. da walki' z reak- 
cją rodzimą t zagraniczna, aże- 
by tą droga odbudować tunda- 
menty wyzwolonego Państwa į 
utrwalić demokracje. 
Uzoronowamsem 


sie 
31G 


ze 
-4 


wszyscy 


ter  wspólnel 


drogi było referendum. w któ 
rym to partie nasze wspólnym 
wystłięer doprowadziły do 


usankcjonowanta przez wole lu- 
du tvch przemian politycznych 
i społecznych. ktore zostay w 
miedzyczasie dokonane 1 stały się 
podstawa nowego kierunku roz- 
woju nazzegp narodu Naród pol- 
ski odpowiedztał swoją nlbrzy= 
mia większością klasom posia- 
dajacym, że w Polsce nie ma już 
siły, która by osiągnięcia pol- 
skiej klasy robotniczej mogła 
obalić czy zmienie ich klerunek. 

Ta wspolna jednoltta postawa 
i zwiazane z nią osiągnięcia 
stworzyły warunki do uzrunto- 
wań'a  iednolitezo frontu. co 
znalazło rozwiązanie w sformu- 
łowaniu pisemnej umowy. 

Czym była 4 jest dla nas za- 
warta umowa? Jest ona nie kom- 
binacją taktyczną na pewien 
okres czasu, ale wspólną kon- 
cepcia. wynikającą z potrzeb na: 
rodu polskiego i klasy robotni- 
czej dla zabezpieczenia niepod- 
lezłości  panstwowej, ostateczne- 
go zniszczenia reakcji, utrwale. 
nia demokracii, odbudowy życia 
gospodarczezo i kuituralnego. 
Umową utrwaliła drogę, którą 
polska klasa robotnicza zdaża do 
socializmu. 

Wybrangą dross uwżamy za 
najlepszą i najkrótszą ł chociaż 
BET. - bardza dużo na niel prze- 


ALEKSY 


1.000 —— 


EKSY SIERADZKI 
Sekretarz W K. PPS 
Katowice 


PPS W pierwszą rocznicę 


szkód pokonaliśmy. te jedna. po- 
została ich jeszcze nie malp I 
{dlatego przr usuwaniu pietrze- 
veh sie trudności ne drodze da 
realizacii wspólnych celów mov- 
omy bardzo uważać na naszą 
nnowe*j skrupylatne wykon 
wać punki po punkcie. azeby 
niczego nie zepeuc w wspołeyc U 
ohedwny parti robotniczych, 
'dziekr ktoremu tyle  potraf ls 
my przeszkoqd pokonzć 1 tak we~ 
le uzyskac pozytywnych  s8i3g- 
nieść. p 
Anallzujac ten 
iuz przebyliśmy. mozemr 
siaj stwierdzić, że mie m3 
ktora hr potrañħia rozbić jedno- 
lity Mont robotniczy. bo ze mm 
iuż obecnie nie przemawiają sło- 
wa. Jeez kankretne wynik na 
wszystkich odcinkach neszegn zv- 


ma, nie wvlaczajar sukcesów w 
politrce miedztnarodow=e! - 
T fn ies elementem cementu's= 
cym dwa nurty ruchy robotmi- 
czezo w Polsce. 

Dla podkresien:'a słuszności na 
szej koncepto warto rz me 
ntet svtuacię w zachodniej Euro 
me zdzie sociahści 1 komumsct 


nie potrafili stworzyć iednolitezo 
frontu i uzgodnic wspolnej dro- 
g Tntez tam parte robotnicze 
we pokonały reakcji mie byly 
zdolne objąć steru rządów oraz 
nie mogly przephowadzić re- 
by stworzyły wła- 
e A dla demokzicji lues 
dowe ; ustaliły zasadę plerw= 
szeństwa (Interesów klasy ropo- 
tniczej, ] tutaj nalezy porównać 
naszą sytuację w Polsce, a Wwa- 
vuna w ktorych znajduje sie kla- 
se robotnicza Francji, Włoch 1 
innych krajów gdzie toczy żę 
dzisiaj walka o obrone demokra 
cl. rownoczesnie połączona Z 
ieysiłkamt w kierunku powiększe 
mia racii chleba. A naszą troska 
naczelną dmistaj nie jest już wal 
ka z reakcją, ale walka o wydal 
ność prac”. o powiększenie pro- 
dukcji. gdrz to jest włazctwa dro 
ga do dobrobytu nerodu , 


ktorych jestesmy 
M aa w Europie Ì ną ca- 
lym świecie nakazują nam strzec 
lednolitszo frontu jak oka w 
ziowie Nie wolno dopuscić. zby 
jakiekolwtek sekciarskie mterp"e 
tacie. czy też wyrywkowe czyta 


ENistry 


nie naszej umowv doprowadzała 
między nami do zsrzytow i spo 


tów. które mogłyby brć przyczy 
na jakichkolwiek nieporozumień 
w naszym wspołzyctu. gdyz to 
mogłoby doprowadzic do zaha: 
mowanmia rozwoju naszs) demo- 
kracii ludowej 1 sprowadwe tra 
glczne skutki dla klasy robotnie 
czej 

Zaczynajm 
wspoln "R. 
nanmi 


1v więc drugi rok n=”"si 
pracy w z3od 
vami za wartej umowy, wzajem" 
szanując swa  samodzteln -c | 
niezależność Realizujemy u en- 
dziennej pracy rownorzędnocć m- 
bydwu partii gdyz tylko takie po 
stepowanie doprowadza! bedzie 
do usuwania Istniejących |eszc”e 
fu t ówdzie zgrzytów oraz? he- 
dzie wytwarzać corzz psłmie;szv 
kap.tał zaufania, Mając da 
siebie zaufanie będzie nan: da 
vleko łatwiej usuwać rożn.ce Ide: 
ologiczne między obydwiem- cat 
tiami robotniczymi j ta droga re 
dziemy mogli tworzyć  klimst 
który w przyszłości pozweli nz:r 
atworzyć warunki do zbudow:= 
nia orzanicznej jedności 


PES 


= z psi 


owcy 


O JEDNOLITYM PPE 


wspólnych zebrań partyjnych 
1 wspólnej — jak to się mó- 
wł — roboty politycznaj. ale 
także sprawa w Oqgńlę wspal- 
nej roboty — takiej cndzien- 
nej, zawodowej. Kiedy wiem, 
że mój towarzysz w pracy 
pracuje dla tych samych cs. 
łów odhudowy Państwa | dla 
dobra klasy robotniczej, co i 
ja — wiady nasza praca fla- 
» lepsze wyniki. 

Zresztą najważniejsza jesi 
ło, hy w jednolitym froncie 
nie brano pod Uwagę przyna 
leżnaśni da PPS czy do PPR 
ale to właśnie. co każdy z nas 
daje ze siebie dla wspólnych 
celów, jednoczacych obydwie 
partie. Dlaczego konieczne 
jest, hyśmy przy niezależno- 
šel i równorzedności naszych 
nartii robili tobrza swoją ro 
bote 1 wzajemnie sobie poma 
gal, a nigdy współpracy nie 
utrudniali, Tak my robotnicy 
rozumiemy jadalni ty front. 

LJ . 


ot Krystyna, członek PPR. na- 
jjaczka w dziale elektrycznym 
«bryki maszyn i sprzęta górni- 


CZEED „Mol w Kalowicach: 
Wspołpraca z towarzyszami z 

Polskiej Partii Sncjalisrycznej 

rozwija się w naszej fabryce 


bardzo dobrze. 


Wszystkie za- 
' £adnienia dys- 
: kutujemy I roz 
wiązujemy na 
wspólnych zs- 
hraniach. Ja sa 
ma pracuje w 
dziale elsktry- 
cznym razem 
z towarzyszami 
ł towarzyszka- 
mi z PPS i p3- 
doskonałe stosunki 


nują u nas 
koleżeńskie. 

Nie robimy żadnej różnicy mie 
dzy członkami PPR i FPS. Wi 
dząc naszą wspólną pracę uwa- 
żam, że lepiej by było, gdyby ro 
botnicy mieli jedną połączone 
partigi 

sz. 

Tow. Kuzior Julian, inspek 
tor szkolny, wiceprzewoedniczą 
cy MK PPS w Katowicach: 

Pierwszy rok współpracy 
między PPS i PPR po podpi 
sanin nmowy o jadnońcj dria 


lania, towiódj korzyżcj mgro: 


cych ze bzy: wapólpracy 1 


tawas aie w czym - jeszcz 
tkwią niadamagania wspał- 
pracy PPS i PPR. Najważniej 
sze |est, że dzisjaj inż wszy- 
sny. rnzumiamy konlanzność 
ednalileno fronta, To jes! 
pierwszy ważny flap w zhli- 
żanin dwu parti} | dzisiaj 
mamy go za Sobą. Teraz mo. 


zimy pracować nad pogłehie- 
niem zanfania | nirwaleniem 
wzajnmneno poszanowania 


dla partnerów. takiego Jakie 
rowimy dla własnych partii 
ścisłą,  szezerg nie róż 
niaca 1 dzieląca lecz zhi 
*ajaca i jeńnoczaca zautanian 
| szacunkiem dla partnerów 
współpraca w jednalitym trar 
de — to pewna droga do © 
siagniącia naigłówniejszen 
saln, który nas łaczy (Gele" 
tym {lest socializm, a sneje 
lizm to dobro | szczeście w52) 
stkich ludzi pracy. 
s è è ke 
jest eston 
hopal „dadywi 


Tow, Ścibik Pawe? 
m PPR, ^ 


" osiągnął w ub. miesiacu 
normy wytuhęcia, stojac 
'zecim miejscu za Pstrow- 

1 Thielem, 

„Jednelity froni Felskiej 
ParHi Roehołniczej i Polskisj 
Parui Secjallsłycznej — przy 
szymia się da mntwisrdzen!a 
da*rahriu mas nracnjących 

Z nczenie wysiików przodn 
iarrch partii robotniczych w 
nracę nad odhudową zniszcza 
171 njozyzor przyczyni słe de 
lak najszybszej jej odbudowy 
| niwierdzenia anokcjn | ładu 
w kraju”, 

£ 


* LJ 
członek PPE, te- 
kara w fabryce maszyn | sproete 
sorniczego „Moj“ w Katowicach: 
W ciagu reku trwania umowy 
współpraca obu partů robotmi. 
czych na terenie naszej fabreld 
rozwija sie coraz lepiej. , 
Í Stale odbywa- 
łą sie zebrania 
miedzy partyi=- 
a ne. ktore przv- 
" czynieja się dc 
zacieśnienia 
współpracy. 
Pracuję razerr 
« towarzyszami 
+ Polskiej Par- 
n Robotniczej 
mL i stosunki na 
Sarsztacie są doskonałe. 
Uważam, że powinna być u naa 
| na całym świecie jedna partia 


Durlik Jan 


robotnicza. byłaby to lepiej i dla 
«kotników į dla naszego Pań- 
siwa | 


Co mówią 
Czytelnicy 
c naszym piśmie. 


Glos ma 
czołowy: 
górnik polski , 
tow, Wincenty Pstrowsk! 


-- 2 piakatu wywieszonegn w naszej kopak dowiedziatem się 
m wasze” uroczystości z okazji wydania 1006-nego NUMERU „TRY- 
BUNTY ROBOTNICZEJ”. 

Korzystam 7e sposobności by złozyc Wam moje ROBOCIAR- 
SKIE GRATULACJE, „Trybunę Robotniczą" czytam od pidtrwszego 
dnia powrotu do kraju, po długoletniej wecrówce za chlebx*m. Pa- 
mietam Wasza walkę ze spekulacją, niedobitkami reakcjiri waszą 
walke o podniesrenie produkcji. 

DŁUGO PRACOWAŁEM U OBCYCH I DLA OBCYCH. i Pozna- 
łem gorzki chleb na emigracji Wróciłem do POLSKI LUDOWEJ, 
żeby nadrobić stracony cza3 za granicą. 

Jadąc przez zmiszczeme polskie miasta | wioski wiedziałem, że 
bedzie hu duzo roboty, Murarze i cieśle musza budować nowe do- 
my. ale co ma do roboty górnik, ktory przed wojną był sezorkowcem 
lub bezrobotnem i przymierał głodem. Fóźniej dowiedziałem się 
z gazet, ze WĘGIEL TO NASZA WALUTA, a ktoś kiecyś powie- 
dział, ze to czarne diamenty. Ja myślałem inaczej, Praca każdego 
Polaka to jest najlepsza waluta. He zrobisz ,tyle bedziemy mieli 
do podziału mędzy sobą. Pracować muszą wszyscy i to solxnie. 

Dzisiaj z rozrzewnieniem wspominam dzień, w którym „Tryv- 
buna” umieściła na swych łamach mói apel do górników, o podjęcie 
wyscigu pracy i rozpowsz=chnienia współzawodnictwa. Bo od tego 
dnia życie dla mnie stało sie wprost innym, czymś ważnym — ZA- 
WDZIĘCZAM TO „TRYBUNWIE”, . 

Z tvm apelem to było tak — opowiada dalej tow. Pstrowski. 
Jesienią vb. roku zdobyłem pierwszy rekord w pracy wykonując 
2,25 m. chodnika za dniówkę. a w lutym br. 3.25 m. Wtedv po raz 
pierwszy człoszony zostałem w „Trybunie". Kazdogo miestąca bi- 
łem własny rekord — w maju wykonałem 273 proc. normy wydo- 
bycia. 

Pewnego wieczoru, siedzac razem z synami. mmawialśmr wspól 
mie może wynika prace. Starszy syn podsuną! myśl. by og!osić w ga- 
zee wezwanie do wszystkich górników, Ta myśl spodobała mi się 
dgramń.e | przy pomóc svnów wystosowałem apel. któr” po uzge- 
dnieniu w Komitecie Miejskim PPR, przesłałem de Trybuny. 

Wystaiem mój list do gazety proletariackiej. organu przoduja- 
ce parti robotników i narodu. Ja WEZWAŁEM GÓRNIRÓW -RĘ- 
BACZY a „TRYBUNA ROZAZERZYŁA MOJE WEZWANIE NA 
WSZYSTKICH GÓRNIKÓW, a poźniej na wszestkich robotników 
w całym kraju. „Trybuna Robotnicza" otoczyła ruch współzawa- 
darea serdeczna Opieką i wskazała jego formy organizacyjne. A 
poiniei. ts cuz poszło zładko 
WSTÓLTOWARZYSZK a nawet dałem se raz nrześciznac 

Ulzmoćn» możne WTRĘBYWAĆ NOWE CHODNYRKI PROWA- 
DZACE CO LEPSZEGO JUTRA KLASY ROBOTNICZEJ , całego 
narodu 

O droge do tegn lutra walczy „Trybrma Rohatmoza”, Jestem 
szczerze dumny z posiswu moich prostych robemarskich słów, wy- 
drukowanych w Waszej gazecie dn 27 lipca 1947 r. Tą dumą dzie- 
le se z Wami w dniu 1000-nego numeru „Trrbune” i życze Wam 
DALSZEGO ERZODOWNICTWA W SLTŻBIE DLA POLSKI LU- 
DOWEJ I! DLA KLASY ROBOTNICZEJ. 


f Wasz WINCENTY PSTROWSRI 
rębacz z kop. „JADWIGA” 
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DR ZYGM. MYSŁAKOWSKI Kol, RABCZYŃSKI HENRYK 


prof. Uniw. Jagiellońskiego ZWMeowiec z Chorzowa 
„Trrbuna Robotniczą” dociera 
da każdegn zakładu pracy Zamie: 
szcza artykuły z żwcia młodzieży, 
wdaje wiadomości: shartowe nrar 
publikacje ze ~ : 
wszystkich nies 
mal dziedzin, 
wrhoadzących w 
zakres zaintere” 
sowań młodzie 8 
ły i dlatego je:* 
rhętnie  czyian> £ 
przen  młodzirż § 
zwłaszcza mła: E 
drież rohotnioze 
Ostatnia stale 
pojawiają się 
-„Trymidnie” aps 
tykułv z życia 
młodzieży zorgenizowanej w 7WM 
| dlatego my ZWMʻowcy zaczy” 
nammy uważać ją jako nasze pisma. 
Ja. jako człowiek. mający stale łą 
czność z młodzieżą na terenie za” 
kładaw pracy mogę z cała pewnoś 
cia powiedzieć, że młodzież rnbo* 
tniceza odnosi sie do „Trybuny” 
nie tylkn z życzliwością, ale po pro 


„Trybuna Robotnicza” zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w na- 
szej prasie, Jest bardzo żywo re- 


Rvłem eam TERAZ MAM TYSIACE” 


dagowana | przynosi materiał stu z przywiązaniem, młodzież ta 

wielostranny | zawsze aktualny. bowiem znajduje w  „Tryhunie” 

Z okazji wydania tysięcznego "rtykuły. które może wykorzystać 

numeru składam serdeczne gra- dla sam sksaoióoie „RRówpież dla 

A Rh śinego instruktorów młodzieżowych „Try 

tulacje ` i- zyczenia POMYFNMAŻ” kanay eanont Ruża pomoc, gdy? 

rozwom. azeria nani 7 niaj duża polityczna” 

Dr. Zygmnnt Mygłakowski oo materiahi, nogłebiajacego teh 

prefasor Uniw. Jagiellonskieg" wiedze społeczno — polityczną”. 
SOSNOWSKA RENIGNA HABAS 

pracownica fabrvki żarówek dyr. Szkoły Pracy Społecznej 
DU . 

„HELIOS - „Jake dyrektor Srkoły Pracy 

„Trybunę Robo  Smołecznej TIR w  Ketowiesch. 

taiczą” czytuję musze z cała bezstronnościa pod* 

dawna. BAY? kreślić ze „Trrbuna Róhntnicza” 

„gamie mów. poświęciła sm 

rybuna' pisze grej uerelni teata 

ym co czyte. mane cennych 

ków interesu artykałów, któ" 

Sprawy robr. re były danydne 

cze są W nie: jacym ayni 

arokn b ać 64 . kiem npowszech 

A jeżeli ko: nienia mńwiaty | 

us dzieje sit knitury wśród 

„Ją "sady „NASZA srerokich mAs 

$ vzeta” zaraz in roebntniezo:chliap 


terwemuje, Du 
b suga „Trybumy”' jest pieno 
banta wzeglkieh nadużyć. walka ze 
o dpa“ aiacia 1 mabrowmikszni. 
W oanu jubileuszu życzę „Trybu 
| pie Robotniczej” aby pozyskała 
tych wszystkich dła niebie, którzy 
lej jeszce nia wieża. 


main 


skich na Blasku. 
Wspolmie z Dra 
sa socjalistyczną 
Trybuna Robot 


»TRYBUNA ROBOTNICZA< 
pismo Polskiej Partii Rnbotniczej, 
jest dziś największą gazetą w Pol- 
«ce, czytaną przez miliony ludzi. 
Dzięki swemu nakładowi, wynoszą- 
cem około pół miliona egzempla- 
rzy dziennie, rozchodzi się "we 
wszystkich województwach  pałud- 
miowej Polski, a także innych cze- 
ściach naszego kraju oraz w skupi- 
skach polskich zagranicą, »TRY- 
RUNA JEST DZIŚ WIELKIM 
WYDAWNICTWEM, POSIADA JĄ- 
CYM POTĘŻNĄ BAZĘ MATF- 
RIALNĄ ! TECHNICZNĄ, LICZ- 
NA SIEC KORESPONDENTÓW I 
PRACUJACY OFIARNIE ZESPÓŁ 
REDAKCYJNY, CO POZWALA 
JEJ NA WYPELNIENIE ZADAŃ, 
KTÓRE STAWIA PRZED NIĄ 
PARTIA. Takie warunki dała prasie 


robotniczej nowa Polaka, dzięki 
rządom Indowym, 

Dziś trudno uwierzyć, że naj- 
większy organ polityczny polskiej 


klasy robotniczej »TRYBUNA RO- 
BOTNICZA<, wyrósł z małej, dwu- 
stronicowej, odbijanej na hektogra- 
fie gazetki, w której kilku śmiałych 
doświadczonych działaczy rewolu: 
cyjnych, członków PPR, redakto- 
rów, »techników« i kolporterów w 
jednych osobach, realizując linie 
polityczną 1 wskazama «wej Partii, 
wzywało lud Śląska i Zagłębia do 
hezwzęlędne! waiki z okupantem. 


Z dziejów podziemnej 
„technikt” 


Pierwszy numer »TRYRUNY RO- 
BOTNICZEJ< (7 początku, tj. do 
mimeru 8-go, ukazywała się ona 
jako »Trybuna Śląska<), organu 
Polskiej Partii Robotniczej, ukazał 
się w latach okupacji, W CZERW- 
CU 1942 ROKU, Siąd właśnie w 
dzisiejszej »Trybunie« obok na- 
główka napis: »Rok VIe. Na pole- 
cenie Bielskiego Komitetu Okręgo- 
wego PPR z inicjatywy tow. Leona 
Wieczorka, członkowie Partii, przed 
wojenni działacze rewolucy jni, tow. 
tow, Józef Maga (»Marocinz) i Leon 
Lasek (xTwardy<) odremontowali 


TRYBONYZNGLĘBIA 
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stary powielacz, używany przed 
wojna przez członków KPP, uru- 
chomik go, uzywając zamiast siat 
ki — damskiej pończochy i w ten 
sposóh rozpoczęli wydawane z po: 
czątku »Biuletynu Informacwjnego<, 


a potem »Trvbuny Śląskiejs Histo- 
ryczny powielacz można jeszcze 
dziś nhejrzeć w Muzeum Walk 
Gwardii Ludowej i Armii Ludowej 
V Obwodu w gmachu Komitetu 
Wojewódzkiego PPR w Katowi- 
cach, 

W ten sposńh ujrzała światło 


uzienne nasza» gazeta, 


Oprócz »Tryhbuny Robotniczej 
ta prymitywna »lechmka« wydawa- 
la też »Trybunę (Gwardzistys organ 
AL, zawierajacy instrukcje w spra- 
wie akcji partyzanckiej, artykuły 
o syluacji na frontach 1 korespon- 
dencje AL-owców, 

Oprócz tej bielskiej »drukarnie — 
w drugiej »drukarnie Zaglębiow- 
skiego Komitetu PPR ukazywała 
się »Trybuna Zaglębiac 1 inne wy- 
daw nictwa. 

Tę drugg »!echnikee uruchomili 
w kwietniu 1943 roku tow. tow, Sa- 
kół Bolesław (»Szary H«) ı Marty- 
nus Władysław (»Górnik«). Składał 
się na nia powielacz, przechowywa- 
ny w mieszkaniu tow. Sokoła, Tu 
właśnie drukowała się wydawana 
pod kierownictwem tow. Kawalca 
z udziałem Śliwy (»Gacha«) | Mar- 
tynusa »Trybuna Żagłębia« oraz 
późniejszy organ. Komitetu Obwn- 
dawego PPR »Kużniae, 

Trudne były warunki, w których 
wypadło pracować naszymi poprzed: 
nikom. ludziom Polskiej Partii Ro- 
hotniczej, którzy na tym odpowie- 
dzialnym odcinku pełnili z poświę* 
ceniem «swą służbę da sprawy 
walki z najeźdźcą | wyzwolenia 
mas pracujących, Redaktorzy »Try- 
buny Śląskiej, »Trybuny Zsgłębiax, 
»Trybumyv Gwardzistye | innych wy 
dawnictw, tow, tow, Kawalec, Ma- 


ga, Śliwa. Lasek, Kluska, Bularz, 
Super, Faruga 1 in. pozbawieni 
częste informacji, otoczeni atmo- 


sfera terrorn i usilnej agitacji me- 
mieckiej, sami łączący pracę redak- 
cyjną z aktywnym udziałem we 
wszelkiego rodzaju pracach partyj- 
nych i akcjach GIL i AL, żyjący 
nielegalnie i ścigani przez żendar- 
merie |ł Gestapo, musteli znależć 
w sobie dość sil | hartu dicha, dość 


proletariackiegn patriotyzmu i re- 
wolucyjnej świadomoćci, bhy me 
tylko nie załamać Sie, słu NA- 


TCHNAC INNYCH WOLĄ WALKI 
1 WIARĄ W ZWYCIĘSTWO. Czę- 


sto brak fimformacji musei zeste- 
ja si- 


| butado 
4 


zw. techniki, H. powielania gazety 
były (atalne, Obławy i rewizje mmu- 


szały do ciąglej zmiany miejsca. 
a czesto bywalo lak, że »Trybtina 
Robotnicza była drukowana w ja- 
kejś stodole wiejskiej (byla take 
sodoła w Starej Wsi koło Bielska: 
irb w bunkrze leśnym (np. brmkrze 
w Janowicach koło Bielska). »Na 
kcycie< >techniki< było równoznacz 
nə katuszom i' śmierci, 

W takich warunkach ukazało sie 
siedemnaście numerów  »Trybuny 
Robotniczej I kilka numerów »Try- 
biny Zagłębiać 1 »Tryhuny Gwar- 
disty», W ciągu dwóch lat, tj. od 
czerwca 1942 r. do maja 1944 r 
»frybuna  Robotniczac ukazywała 
sig stale zmieniając miejsce pomi: 
mo >»nakrywania< lokati, pomimo 
śmierci towarzyszy, którzy ją reda- 
gowal, drukowali i kolportowali, 
pomima bolesnych strat, jakich do- 
znawała w tym okresie Partia, To 
warzyszy, którzy padli w walce, za 
stspowali inni, a organ PPR na 
Siąsku niósł nadal w masy prawdę 
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Mo jak wywladałtr pierwsze ' 
numery naszego pisma w czasie 
okupacji 


o święlej sprawie walki z faszyz- 
mem niemieckim ı wzywał te masy 
do aktywnego udziału w walce. 


„Trybina” — bojowy 
oceż Partii 


Wszystkie te wydawnictwa bwy 
ożywione duchem walki z okupan 
ten. W atmosfere bierności i roz- 
a nawel dernoralizacji rzy- 


e 


paczy, 

cav one peperówskie hasła REZ- 
WZGLĘDNEJ WALKI PRZECIW 
WSZYSTKIEMU, CO NIEMIEC 


KE, WALKI O POLSKĘ LUDO- 
wA Budziły wolę walki, 
przeciwstawiając się paraliżu jącym 
tę wole wpływom londyńskiej pro- 
pazandy | londyńskim hosłom ənni- 
kania awanture | zteoru dwóch wro 


gów, 


(le sity wali i przekonania o słusz 
nożeł sprawy, ile wspaniałej, rewo- 
luvyjnej świadomości 1 patriotycz: 
nej daiekowzroczności zawiera się w 
tvch wystąpieniach | artykułach — 
o tym niech poswiadczy następu: 
jacy charaklerystyczny fragment z 
ariyvkułu nie żyjącego już dziś tow. 
Józefa Magi w numerze 8 »Trybu 
ny  Robofniczeje `z października 
1942 W w 

»Kiedy wyczerpanie  wojmą, 
terrorem i głodem siaje się po- 


„akęrspirowema drukarnia 


„Fry hony Rab 


WA T 


Potsłi rwch wyzwoleúczy, w 
perwszych szeregach którego 
. kroczy klasa rebotmc»a. prze- 
kreśli} łe szkodliwe wyliczema 
własnej reakcji, jak przekreśla 
rosnąca walka antyfaszystowska 
narodów okupowanych na czele 
ze Związkiem Radzieckim. plany 
hitlerowskich oprawców Europy 
Mamy zawsze wyciągniętą 
dłoń do tych uczciwych patrio- 


tów z innych ugrupowań poli- 
tycznych i do  bezpartyjnych, 
którzy w zdrowym odruchu 


czynnej walki z okupamtem wi- 
dzą jedyną drogę szybkiego za- 
kończenia wojny, zdobycia wol- 
nej i niepodległej Polski, Będzie- 
my zawsze piętnować | stawiać 
pod pręgierz opmnii narodu te 


płazy Targowicy, które w cieniu 
in'rreeów imperialisiycznych gar 


Po ow = mo dół 
4 


na którym powielano 
Robotniczą" podczas 
okupacji 


„Typeograi" 
„Erybune 


stki fnansjery obcego 1 rodzi- 

mego kapitału kntją zdradę, sta- 

wiają na rozbicie sił antyhitle- 
rowskich«, 

Tak pisali lndzie Polskiej Parti 
Robotniczej w 1942 r., kiedy Niem- 
cy Szli niepowsirzymanie naprzód, 
kłedy nie było drugiego fronti, 
a ludzie słabi dawno uwierzyli już 
we wszechpolęge Niemice i pogo- 
dzili się z panowaniem Niejmec, 

Budząc instynkt  patriolyczny, 
wzywając lud śląski do wspólnej 
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niemieckim, łącząc 
uświadamianie narodowe z rozbu- 
dzaniem swiadomosci kiasowej, 
wrasząc w zatrutą atmosferę di 
cha oporu, wciągając do walki sil- 
nych i krzepiąc na duchu słabych, 
przeszywajac mrok nocy okiipacy j- 
nej polężnym  rellektorem prawdy 
| wskazując masom droge da wy- 
zwolenia PRASA PODZIEMNA 
PPR, A ZWŁASZCZA »TRYBUNA 
ROBOTNICZA: ODEGRAŁA WIEL 
KĄ ROLE W DZIEJACH WALKI 
O WOLNOŚĆ LUDU ZIEMI ŚLĄ- 
SKIEJ. 


idziemy tą samą dronga... 
Z tego właśnie ducha wyrosła 
dzisiejsza »Trybina  Robotnicza«. 
My, dzisiejsi jej redaktorzy i pra- 
sownicy, marty szczęście pracować 
w o ileż szczęśliwszych, pomyśl- 
niejszych warunkach od naszych 
poprzedników, lech odwaga, rewo- 
lucyjna Śmiąłość, płomienna wiara 
w qdeały Partii, wiernosć dla jej 
sprawy i sprawy całego narodu Ka- 
walców, Magów, Laskow, Wieczor- 


z laszyzrmem 


` i-t 


otmiozej” w Janowicach 


pow. Bicska 


wszechne, wazystko m zdrowe 
w narodzie widzi coraz wyraź” 
j ście w masowej wałce 
tlo pertyzautce. | walka 
ja nienutanaje rmarnsta, Śr 
crm szersze maey, Po a 
bierności wyczaktwania, że ko- 
niec cierpłeniom przymesie An- 
gia, zaiamnia mię. Dois kwżdy 
ność wobec okupanta, erae. że 
roku Niemcy 


. ników »Trybumy Robotniczej, 


ków, Semperów | wielu, mielu in- 


nych POZOSTANIE DLA NAS 
WZOREM, 
Jest ambicją dzisejszych pracow- 


by 
redagowarą przez nich pazeta była 
w rekach Parii tak samo ostrym, 
hojrwym orężem w walce a mtere- 
sg klasy rohotniczej į całego naro- 
dm, jak była mą »Tryhuna< w la- 
tach olpacj. W szóstym miu wy- 
dawania »Trybtury Robotniczej, 
oogume Polskiej Parti Robotniczej, 
idziemy tmadai tą samą drogą, ma 


którą w trudnych E e 
wstąpi mie żyjący 

(asów, 

= `z kk 


c 
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„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
wchodzi dzis weide święto. 
Dzień 320 Meropada 197 r. w dzie 
jach neszej gazety jest meen- 
dziennym dniem. To dzień wynu- 
anren W Swiat 
1000-NEGO NUMERU „TRYBU- 

NY ROBOTNICZEJ”. 

Słowo tysiąc — krótkie i łatwe 
do wymówiemia, ileż kryje w eo- 
bie treści, ile perypetii z dziejów 
powstania największego obecnie 
meme w Polsce, He trudu i pra- 
cy, chwil wzniosłych i ciężkich 
me drodze do osiagnięcia ostate- 
cznego celu — 

STANIA SIĘ PISMEM MELIO- 
NOWYCH MAS NARODU, 
Ambitny tem cel przyświesał od 
zarania powstania pisma w roku 
1942 jego pierwszym założycie” 
jom oraz późniejszym następcom 
i kontymiatorom. aż po dzień dzi 
siejszy. Diuga i żmudna była dro 
ga, prowadząca od l-go do 1000-ne 
go numeru „Irybuny*. Nie be- 
dziemy jej s«wepółowo opisywać, 
Powiemy krótko, mie brakło team 
niczego. Od  niebezpieczeństwa 
Życia począwszy (okupacja) po 
przez wytężoną nie licząca się 2 
czasem i trudem pracę, poprzez 
lyvsiące piętrzących sie przeszkód 
|} trudności, napięcie dużej ener- 


ni, 


tu, 


działów 


gh i przedsiębiorczośćći — aż do 
doiwiejszego sukcesu, nia będące- 
go jednak ostaleczmym naszym 
celem, a tylko etapem na drodze 
do niego. 4 

1000-NY NUMER Z KOLEI 
1 506.006 NIEMAL NAKŁADU 
to wielkie osiągnięcie. To cyfry 
imponujące. osiągnięte w dwa 
iata zaledwie po wejnie. To do- 
wód, że idziemy w zgodnym ry- 
zmie x odbudowującym się kra- 
jem, 

Sukces ter. zawdzięczamy wielu 
czynnikom, a przede wszystkim 
charakterowi naszego pisma. Od 


pierwszej bowiem chwili swego 
istnienia „Trybuna Robotnicza” 


różniłą się zasadniczo od pożosta 
łych pism krajowych, nie mówiąc 
o prasie okresu przed'wojenr.ego. 
Zerwaliśmy stamswczo z typem 
gazety, hołdującej nie zawsze wy 
brednym gustom publiczości, mie 
idziemy po linii majmniejszego 
aboru, dogodzenia czytelnikowi 
przez danie mu taniej i efekto- 
wnej, ale bezwartościowej sen- 
sacji, nie jesteśmy pismem wy- 
łącznie Informacyjnym. Obnaliś- 
my o wiele trudmiejszą drogę, 
ale jak wykazało życie samo — 
trafnicjszą i Jedynie słuszną. 
„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
od pierwszych chwil swego istnie 
nia stała się pismem BOJOWYM, 
gazeią walczącą o lepsze futro 
Polski i jej rdzenia — mas pra- 
cujących. Na łamach naszych 
szpalt zawsze zajrnowaliśmy jas- 
ne, zdecydowane 1 niedwuznacz- 
ne stanowisko we wszelkich spra 
wach, dotyczących odbudowy Pol 
ski, utrwalenia jej niepodległo- 
ści i suwerenności, w obronie jej 
granie. Walczyliśmy z wszelkimi 
wrogami spód znaku rodzimej i 
międzynarodowej reakcji, piętno- 
waliśmy wrogą i sprzedajną po- 
Htykę obozu mikołajczykowskie- 
kA, wykazując, że jest on agen- 


kolporterom i instruktorom kołportażowym - konwo” 
jentom i kierownictwu kolportażu, szoferom, monterom 
samochodowym, pomocnikom i kierownictwu autotranspo!” 


masztnistkom, stenotypistkom, ftumaczom, służbie de- 
peszowej, korektorom. korespondentom i reporterom. te” 
lefonistkom, wartownikom, gońcom, personelowi biurowe” 
mu administracji i redakcji oraz kierownikom wszystki 


za aktywność i zapał w pracy. które sprawiły, że „Try” 
huna Robotnicza" jest dziś najpoczytniejszym pismem co” 
dziennym w Polsce serdeczne podziękowanie składa 


TRYBUNY ROBOTNICZEJ 
Katwwieor, 30 Kstopada IMT r. 


NASZ 


m Świnia | kraju starattómy sma 
podwwać zawie obiektywnie, FV 
jaśniając czytelnikowi ich istot 
sem, wiaściwą przyczynę ro ch 
ju wypadków oraz gencze 
powstania. Untkaliómy taniej gh 
wmagogi, cważejąc, že jedyn 
rzeczowa prawda | fakty naile- 
piej przekonają czytelriika O 
szności naszego stanowiska. 

Mie obce nam. byty również 
ski i bolączki dnia codziennego 
naszych czytelników. Staraliśmy 
gię dotrzeć do nich jak najbli z 
uzyskać bezpośredni kantakt 
lndźmi. którzy czytają nasza 8° 
zete I to nam się na ogół Ude", 
ło. Towarzyszyliśmy bowiem Bm 
kowi w jego ciężkiej pracy w. P“ 
złemiu, walcząc 0 jego prasó 
dodając otuchy | nawałuja* “i 
wźamożenia wysiłku dia dobre "I 
go samego i całego kraju. 
samo odnosiliśmy sie do hu 
robotnika. chłopa. nauczyciela. 
rzędnika. kobiet 1 młodzieży 

Ze szpalt naszych szła do CZY” 
telników rzetelna informaci% 
nauka. rozeznanie i wy jaśtieni” 
otaczającej nas nowej rzeczywł 
stości. mowy ! wskazówki Wo” 


dzów narodu | drobne może 
H D 


tnileż: 


PODZIĘKOWANIE Z OKAZJI 
1000 NUMERU *TRYBUNY ROBOTNICZEJ! 


Z OKAZJI TYSIĘCZNEGO NUMERU „TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ“ wszystkim pracownikom zajętym przy 
pracach pomocniczych, maszynistom, stereotyperom, foto- 
chemikom, zecerom, linotypistom, metrampażom, person€e” 
lowi biurowemu, kierowmikom działów i dyrekcji drukar” 


4 


Redakcja I Administracja 


ogółu, ale jakże ważne 1 istotne 
dla petentów odpowiedzi i pó 
czenia w ich szarych codziennych 
troskach — i wiele, wiele Innyć 
spraw małych 1 wielkich. sears 
liśmy się nawiazać bezpośredł, 
serdeczny kontakt duchowy 
każdym niema] czytelnikiem. 
Tak postępowaliśmy od pie 
szego numeru naszej gazety 
do dziś, kiedy święcimy ukazan g 
sle już 1000-nego nameru. T% 
będziemy postępować nadal. 
leży właśnie tajemnica nasze 
sukcesi, który pozwolił nam $ 
się NAJWIĘKSZYM | NAJPO 
CZYTNIEJSZYM pismem Polf 
a przede wszystkim PISME 
NAJSZERSZYCH MAS NARO 
DU — pismem robotnika, chlop? 
i inteligenta pracującego, Sa JE, 
cze teraz nieliczni ludzie, któr 
„Trybuny Robotniczcįł™ nie pa 
mą w ogóle dú reki, ale falt. że 
ludzie ci są jednocześnie w pr“ J 
ważającej swej części wroga, 
Polski Ludowej, utwierdza no 
tylko w przekonaniu, że po wie” 
ściwej kroczymy drodze. i 


Dlatego też dzisiejsze 
świeto jest również świ”! 
506:TYSIECZNEI RZESZY N 
SZYCH CZYTELNIKÓW "e 
ŚWIĘTEM ICH GAZETY. K 
byłoby, gdvby było inaczej 
ces nasz nie byłby pełny, £** , 
nie wzięli serdecznego w nm. A 
działu również nasi czytelaćć 
Zdanie bowiem o naszej Ra” o 
każdy ich list krytykujacy h 
pochwalny, każda uwaga T 
współtwórców 1 współredakto” j 
niejako naszego pisma. jest “Tig 
mowane przez nas z rañ es 
| adnowlednio resmektowane sia 

W dniu tak uroczystym jat 
nas przyrzekamy neszym peł 
nikom zachować linię i kier”. 
dotychczasowy naszgsa mis” e 
wzbogacaiąc go třiko o dak Ty 
czenie minionego okreśn. po!” 


turą międzynarodowego imperia- my wszelkich starań I wrih, 


Hmmu, chcącego brutalnie zdła- aby postawić „Trybupe” nA ro 
wić i podporządkować sobie wol wyższym poriomle, tak bhy “w 
ny nasz naród. Nawoływaliśmy żyła ona jako irogowskar © ue 
do czujności wobec rakonspirowa czyciel t informator, a pr m 
nych wrogów wewnetrznych, któ wseystkim serdermnr pr 

rzy pod płaszczykiem hasel pe- każdegn naszego omrtelntka. _ź 
triatyzmu | demokracji dążyli do Drugim naszym celem "y 
obalenia naszej młodej demókra- stąć sie piemrm napraw” kor 
ch ludowej. Demaskowaliśmy sowwm. o MILIGNOWYM z 
wreńzcia niecna robote polityczną KŁADZIE i dotrzeć | wszeć ge 
międzynarodowej finansjery, wy- tam, gdzie bije uczciwe “pe 
jaćniając czytelnikom istotny prawdziwego Polaka i dent gl 
sent ich gry politycznej. obliczo- ty. „Trybuna Robotnicza” 86 


znaleźć się w reku zarówTu A 
rata czy artysty jak | robo „aś 
urzędnika. młodzieży, kobiet w 

chłopa w zapadłej nawet * 
Do pełnej realizacji amb 
tych planów poirzebne nam „e 
dalsze, nie mniejsze jak 0% 

czas, poparcie masy naszych „wf 


næ na rozpetanie nowej wnjny 
gwoń zaspokojenia swvch niena- 
wyconych apetytów w dziedzinie 
zysków. ; 


gi 
4 ayei 
Walczyliśrwy £ 


dale] e prawa I 


pedmiesienic riopy życiowej mas 
pracujących,  pietnowaliśmy wsze! 
kie bezprawie. biurokratyzm, ko- tanik ; 163 
Í 3 ów, którego, jak sadz 
rapcję, spekulacje ! paskarstwo aia p iA ri Ls ię ani a 
Nawoływaliśmy cały naród z kla (= 


ani w dalszej drodze do Pt 
leprzej przyszłości | r 
NGSZEJ | WASZEJ a 
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Trybuna Robetnieza wydaje dziś numer, oznaczony cyfra tysiąc. 
Cyfra ta nabiera szczególnego wyrazu w warunkach pracy i walki 
w powojennej Polsce. Tysiąc numerów Trybuny Robotniczej — to 
tysiąc bitew j potyczek, stoczonych z reakcją, kałlunerią. szkodnic- 


hvem, ciemnota 


Dzięki przemyślanemu planowi 
wvtraunemu dowództwu, dzielnym i 


strategicznemu, 
zdyscypiinowanym kadrom 


redakcyjnym — w walce tej Trybuna Robotnicza odniosła ogram- 
ne sukcesy, czego wyrazem jest wzrastający stale nakład pisma. 
W parze z tym idzie casknnaltenie się jego treści, zawsze aktualnej, 
ciekawej. bojowej, słuzącej interesom narodu, Państwa j partii. Ze- 


spół redakcyjny „Chłopskiej Drogi“, 


walczący o te same ideały, 0 


te sume co Trybuna idzały na innym odcinku życia Polski Odro- 

deonej przesyła bratniemu peporowskiemu pismu najserdeczniejsze 

życzenia dalszego rozwoju aż. da nakłiadow malionowych 
Redakcja CHŁOPSKIET DROGI Warszawa 
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TRYBUNY ROBOTNICZEJ 


Zasvłamy serdeczne pozdrowienia bratniej „TRYBUNIE 
ROBOTNICZEJ" z okazji wydania 1000-go numeru dzien: 


nika 


Dzisiejszy jubileusz jest dobrze 
zespołu redakcyjnego i administracji „Trybuny 


świetem 
Robotni- 


zastużonvm 


czej“, świętem, któremu towarzyszyć winna świadomość 
spełnionego obowiązku społecznego i partyjnego. Najwięk- 
szym dorobkiem „Trybuny” i najwyższą nagrodą dla niej 
jest uznanie czytelników i poczylność pisma. 


Dla snrawv naczej partii. 


Polskiej Parti Robotniczej — 


głebokie znaczenie posiada fakt, że popularność i poczyt: 


ność „Trybuny Robotniczej“ 


została osiągnięta przy rów- 


naczęsnym utrzymaniu wysokiego poziomu msma, Zdoła- 


liście stworzyć bojowy i aktualny 


organ myśli marksi- 


stowskiej, zbudować nowy typ pisma robotniczego — nia- 


sac w masy ludowe prawdę 


Polskiej Parti Robotniczej, 


wielką prawdę wolności naszego narodu, postępu i spra- 


wiedliwości snałecznej. 


Zadaniem Waszym jest kontynuowanie tak dobrze za: 


początkowanego dzieła i zbieranie 


nowych tytułów do 


uznania ze strony Partii i klasy robotniczej 
W tvm Waszym dziełe i zadaniach postaramy się w 


miarę si! dopomóc. 


Redakcja ROBOTNICZEJ AGENCJI PRASOWEJ 


INSTY 


Z okazj! zblizajacegn sie wyda 
Ria tysiacznesto numeru „TRY: 
1 BUNY ROBOTNICZEJ” przesy- 
m Fedakeji 1  Wvdawniotwu 
lajserdecznieisze grarulacje. 
W kwietniu 1945 r. miałem spo 
Bbność, być na „jubileuszu“ „Try 


Duny Rabotniczej” z powod wy 


damia 5Ortego numeru. Wówczas 
*edajcror BIELSKI oświadczył, że 
Amhicją pisma jest slać się pise 
Mem, które by docierał do wszy 
Ktkich stron naszego kraju i stało 
kle nrganem wszystkich warstw 


Naszego srałeczeństwa Trzeba 
stwierdzić, 23 te zapowiedzi zos 

ły urzeczywistniane w spos 
ôb impomuiący. Dzisiaj „Trybu- 


Na Robotnicza” jest największym 
lskim dziennikiem. który spot 
ać można we wszystkich stro: 

Nach naszego kraju i w rękach 

Czytelników zę wszystkich warstw 
Chciałbym w szczególności pod 
kreślić dwie chamakterystyczne 

chy Waszego pisma, które mue 
ą się spotkać z powszechnym 

Uznaniem: wszechstronne oma- 
wianie wszystkich przejawów 
Wcią politycznego i społecznego, 
Spodarczego oraz kulturalnego 

zachodzących zarówno w kraju 
ak i zagranicą pod katem intere 

ów naszego Państwa j warstw 

Pracujących. oraz nawiazamie bez 


WOJEWÓDZKA RADA 
KULTURY 


"VTRYRUNA ROBOTNICZA” 

da ręce red STASZEWSKIEGO 

pe Heczny numer „TRYBUNY RO 
VPTNICZEJ" nie tylko ujmuje cza 


Own działalność pisma, ale równo” 
'esSnje 


określa jego znaczenie i 
a Ece spoleczną, — funkcję wiela 
nna, w której służba sprawie 


Udnwania kultury Polski Ludowej 
dozesne zajmuje miejsce. 
W zwiazku z tą uroczystością Pre 
Łyciium Wojewódzkiej Rady Kultu 
d w Katowicach przesyła ob. Re 
iktarowi oraz ogółowi wspólpra* 
wnilęńw serdeczne gratulacje i ży 
“Enia dalszej ownenej pracy. 
{— Dr Roman Lutman 

przewodniczący 
) Mer, Tózef Ligeza 
krefarz generalny 


ROMANIA LIBERA 


ROMANIA LIBERA. Buka- 
A, przesyła braterskie pozdro 
Aienia redaktorom.  kierowni- 
m j personelowi techniczne- 
(1. „Trybuny  Rabtniezej", 
Adchodzącej jubileusz tysięczne 
te, numeru oraz żywienia sku- 
znej pracy w mohilizowaniu 
ko U ypslakiemo do wałki o po- 
„|| demokracje. Zgodnie z dm 
U prawdziwej i niewruszo- 
= Przyjaźni. łączącej mba na- 
* kraje, życzynoy „Trybumie” 
hę jekszych sukcesów w służ 
W sprawie postępu 


E 
Se 


Radaskoja 


TUT § 


LĄSKI 


pośredniego kontaktn z czytelni- 
kami przez konsek wentną obronę 
*bhywatelj w wypadkach indywidu 
alnych krzywd ze strony poszcze 
gólnych instrukcyj czy urzędów 
W ten sposób „Trybuna Rohotni 
cza” spełnia najowomiei społecz= 
ne radanie pracy demokratycz- 
nej. - 

Jeżeli można z okazii takiego 
awieta Redakcji wysunać pewne 
dezyderaty ze strony uważnego | 
życzliwego czytelnika to wy” 
raziłbym życzenie bardziej syste 
maivcznego omawiania na Jas 
mach Waszego pisma naszego do 
robku z zakresu nauki. sztuki i 


kultury. zarówno ogólnopolskiej, 
jak i ślaskiej Nie wątmię. że 
przyczyniłobs ste to do jeszcze 


większego zbliżenia naszych sfet 
naukowo « kulturalnych do Was 
szego pisma. Jestem przekonany 
Że nasze sfery ze Świata nauki 
i sztuki popra szczerze Redakcię 
w tym zakresie. 

W imieniu Instytutu Sląskiego 
logę Was zapewnić o pelnej go- 
towości takiej współpracy. 

Prosze uprzejmie przyjąć naj- 
serdeczniejsze życzenia dalszego 
rozwoju. 

mr. ROMAN LUTMAN 


PEOPLE'S VOICE, organ In- 
dyjskiej Partii Komunistycznej 
pozdrawia „Trybunę Robotni- 
czą*, Pochód wielkiego narodu 
ku woimości nie może być zn. 
trzymany groźbami Bevina lub 
Manshalla. Ci spośród nas, któ- 
rzy jeszcze znajdują się w jarz 
mie imperializmu,  umaeniają 
się w walce | czerpią natehnio- 
nie z  hohalerskich osiągnięć 
ludu polskiego. Pozdrawiam 
Was z okazji wydamia tysięcz- 
neo numeru waszego pisma. 

M. KUMAR 


NEW CHINA AGENCY 
NEW CHINA AGENCY, ofi- 
aiałna agencja prasowa  wyz- 
wnłanych oiszurów Chin. prze- 
syja gorące pozdrowienia „Try- 
bumie Robotniczej”. Wasi wro- 
gawie są naszymi wrogami 
i podobnie jak wasz naród, my 
również nie usiąpimy, móki nie 
wypedzimy wraga z naszych da 
mow Najgorętsze pozdrowiania 
z okazji wydania  tysisoznemo 
numarn | życzenia marszu nd 

zm ycięstwa do zwycięstw. 
J. CHEN, redaktor 


LAND 0G FOK 
LAND OG FOK, Kopenhaga, 
organ Duńskiej Partii Komuni- 
wivcznej przesyła „Trybunie 
Tohatniczej” hralerskie pozdro- 
wienia i najlepsze życzenia dal 
szych sukcesów w jej walce 
o dobrobyt polskich górników 
Retakcia 


LAND 0G BOK 


| 


Z ludzi, którzy redagowali i wy 
dawali „Trybunę Robotniczą" œ 
okresie okupacji. nikt prawie 
dziś nie żyje. Padli nni na'swym 
bojowym posterunku, wierni do 
końca sprawie. która stanowiła 
główną treść ich życia. sprawie 
walki o wolność narodu i wyzwo 
lenie mas pracujących. Odrwo- 
rzyć sobie ich obraz można tylko 
na podstawie wspomnień ich ów- 
rzesnych towarzyszy waiki ora? 
pozostałych po nich czynów. Te 
czyny bojowników idei, dzieje ich 
walki, ich bojowe wezwania do 
walki i oporu, zamieszczane w 
„Trybunie" w okresie okupacji. 
kiedy wokół nich szalał okupant 
kiedy tysiące ginęły w Oświęci- 
miu a piece krematoryjne praco- 
wały bez przerwy, zwiększają 
jeszcze nasz podziw dla siły cha 
rakteru, dła hartu ducha i wiary 
tych ludzi, których nie nie pntra 
filo złamać. Tylko zestawienie 
tych faklów pozwala na widaści- 
wą ocenę źródeł ideowych, z któ 
rych powstala ich sila moralna i 
ideologii. która wzniosła ich na 
wyżynę bohaterstwa i pozwoliła 
przetrwać wszystkie ciernienia i 
kalusze i nie załamać się. Ludzie 
o których mowa. bojownicy 
Partii | twórcy partyzantki, re- 
daktorzy „Trybuny Rohofniczej*, 
stanowili awangardp swojego Iu- 
du. jego najbardziej uświzdomio 
ny oddział, skupiony pod sztanda 
rami Polskiej Partu Robotniczej. 
Na ich ofiarność, 'denwość i me» 
stwa skladala się rewolucyjna. 
proletariacka ideologia  sfarych 
bojowników ruchu robotniczego. 
połączona z głęhokim umiłowa- 
niem swego krain i narodu oraz 
śmiertelaą nienawiścią dn okupan 
ta. BYŁA TO IDEOLOGIA POL- 


SKIEJ FARTII ROROTNICZEJ. 
Wiasnie wiernaść tej ldenlogit 
nowyniła x nich nrzadulących bo- 
jowników, bohaterów, 

Jeżeli przyjrzeć się życtu tych 
ludzi, życiu Jana Kawalca (..Sie- 
kierka'). Józefa Magi („Marcin'). 


Śliwy („Gach“), [Leońa Laska 
(.Twardy'), Józefa Kiuski. Kazi 


mierza Sumpera („Sierp“), Stani 
sława Bularza („Słońce“), Józefa 
Farugi (Granat) | innych — to 
uderza przede wszystkim wspól- 
na im postawa. postawa niczłom 
nych żołnierzy idei. żołnierzy Par 
tig walezących na każdym poste 
runku, na który zostałi posłani 
Poza jedynym Kawalcem, starym 
działaczem antyfaszystowskim, 
który był zawodowym dziennika 
rzem. ludzie ci nie mieli właści- 
wie z dziennikarstwem nic wspól 
nego. W życiu cywilnym mieli 
różne zawody Łączył ich wsbol- 
ny, rowolucyjny światopogląd, 
przynalczność do tej smej Par- 
tii. Zanim zaczęli pracować w 
prasie podziemnej — pracowali 
na różnych posterunkach zgodnie 
z nakazem własnego sumienia 
lub na rozkaz Partii. Przygołowy 
wali organizacyjnie powstanie 
PPR na Śląsku i w Zasłębiu. or 
ganizowali jai koła i kamitety 
tworzyli piersvare szeregi pariy- 
zantki GI. kierowali ich akcjami 
i brah w nich bezporedni udział 


byli wszedzie tam, gd” organ 
zawała Się i toczyła wk! : » oku 
pantem. Kiedy zaś nrzyszł: hivi 


la. w której Farfa posfanneiłą 
wydawać własną prasę i wyznae 
czyła ich do tej pracy. nie wypu- 
szczajac z jednej ręki partvzanc- 
kiego avtomatu wzieli w druga 
pióro i powielacz, hy  wvnełnić 
rozkaz Partii. Oto oni: 


JAN KAWALEC |„Stelierka'") 
wierny Syn klasy robotniczej, już 
arzed wojną płomienny bojownik 
o wyzwolenie społeczne mas pre 


cujących. o jednońć klasy robot- 
niczej w walce z dyktaturą sana 
cji, trybun ludu, dziennikarz, 
który swym ostrym piorem wal» 
czył w pierwszej linii walki z re 
acją o interesy mas pracujących 
W okresie okupacji znany i popu 
larny działacz organizuje na Ślą- 
sku i w Zagłębiu ośrodki oparu. 
fest jednym z twórców PPR na 
tym terenie. W duzej mierze dzię 


ki jego kontaktom | zaufaniu 13- 
kim się cieszyl, Śląsk pokrywa 
się siecią komórek PPR i GL 
Przez cały okres okupacji Kawa- 
lec prowadził niezmardowaną 
działalność organizacyjną. prze- 


jeżdżajac wzdłuż i wszerz Śląsk 
nawiązując kontakty z różnymi 


grupami Ruchu Oporu, prowa- 
dząc ożywioną akcię wśród klasy 
robotniczej i inteligencji, wzywa 
jąc je do udziału w ruchu pod- 
ziemnym. Kawalec był jednym 
z twórców prasy podziemnej 
PPR, był redaktorem „Trybuny 
Zagłehia”. redRgował organ obwa 
dowy PPR „Posiew“ i „Kużnię”, 
hyi kierownikiem propagandy w 
Komitecie Obwodowym Partii. 
Wiara w masy. w silv postępu, w 
awycięstwo nad faszyzmem nie 
opuściła go nigdy nawet podczas 
pobytu w Oświęcimiu, da którs- 
go został zesłanv po aresztowA 
niu w maju 1944 roku. Nawet 
wtedy kreślił przed towarzysza- 
mi promienną wizję nowej Pol- 
ski. Wierny syn ludu pracujacego 
niezłamny rycerz idei. syn sla- 
skiej klasy robotniczej. Kawalec 
umarł z wyczerpania wkrotce po 
oswobkadzeniu go z obozu koncen 
tracyjnego przez armię sojuszni- 
czą. 


MAGA JÓZEF, (.Marcin"). sta 
ry dzia%icz rewolucyjny, już 
przed wojną należał do najwybit 
niejszych działaczy KPP na tere- 
nie Bielska-Białej. Więziony w 
latach sanacji dawał swym peł- 
nym godności zachowaniem przy 
kład młodym  rewolucjonistom 
Był niezwykle spokojny i opana 
wany, Swym pogodnym usmie- 
chem rozbralał nawe wrogów 
Zachował zawsze robociarską pro 
stotę i skromność. Od pierwszych 
dni okupacji przystąpił do arga- 
nizacji Koła Przyjaciół ZSRR, 8 
później w 1942 roku. należał do 
organizatorów PFR. na terenie 
Bielska. Był pierwszym organiza 
torem walki zbrojnej Gwardii Lu 
dowej. a jednocześnie redakio"* 
rem „Trybuny Śląskiej”. Cytow= 
ny przez nas wyżej artykuł z Nr 
8 „Trybuny“ najlepiej świadczy 
o głębi umysłu, wspaniałej orier 
tacji politycznej i daiekowzraez- 
ności tego rewolucyjnego działa- 
ceza. Maga swym wpływem pocią 
gał ludzi do walki. dodawał im 
odwagi. zaclięcał i przekonywał 
spokojnie ale jednocześnie tak su 


gestywnie, že swym wpływem 
moralnym zmuszał ludzi do czy- 
nów. W chwili, kiedy miał przy- 
jechać do pracy na terenie okrę- 
gu krakowskiego, został zabity 


śmierć 
wstrząsnęła boleśnie wszvstkimi 
którzy go znali i wywołała pow- 
szechny żal. 


przez Niemców, a jego 


LEON LASEK („Twardy”). by! 
już przed wojną członkiem mło 
dzieżowej organizacji rewołucyj 


nej KZM. a w okresie okupacji 
by? komendantem pierwszej gru- 


ow nartyzanckiej GL. W póżniej 


:żym okresie hy? -komendantem 
okręgowym AL w Bielsku a na- 
wet przez jakiś czas dowódcą ca 
tego śląskiego obwodu AL. Od 
pierwszej chwili swego udziału 
w partyzantce związał sie z nią 
na śmierć | życie tak, że nie ba- 
cząe na wypełniane przez ciebie 
funkcję zawsze brał osobisty u- 
dział w tych akcjach, w gyere- 
qach swej macierzystaj grupy 
partyzanckiej a. Marcema. Z ra 
mienta AJ, wchodził w skład róż 
nych instancji partyjnych PPR. 
Był wras x Mata współorganiza- 
tocem i wspołpracownikiem „Try 
bany Robotniczej”, a w jege po- 
watnych, głęboko przemyślanych 
artykułech uławniała słę szeroka 
wiedra i doskonałe zrozumienie 
sytuacji politycznej i wojskowej. 


I asek 
swym postępowaniu 


w 


niezwykłe skromny. 
wprost ry- 
cerski, czym zaskarbił sobie sza- 
cunek wszysrkich. Jego felietony 
w „Trybunie“ pod pseudonimem 


„Obserwator” złośliwie i trainie 
krytykowały wroga a jednocześ- 
nie bawiły serdecznie  czytelni- 
ków. Tow. laskowi nie było da- 


ne doczekać wyzwolenia. Padi w 
walca w maju 1944 roku, ogacza- 
ny przez Gestapo. Bronił się de 
upadłego. zabijając jednego z ge 
stapowców. PPR i AL straciła w 
jego osobie jednego ze swwvch naj 
lepszych i najwierniejszych bo- 
jawników. 


KLIUSKA JÓZEF był jeszcze 
przed wojną uczestnikiem rewo- 
lucyjnego ruchu młodzieżowego. 

À P [ej - 


dei. 
A o 
Bo. 


Wyrobiony  polfYczrnie {í teore- 


lvcznie tow. Kluska pracował 
przede wszystkim jako propagan 


dzista. W okresie okupacji wstą- 
pił do Partii i wkrótce jako czło 
nek Komitetu Okręgowego zasiy 
nął ze swych talentów organiza- 
cyjno-propagandowych. Pisywał 
wiele da „Trybuny Robotniczej” 
i do „Trybuny Gwardzistów". 
Tow Kluska należał do pierw- 
szych organizatorów walki zbroj 
nej z okupantem, miał silny 
wpływ na gwardzisiów, urabiał 
ich charaktery za pomocą poga- 
danek i referatów. Rył zawsze 
pogodny i peztroski, wykazywał 
w najtrudniejszych momentach 
spokój i równowage ducha pod- 
trzymując tych, którzy tracili 
wiarę. Wysłany z dwoma innymi 
gwardzistami na teren Żywiec- 
czyzny dla nawiązania kontaktu 
z lużną grupą partyzancką zgi- 
nął od kul bratnbóiczych. zamor 
dawany podstępnie przez reakcyj 
nych bandvtów z NSZ. 
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RAZIMIERZ RUMPFR (.Grzmot” 
Sierp), do 1338 roku uczeń 
gimnazjalny, jako 18-letni mło- 
dzieniec wstepuje w roku 1042 
do PPR i dzięki swym zdolneś- 
ciom i bajowości wchodzi wkrót 
ce w skład egzekutywy Komitetu 
Okręgowego. Wkrótce też rozpo- 
czyna prace redaktora „Trybuny 
Rrehntniezej“ i „Trybuny Gwar- 
gzíisty“. Z młodzieńczą werwa 
rwie się dn pracy i pokonywuje 
trudności. Pomimo młodego wie- 
ku jest bardzo oczytany i dzieli 
się swą wiedzą z innymi na ła- 
mach „Trybuny”. Prowadzi wy- 
wiad wśród Niemców i wykorzy 
stuje swą pracę w IG Farbenin- 
dustrie w Oświęcimiu dla pomo- 
cy Partii W maju 1944 roku do 
stale się wraz 7» innym: w ręce 


Gestapo i pe  kifinzmiestecznym 
śledztwie i torturach ginie boha 
tersko w komorze gazowaj w O- 


swięcimiu iaąc na śmierć z pod- 
nissiona głową 


/ 


ETANYSŁAW BYULARZ („Słoń 
ce“) jeszcze przed wojną był 
członkiem KZM. Młody. energie? 


1y pracował dużo nad sobą, nad 
oparmwariem zasady marksizmu. 


Od pierwszej ehwiH wzial czyn- 
ny udział w pracy konspiracyj- 
iej PPR, pisał artykuły, a także 
wiersze. uzyskując opinie poety 
ludowego. Punktualny, karny, 
nie pobłażał sobie nigdy, wyko- 
nując zawsze zadania postawio: 
ne przez Partię. Już w lipcu 1942 
roku tow. Bularz wpadł w ręce 
Gestapo Przez cztery dni prze- | 
wożony z miejsca na miejsce, tor 
turowany i katowany, nie wydał 
nikogo. Wreszcie na peronie sta- 
cyjnym w Chrzanowie wyrwał 
sie z rąk Gestapo i wykorzystał 
moment przejazdu póciągu. by 
rzucić się pod jego koła. Zginał 
bohaterską Śmiercią. pierwszy n- 
kręgowiec - bohater. Wierny do 
kąńca sprawie dał przykład in- 
nym, nie tylko jak trzeba żyć 
dla Partii, ale także jak trzeba, 
ieśli nie ma innego wyjścia, dla 
niei umierać 


JOZEF FARUGĄA Granat’) 
— jedyny z tej całej plejady po- 
zostały przy życiu. obecny sekre- 
tarz Komitetu Powiatowego PPR 
w Chrzanowie, człowiak, który 
jest żywą legendą. Pochodzenia 
proletariackiega, uczęszczał do 
gimnazjum. którego nie ukończył 
z powodu wybuchu wojny. W ro- 
ku 1941 wstąpił do Koła Przyja- 
ciół ZSRR, przeciwstawiając się 
zdecydowanie wszełkim koncep- 
cjom londyńczyków. W roku 1942 
znajduje się w szeregach PPR. 
Zgłasza się od razu da pierwszej 
grupy partyzanckiej na terenie 
Bielska i bierze czynny udział w 
jej wszystkich akcjach. Wykazu- 
je przy tym szaleńczą wprost od 
wagę i ofiarność Staje sie orga- 
nizatorem | specjalistą od akcji 
sabotażn i dywersji. Nie odwo- 


dzą go od cełu ani śmierc towa- 
rzyszy, ani groźba tortur. Jest 
niezwykle wymagający wobec ste 
bie, zaś w stosunku do innych 
wyjątkowo koleżeński. Dzięki 
swym niezwykłym talentom orga 
nizatorskim w ciągu trzech mie- 
sięcy odbudowuje całą rozbitą 
przez Gestapa organizację obwo- 
dową AL. Jako komendant okre- 
gowy AL w Bielsku tow. Faruga 
organizuje wszystkie akcje, wyko 
leja pociągi, napada na placówki 
wroga, na biura itd. Wkrótce zo- 
staje komendantem całego obwo 
du śląskiego AL. Jednocześnie ni 
suje do „Trybuny Robotniczej“ 
i do „Trybuny Gwardzistów”, 
nopularyzując w cyklu artyku- 
łów forme akcji sabotażowej i 
walki partyzanckiej. 
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Staraliśmy me nakreślić sylwel 
ki niektórych z naszych poprzed 
ników, śwórców i redaktorów 
„TRYBUNY ROROTNICZEJ”". 
Ry w ludzie, dda których praca 
nad redagowaniem „Trybuny Ro 
botniczej" nie była bynajmniej 
celem samym w Sobie. Trakrowa 
li ją zawsze jako jeden ze sku- 
tecznych środków w wałce o ce- 
le, które wskazywała îm Partia, 
w walee o mobilizację mas do 
opora wobec okupanta. Ta charak 
terystyczna cecha prasy peperow 


skczej, w której mowe wiąże sig 


ściśle z czynem : est zawsze 
wstępem do działania. wynika 2 
rewolucyjno-praktycznego świa- 
topogladu, który reprezentuje 
nasza Partia. Ten charakter za- 
chowała też prasa peperowska 
dziś. Jest naszą ambicją, abyśmy 
zadanie organizacji i mobilizacji 
mas dła realizacji haseł, 


które 


stawią przed narodem Partii po- 
trafili wypełniać tak samo sku: 
tecznie i konsekwentnie, jak nasi 
nie żyjący już dziś towarzysze - 
poprzednicy. 
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KONSTANTY GRZYBOWSKI 
prof, Untw, Jagiellońskiego 
Leży przede mną numer jedne 
ga z dzienników Polski pałudnio- 
wej z 23 bm. Na jednej strenie 
znajdują się nastepujące tytuły: 
„Młynarz okradł Skarb Państwa”, 
„Pasażerowie wyskakiwali z pło 
nącego autebusu*, „Po napadre 
na lzhbę Skarbowa”, „Nieproszony 


gost weselny zabójcą”. „Udusił 
dziadka pierzyną”, „Bozprawnie 


praktykowała. jako lekarka“, 
„Zastępea „Miciwiiela* pod kiu- 


ozem“, „Była śpiewaka npero- 
wa skazana“ „Uczestnicy napadu 
na pociąg". 

To jest plon jednego dnia, jæ 

dnc) strony, w jednym dzienniku. 
Prasa hrukowa w Pałsre — czyli 
metode demaralizowania s5 oode- 
czeństwa przez specyfiozmnv ńiohór 
wisdomości — ma w Folsee tar 
dy żywot. s 


Natamiasst .Trybuns Rabotni= 


oa" jest dla mnie żywym dowo 
dem. że prasa brukawa jas? nie 
tylko szkodliwa, ale, że nie nd- 
powiada żadnej potrzebie rzytel. 
mika, „Trybuna“ patrafiła stwo- 
rzyć typ pisma dla mas, puane- 
go Jasno. zrozumizle, wyraźnie, 
ale równocześnie mądrze, rzeczo= 
wa. bez ucickania się do nie- 
zdrowej sensacji, Jej stwarzenia, 
nadanie jej tego typu — jest 7a- 
słusRą jej kierowników jį wsnół- 
pracowników. Jcj powodzenie 
jest dowodem wysokiego por Af u 
kulturainego pałskiega robosuka 
— głownego jej czrtełlnika. „Fry- 
bun2" — i pisma jej padnbne — 
są ważnym ozynnikiem w podno- 
szeniu kultnry" mas. Oby stah się 
przykładem dla tych, którzy nie 
rozumieją jeszcze, iż poniiswa za 
łatwą 1 niezdrowa sensacja isst 
także torawaniem drogi demo- 
ralizacji, że zainteresowanym w 
demoralizneji mas jest przede 
wszystkim faszyzm. 


KONSTANTY GRZYBOWSKI 


STASKA 
ORMO-wiec z Katowice 


„My ORMOwcy mogliśmy oces 
nić wartość społeczno — wycho” 
„Trybnny Hnbotniezef?" 
zwaszcza © os 
kresie kamr nif 
wyborczej i okre 
sie malejącego 
terroru reakcji 
„Tryhuna” swy* 
mi arivkułami 
umacniała nas 
w  przekonawiu 
słuszności syira 
wr, której słue 
żyliśmy w 
obronie ładu i 
porządku publicznego, w obronie 
demokracji ludnwej przed zakis 
mi reakcji spod znaku ONR, PSL 
i innych agentów finansowanych 
przez zagranicę. 

Szeregi O R.M.O. rekrutują wę 
spośród najbardziej oddanych sye 
nów klasy robotniczej, mających 
najbardziej skrvstalizowanhe uczu' 
cia przynależności klasowej i Faj 
dy 2 nas ugruntowuje swoje przy 
wiązanie do klasy pracującej czv* 
tając .Trybune Robotniczą”  IMazs 
dy ORMO:wiec czytń „Trybunę”, 
i każdy może to powiedzieć. 


JÓZEF PROKOP 
mistrz wsadowy przy wiek 
kich piecach huty „Bobrek“ 


W nucie pracuje 
już 18 lat, pos 
czątkowo jaka 
formierz. nastę: 
pnie dozorca 
przy wielkich 
piecach, a obece 
nie mistrz wsa’ 
dowy. Ma do 
obsługi wielkie 
piece. Jeden z 
nich, już stary, 
wymaga cią” 
głych napraw. 
Jest tn najwię 
kszą troską tow 


WAWCZĄ 


— 


Z vf'es 


Prokopa, 


sknieniem czeka na ukończer e r8 
montu trzeciego nieca * który ma 
zastąpić „staruszka, Jest to ‘rass 
ką dyrekcji, zalogi huty, a p ote 
wszystkim obsługi wielkich pes 
ców. która pierwsza w hut” wie 
przystąpiła do  wpółze wzi” a 
pracy razem z huts „Kośc Ei 
Tow. Prokop ma nadzieje weigt 
gnąć rekordowe wyniki, & "Iin 
współzawodnietwie. Poš“ za 
przykładem  Fsfrowskiepo zeno" 
czątkować „wysścię prac“ wśród 
hutników i stać się tak iae on 
najlepszym hutnik em polskim 


sie dalszego ponar 
cła „Trebunv' — mówi tow Pro 
kap. Tow Fstrowrki najpierw 
zwrócił się z apelem przez „Trys 
bune” 
gńrników i dopiął swego. Porias 
gnął za swoim przykładem nic tyl 
ko górników, ak %1 włóniarzy | 
nas hutnikow. e i 

I ja zawdzieczam dots fdrogienu 
dła mnie pismu — zwierza sie tow. 


„Spodziewam 


Prokop. Od poczatku wydawamie 
codziennie czytam nð desk! ** de 
,Ski”, Dzięk, nien... U . 
tiwy pogląd na obecną rze La 


tość nr fzdobu'em wiedzę. ara 
posiad« powiniea każdy éw- siy 
IGbOtNIK, 


ĆWIKŁA JÓZEF 
Słusąrz fabryki 

Babcock —  Zielemewsiei 

Tsvażam „hpr 
bnnę  Rohotni: 
eza” sa drien: 
nik namrawde 
rehotniczy. Mor 
żna w miej zna* 
jeźć _ wszystko 
co interesuje To 
botnika. Czyta” 
jąc  „Trybunę" 
człowiek pracy 
zdaje sobie spra 
wę, Że jest gor 
spodarzem w 
swoim kraju i 
najważniejszym czynnikiem w bu 
dewie dobrobytu, dla świata pracy 
| twórcą pestępu. Rohotnik, czyta 
jąc „Trebune” odczuwa, że to jest 
jego pismo. Pisze ona bowiem © 
jeso sprawach. n jego kłopotach, 
4 jezt jego doradcą. „Trybuna” pi' 
£ze n tęm co jest dla robotnika 
najwazniejsze. infęrmuje go o osią 
cnieciach pracv. wskazuje właści- 
wa drogę do osiagnięcia państwa 
socjalistycznego. państwa ludu pra 
cujscego. Informując robotnika 0 
machinacjach reakcji dążącej go 
przywrócenia kapitalizmu, „Trebu 
na” drogowskazem, wskazmia” 
crm rabstnikowj drage rwałczania 
zamachowców na prawa rebotnier* 
zdobyte w długiej i cięfkiej welre 


ZBIGNIEW PRONASZKO 
proi. Akad, Sztuk Pięknych 
w Krakowie 

„Trybuna Robotnicza” Jest p- 
emem, w ktorym każdy może zna 
lezė dla siebie to. co go special- 
nie inieresuje — a wsZzYSCY mai 
dą w nim sprawy, które nas 
wazrustiwich żywo obchodzą. 


Z powodu wydania tysiaczne£o 
„Trybunie Robot- 


jast 


numorji ŻYCZĘ 

rieroj" dalszego rozwaju | pown- 
dzenia w joi ważnej roli, jaka 
qdler= a. 


ZEJGNIUM PRONASZR* 


js © 


zuemoblizo: 
ciał Polskiego, KO 
t 1 fabrycznej, 
beock Zielemiewski w Sot- 


wszystkie wane” 


dziny 
zagranicznej, 
bardzo 
naświetlające 
zagadnienia 
sposób zrozu” 
dia przecietnego czytelnika, 
gospodarcze, które, 


t izynarodowe w 
m'ały 
wiadomosci 4. 
tak bardzo interesują śwmat pracy 
t wiadomości z dziedziny polityki;f 


wewnetrznej, jaką prowadzi nasz! 
Rzad Ludowy. Poza tym podoba mi 
sie jasny spoth nrzedstauńąania 
przer ..Tryhune Rohatnieza” 
gow wewnatrznych oraz Sposobów! 
ich zwsalczamia. ..Trybuna" 
pozvreczne wiadomości 7e 
stkich memal dziedzn żvcia 
msobiście zamieszczane w ,Trybu. 
nie” wiadomości wykorzystuje. wW, 
swoich  referatach wygłaszanych, 
przed mfodzieżą, szkoląca Sie w 
PW-u. gdzie jardem Instruktorem. 
Bardzc ważną zaleta Trybuny" 
jer* jej niska cena, dostepna nawet 
dl" mało rarahiajseych Indri pra: 
t»  Wsevstko to swrawia. że Trys 
bana” jest nasza razetą — paretą 


pracy: 


| MARIA SŁAWLIUTOWA, kierow- 
niczka Wydziału Kobiet pry G Z. 
C. Z, Z. G. w Katowicach. 
URSZULA PRZYRYLANKA 
instruktorka tegoż Wydział, 


łodzi 


*7 przyjemnością i z zaintereso- 
waniem czytam” 
zania się, »Trybiine Robotniczac. 
Jest naszym wszechstronnym inlor 
małore.m i serdecznym przyjacie- 
lem. Na łamach el poruszane są 
zagadnienia każdej dziedziny, wy- 
starczy uważnie przeczytać, abv 
mieć rzeczywisty ohraa wszystkich 
wvdarzeń. 

ląteresnią nas specjalnie wszyst- 
kie artykuły na tematy życia kno- 
błet, bowiem w nowej rzeczywisto- 
šei jesteśmy uprawnione do budo- 
xania na równi 
Ojczyzny. jakiej pragniemy. Po- 
pieramy całym sercem wypowiedzi 
aTrvbemv Rabotniczeje dotyczące 
zagwargniowamią prawdziwej de- 
malbracj wszystkim narodom świa. 
ta ink równiej jn! wystąpiemia w 
wee a trwały pokój. 

»Trvheona Rehonezae pł- 
smem czytanym przez wszystkich, 
pismem które kształci, oraz wszyst- 
kie problemy rozwiązuje po myśli 
| w interesach świata pracy. 


jest 


Å‘ - 


które interesują, : 


polityk: g 


dobrze ! 


wrn g 


podaje. f 
wazy. E 
Ja, 


pd poczatku nka- | 


z inmymi takiej! 


Zaczęło se to wszystko w spo- 
sób zgoła niezwykły. _ 

Wrnciłem kilka dni tenmi do 
domu gdzieś tam około godz. 
4-tej rano. Cichutko otworzwfem 
drzwi pokoju, jeszcze w kuta- 
rzu zdjąłem pantofle, nie wią- 
czyternm Światła, jednym *owem 
zachowywałem się jak ideał męża 
i ojca. dhajacego o spakój zwo- 
jej rodzimy, I... 

— Nagle ktot włączył świa- 

— Arh ty taki. owaki.. kiedy 
Ty do domn przychodzisz... 
w domy wszvstkieh budzisz — 
tvna Ci nie żal... Rohry MrT- 
kłag dale ojciec... 

— Biedny, thumaczyłem złe. że 
dzis numer apózźnił się, że szyku- 
jemy jubileuszowy, 1000-ny nu- 
mer gazety, że te ode mnie nie 
zależy .... że ja naprawde wró- 
cijem prosto z7 redakcji do domu... 

— Nie! Nie mi nie pomogto — 
iaki już jest nasz hiednr męeżow- 
sko-ojcowski los... Nam niędy +o. 
ny nie wierzą! 

Następnego ranka wpadłem nê 
szalański pomysł. 

Oświadczyłem żonie. %_ biore 
za sobą naszego Jasta, pokażę 
mu jak powstaje gazeta, i że on 
opowie mamie całą prawde.. 


Emhrion gazety 


Mały Jasio był w siódmym nie 
bie. Kiedy wchodziliśmy na dru- 


NIEDZIELA 


„U 


TOPADA 


a e PP 


ANDRZEJA 
WSCHÓD SŁOŃCA 7.10 NA 
CZARNYM RYNKU 10,50 
ZACHÓD SŁOŃCA 15.34 


(NA PASKU 10,'5) 


30. 11. 1234 

Los całego państwa zawisł 
na włosku. A włoskiem trm 
był Karol Gruby. 
20. 11. 1946. 
Dwieśsciessiedemdaesmaty 

mer „Trybunr Rabotniczej”. 
30. 11 1048, 
Szescsettrzydziestypiaty nu- 
mer „Trybuny Robotniczej” | 
30 11. 1947. 

Tysieczny numer 

o S 


mti- 


„Trybuny 


aznie JÓZEF PRUTKÓWSE! PRUTKOWSKI 


Redaznie 


MAŁA SCENA 
ŚLURY PANIEŃSKIE 

Mecz między Albinem i Gusta- 
wem a Klarą i Aniela wygrał du- 
bel meski w dwu rundach na pun 
kty. Gustaw świetnie wygra? bieg 
z mMotkami a Albin pływał kiasv- 
cznie, we własnych łzach. Trener 
Biegański doprowadził wszystkich 
zawacmików do świetnej formy. 


Widzow 14/1 Strasznie duza 
Józef Frnikawski 
O RZALE 
Fraszki co pze PUK 
są jak bez majowy 


Rez rak, bez nóg, 
Bez złowy 


PEPE OPT NA ERY TY A 0 
ma 


ew: EQO razu.. 


Modlił stę dziad da ohrazu 
Wcale cię nie rozumiem 
— Poiąć ciehie nie umiem 


— Co ten obraz noworzesny 
znaczy? 

Madli? się da 

obrazu 


n obraz odrzekł od razu: 
Jestem obraz nędzy i rozpa- 


czy. |: 


„modernego j 
1 
| 


| 
SLI l 


T.R Y.B UNA 


fe piejno guachy redakerinam 


am gdzie mieści se seKre- 
tariat redakaji 1 gdzie obok 
urmsdak e masz nafgmożnierszt 
włądce .„naczelmy” smek zaczął 


ste dererw RAC. 
— Tatusiu, a cj wszyscy pano- 


wie też przychodzą pozno do 
domu? — A czy Oni mie” maja 
dzieci... I dlaczego om sie 
wszyscy tak Spieszą ... 

— Zrozumiesz synku. zwpzy- 


miesz. odpowiedziałem poważnie, 
AE że pomysł mój był doskona= 
ły, i że,Jasto;ogdzie maim przystę 
sym świadkiem. 

weszłiśmy dò gahineu szefa. 

Stedział jak zwykle powa; 
za Gkrągiym stołem. 

Spojrzał na mnie ; zza = ne” 
I Sów, przywitał SE .. a. Ja- 
sia nie zwrócił wyg * sim 
jest ojcem i zna ten Dol.. 
zał ste co słychać ... SE. 
krot lecenie, bo „w mi iz 
czaste zadzwon. ły naraz WSZYS - 
kie trzy telefony | do gabinetu 
zaszło kilsu 


kolegów ... 

Pouiadział —- zrobicie 
i talk. 

T tu narodziła się gazeta. Jesz- 
czę chwszloswn nie ta na papierze. 
ta na papierze zacznie redzic się 
dopiero po południu. 

Wyszhśmy z Jasiem, drudzy 
' tez wychodzili rozbiegając Sie p” 
gabinetach oddzielnych działów. 


Troche o działach redakcji 
| axresie 
przednarodzinowym 
Oprowadziłem Jasia po wszyst- 
kich działach redakcji. 
W dziale reporterskim ludzie 
wisząc u telefonów wydzwaniali 
wszelkie możliwe instytucje i or? 


qanizacje. 
Tak! — slucham 


to tak 


a wiec na 


sra 


M 


ało kto wie, że natury podob- 
nie jak ludzie, mają swoje dz- 
wy Ot. na przy skłąd taka Wielka 
Niedźwiedzica licząca sobie 13 


minonów lat, a rie lak chcą nie- 
jacy profesorowie chaldejscy 11 
i pa miliona, daje się doić przez 
zwycząjnega Koziorozca. aby star 
czyło mleka na całą Mleczna 
Droge, 

Jak wiec widzimy. nie tylko 
u nas mleko jest dresie Miecz 


na też jest Droga na niebie 


roc (a 


— lestem ETATS T 
szeptała smutno Maria Hulewicz. 
którą popuše ludowy królewicz 

— To już przezracza wszelkie 
granice -— skaz ie aresztowa- 
m, ktorych przetransportowano 
przez granicę polsko - czeską. 
KTEERSCZIYZACZRYKNKODAREERBRERESZA 


MIKOŁ 


WROC 


da Londyny 


YK 
L 


DRAF. Jak uwformuje agencja 
DRAP., były premier byłego rzą- 
du w Londynie wrocil na swoje 
byłe stanowisko Mikoa jezyk. 
| story ivz dawna zgubił się w 
„zw haosieę zzdrzen., tym ra- 
zam zgubił jeszcze po drodze 
swotrh towarzyszy 


Trybuza Gzytejnikow 


Oh, Piotr Wieprza pisze: 


Jestem repatrianrem — terca 
nem, wiec nie stać mnie stać w 
w dy przed kasą Tinga. zad- 

że w rass]  spółdziejni 

panuje bałagan a pensji enierv- 
kuning nie wypłacają już od 
kwietnia 1922r roku. ale to mice 


ARCE tegn jak jest u nas w sto- 

łowec. Wszystkie soiniczki , pic- 

A A ki sa pezatykane. Jak więc 
C 


Nie pieprz Pieirze Wie- 


dp 
prza. pieprzem 


wy reltomf ... wypałniiiście pen.. 
Samatnie, nrzyjeżijam ., GOF 
roziegła %ę Od fasiejdniezo tele- 
fonu .. Raiastrofal|, dziękuje. m 
chwdj» hete. \ 

Kieroymik dziei ħeodr ze 


wzruszenia wydawał krótkie po- 


8 tym niłzie | kiedy 
zaczyna sie szaleństwo 


Biła dokładmie 6  kiedysmy 
przekroczyli że:azn= drwawi põr- 
hemi 1 zmależlismr sie w gma- 


lerenia. Denerwowal się, wsta- chu, w krórym jecnoczesme mie 
wał, wybiegał z gabinetu, znów 
wracał.. A reporterzy wybiega} 


z pokoju niby z proty .. 


Szła pogoń za nowościa .. pogoń 


za  najaktualnieiszym  wydarze” 
niem ... z „ae: i redakcja 

Z garażu redakcyjnego wy jeż- son i Sud : a 
dżały samochody. Fotoveporlerzy Na drugim piętrze przy ui. So- 
kłócHi sie o błony, klisze i.. biesirięgo jest długi korytarz z 
światło. — Jednym słowem pa- szeregiem drzwi. Pachnie tu far- 


nował ruch, który na małym Ja: * 
siu zrobi! wielkie wrażenie. 


w 
tecznych 


bą drukarską, zza drzwi słychać 
wycie głośników radiowych wrze 
*czących we wszystkich możli- 
wych i niemożliwych językach 
Świata, słychać nerwowy trzask 


gabinelach poważnych sta- 
ludzi 


bez, tam gdzie powstawały arty- 


w akularach I 


i A „.  dalekopisow, rzyimujących de- 
kuły treści politycznej czy też peszę A ZE 
gospodarczej panowała uroczysta Drzwi oświerają się | zamykają 
cisza, przerywana stusiem ma- Czuje tie pewną  netrwawość 
szyn do pisana, surowym, spokoj "vtm. tempe.. = 
nym  dvktandem i.. brzęsiem Tar os OZN TI 

obrahia sie, nobi Sia ; W"VPNSZOA 
much. Bo w naszvch gabinetach m kwiat mozete, 
redakcyjnych jest tak Ciepin że 
muchy żyją całą zimę... 
Była sndzina 2 po poł. kiedy 
wrócziiśmy z Jasiem do domu. 
Zjedliśmy obiad, Ja m'lczałem. 


żona milczała i tylko mały Jasta 
opotwiądał mamie. że mu sie bar 
dzo u ojca podohaw, ale że wsz” 
stko to nie jem jeszcze gazetą. 


— Gazety nie drukuje ste prze 
cież na biurkach, zauważył mēn- 
dzientec z miną wielkiegn zmaw- 
SE 

— Zresztą zohacwymy po obie- 
dzie.. Dziś ja pracuję z tatur 
sjem. 


m 


"prawdzie 
sądzi. ze Wielka 
doi się sama, ale z takim 


Dalekapis podaje 


ZIW 


profesor Choyrack 
Niedźwiedzica 
sądze- 


niem to do Norymbergi. A zreszty 
sędzia powinien , kanarki doiċ, 
jak żąda publicznósć na trybu- 
nach sportowych, 

Ale o sprawna j o Trvbupie — 
innym razem. 


ANDRZEJKI 


Ech Anorzejki Andrzejki, 

Czlek raduje sie elki 

T każdy, stary ı młody 

Wosk wylewa do wody. 

Ech jak byłoby bosko 

Gdyby tak zamiast wosku 
Różnych gsrandziarzy, kanclarzy, 
Tych. ktorym wojna się marzy. 


Jak wiadomo Adolf Menjam 
| Garry Cooper prowadzą swal- 


towna agitację antykomunistycz- 


Szczeniakow z Marshalla planów,| ną. Adeif. który w kregach ame- 

Buldogów 1 wielkich brytanów, rykańskiej finansjery ma dobre 

Faszystów. zariste hordy imię, postanowił ulepszyć rów- 

Wylewać. wylewać. na mordę! nież nazwisko na — Schiekel- 

Ed człak rarlnwął me wszelki, sruher. 

ja. Anrirzejki. Andrzejki.. Natomiast Ccopem chce zmie- 
nić własnie imię na — Kaczy, 


2 racer 


Wywiad Trybuny 
zŃ kołajczykiem 


On własnego korespondenta, 


Londyn. Naszemu koresponden- 
tow; udało sie dogonić pana pre- 


Morol Kartel 


zesą W Londynie na placu His a 
masters Voice Kres rycerza 
— estem 7 „Vrvhunv Robot- x 
zd faszyzmu 
— Pardze mi nieprzyjemne luz nie bedą nas straszyć h- 


t ., > 
Czym mogę służyć? 


| -- Służyc pan może anglosaskim 
dsznitarzom. A ja chciałem pro- 
sic o wywiad z okazjii jubileuszu 
Wydajemy howiem 1000 numer 


cy sąnach. Widma reakcji 
słuqach anglo . amerykańskiego 
kamitadn będzie przerażać 
pracującej klasy rohotlniczej sce- 


na i- 


nie 


F O. KO Swietnie OE „składa mentawanej wspólnymi rzeczami 
Ja też jadę właśnie wydać swoje É A 
pasmietniki (krew, poi itd.) z narodami 

— Arh, więc pan wyjechaj w Związku Radzieckiego Hydra 
sprawach wydan niczych? imperializma niemieckiego 1. 

J TS 2 TEO t0 nasj śmiało głowę, ho hydra ka- 
moją specjalnosc Przecież tn ja WOT" za a , 
wydałem bezbronna Warszawę hydrę my. pik A popiera 
uzbrojonej bandzie hitlerowskiej k z SKA, iadoma: hy- 


dra hvdrze łha mie wydrze. 
Maro! Kartel 


ja wydalem wielkie sumy pienie- 
dzy z kasy partyjnej — teraz wy- 
dam pamiętniki I jeszcze na za- -— 
A zenic powiem panu świetny 
kawał wrdewnczy Kiedy Judasz 
R Chry stusa otrzymal za to 
30 srebrników Kiedy ja wydam 
pamiętniki. atrzymam 100.000 do- 


Mo! felie! en 


-. U nas to wszystko idzie jak 


A swoja drazą  Vieprzniczki | jarów Hi, hi, hi Judasz mógłby | 7 net 
wario hy cedet.a GREG.) |urzyć sie u zac Hi. hi. hi. Jedni wołą zachód, drudzy wola 
PRETT POPOWA. |: 27 — REESE OWA TERYT ET O NETANE SE POPE SE wschód 
Numer pierwszy i ostatni WESOŁEJ TRYBUNY wRock 7 
Opracował J. Prutkowski. — Red. techn. A. Wydrzyński Naj zachodzie Ide zachodzi. 
Wydawca. Wesoła Spółdzielnia Wydawniema (W. S, W) KA wechodzie wsskqdai.,. 


dedos ze sztłedmim, biwriócE=" 
POOMOACACJA ... 


— Czekaj. sprawdzimy, oda" 


ostnożntej rni- 
. sprowadza prze 


nim neskaehu redtormege 


Werka komende .. Seramin 


e ai wodka fk. R zabi 


dzańdsie rany Boga... d 
— A gdpie stenografiaci ... w 
czego nikt nie przejmw?! ia 
damosdi ... 
W rozmówmicy miedzymi2%0% 
wej bezustannie  dzemomią tae 
Ny [ONY ... 
Parvi.. Raemów .. Wroc « 
r F NArFZAWA .. 
mosó. Redaktar ed „wielkich pii szewdzone a „é 
ter” poprawia błedy. stawia Sacra: „ri 40 
ARCE dużą Bhtere. ho dalekor A ków aia a i rog? 
w ogole dużych liter nie uzna Fi ; godny R gne 
I depesza wadruja, albo do dr AE A ndk p 
ki zagranicznego, albo też na ° Amnafera olnktryzuie Sie f 


gdzie imwzędnie "' 


de zecern!, 


wy,” wagi pin z okularach. mu 
dzacy nihy Sfinks za stałem. no- 
szącr wielkie. rogowe okńlarr ji 
się „manym redak- 
W dziale maeranicznym depe- 
aze przeglącła stę. koryguje, obt: 
hią ... 

Jesi gode. 7.30, obaj współpra- 
cowniey tego najbardziej niespo- 
komezo i najbardzie;  sensacyj- 
nego działu siedzą już bez mary- 
narek. Pot spływa im po twa- 
rzy. Jeden dyktuje na maszynę. 
omówienie sytuacji politycznej 
ma wielkim świecie, drugi tonąc 
setkach wiadomości radiowo- 


aktem Wpada twvsoki a 
pezystajny miody człowiek, ab 
wny chirurg Zazety — 
techniczny ... 


uda chwilą coraz hardziej -« 
Drow atwieraja sin g 7 
zzozupł)* 


red aito! 


Nie wita się.. Jest zasanany ii 


m się wiecznie 5pieszi . 
Materiał! — wrzeszczy ad pro 
au. 
Rieme osy rekopisów, depest 
nivskasmeznie naradza sie © E 
ytułów i znika w eame o 
shlamni klatki schodowei. * 
Na stałe operacyjnym 
Jasio #9 
dział ™ 
pałn:s zde 
zoriento” 
wa 
Wziąłem 
go zoow 
za rączEś 
Miałem 
troche 
wolmegn craen w przerwie mS 


dzy jednym a drugim wydan- em 
i eprowadmłem na doł do zecert" 
Tam mój malec zapoznał 56 


W grzecznie ze srogirn panem 
telegratficznych stara się wybrać okularach. urzędującym za niuma 
to eo najciekawsze. to co naibarr kiem. -z dzīiesiąatkiem zecero% 
dziej zainteresuje czytelnika. Nawet wiecznie splewzący se 

— Kiedy spoirzałem na Jasia techniczny, udziemł mu P% 
zaarważyłem. że chłopiec siedzi chwil uwagi. 


cichutko na krześle, patrzy z po- 
dziwem na ojca t.. 

Nashuch 
domość z 
wiadomośc przynosi 
odzywa 


żałuje 80 ... 
radiowy przynosi wia 
Iondvnu.. tę sama 
Brazaville.. 
— Rujda się kolega 


DEPESZA 

Z s ACYJNA 
Z okazji iubileuszu ży 

czymy Wam takiego na- 


kładu jaki my mamy 
REDAKCJA ODRY 


WGA 


Wielki wirtuoz, który ściąg- 


-M 
sri 
F; 
p 


Braa ay db hali Himotvpo”" 

Wzdłuż ścian Stały niewie! ki? 
„chvtre” maszyny, Które 7a p 
cianięciem klawisza wypluwe” 
gotowe ołowiane zdania, Fn M 
dzija się %palta ... 
Materiał złożony na 
błyskawicznie przechadzni na 
metrampaża. który „łamał! 
technicznym kolumne, stmone 
zety .. 

Riate ` aślepiające Światło. pachu 
nawoływanie predzej. pieńdze! ” 
Towarz"sze nie barmmr Się. 7 
nimy numer. 

l gotowa kolumna po do mar, 
nej rewizji 1! korekcie wdra: 
na prasę. Tu na prasie Z 
snieniem wielu atmosfer sporza 
dza się matryce. Matrycz 
je do sterotypii. zdzie znów EE 
rządza sie płyte nłowianą, 5 


hnotvp3 ch 


st 


zostanie nastepnie umieszcze” 
na walc rotacyjnej maszyny: 
Narodziny 
= Warysłk 
tyt założ9” 


Maszynist3 
JesZCZE ra? 
sprawdza 
szynę, Po 
czarną tłusta 
Ostatni przewla”” 
Maszvnista naciska hiaiy „SŁ 
zik. Qzgromna maszyna rntac'" 


mB 


pavs 
pik dalewa i 
do zbiamików 


nal tłumy publiczności do Fil- zawirowała. ch 
harmonii miał grąć na oboju, Z bocznego wylotu pa wak? aí 
Ale gral tylko na jednvm Tata specjalnego  tmansportera zacz, 
gral jak z nóg. nają poiawiać sie gazety S4 iko 
Szosta Swnekronizacja Szo-|5 zlożone. Maszyna sama ws7)* 
kenhauera miała adne" jedni rebi. 4 
narada Kilka Również||] Maszynista przegląda pierog, 
rę kn rzlądał pulpit. w. Wsz: st +; por 
Można nowiedzieć. że hvl to Miód" x miech” 
A ' ysm: 
istny konceri życzeń. Wszvscy ip Ro, oj kk ma kz 
sobie życzeli. aby jak najpre- AE Jest zadowolony Nie n3 
dzej się skończył. późnienia Puszcza maszyne 
A. TYKACZ maksvmalna szybkość „el 
CE GEEK a ża Maszyna uwsmMHuwaą 10.009 e. 
w ciągu godziny. A maszyP 
j kieh jes niec. 
PODZIĘKOWANIE I tak co godzina eksp aidi 
Dziękujemy ta drogą |$ irzymuie 50.000 gazet. PRO 
Piotrowi Czapskiemu za to, Tam wielki sztab ludzi D% uif 
że do 150 biletów hezpłat- gazety. Paczki sortuje SiE 8 
nych, przekazanych w ra- na samochody o 
mach działu kulturalno o Gazeta jedzie na dworze” 
swiatowego . Trthumy ucztę ,.. 
batniczej* SIE 


"lotvch lo tażdega hezpla! 
nego hiletu. 
Dziekujemy 


|] 
Ro- 
doplaci) po sto 


Ci Piatrnsń' 


— [EATR— 


HALA POWYSTAWOWĄ. 

SLĄSK - POMORZE 10:6 
Iiroczysta premiere  otworz: 
dyr Zapłatka Niestety złównych 
amantów nie było Ani Kruży 1 
Wakdinskiego an Razarnka ; Ra 
demachera -Lubierzy ednak wv- 
saa! doskonale a nawet Meszyń 
ski omal nie wypadł z ringu To 
zvietnie zapowiadający się aktor 
Widać ze kocha deski. Równie 
wielk: pociąg do desek wykazał 
Radke Dyrygował 7 wielkim `u- 
marem Masłowsk.. akompanis - 
menui publiczności dyskretny Wi 
fizóy 4.000, Strasznie mało, 


Lift - beg. 


GAZETA NARODZILA 
L POSZLA w ŚWIAT 


| tak powstaje wydanie 7" qf 
daniem Inne dla Zagłebi?' gi” 
dla Opola. dla Kieleckte8"_ wd 
Rzeszowa czy też Gzestoch 
inne wreszcie dla Katowic ac 

I aiągle Szalone tempa. ~ 
Walka z czarem. Garriv me 
na spóźnić. ha gareta 
jeet y transpnrtem' ALA 

Była godzina 2.30 nad lez” 
adyśmy z Jaeiom E m. 
amach redakcji. Chłopiec d 
"od wielkim wrażeniem 

E * 


"May Jasio poszedl ne a 
nm da swnich kwiegńw Mi’ 


af 
Pida 
gg 


cić o gadzinia R-ej. og” 
Wrócił dopiero gdzieć 
10-taj r z 
Na nvfanie matii. merai 
tak długo i dlaczego Se 
oświadczył poważnie .. go” 
Ty Mamma tego fe 


miez., namer się 5 


| 
Na temoty „Trybuny Czytelników” 


Jedną z najbardziej charakte 
timtycznych cech prasy demo- 
kratycznej w Polsce, a prasy 
peperowskiaj w  azczególności 
jest stały kontakt © czytalni- 
kiem, r sefkamń tysięcy odbior- 
ców i  komsumentów* pism. 
Więź z masam, g robotnikiem, 
chłnpem. .nteligentem pracuje- 
oym daje kazecie możność tży- 
cia życieni mas, posnania boh 
trosk 1 trudności na rówm z 
osiągnięciami © f  radoósiasni. 
W tien sposób możemy  najle- 
piej popularygować wspaniałe 
wyniki uporczywej pracy naro- 
du oraz ludzi, wybijających się 
swą oftarnością, zdnimościami 
i świadomością. Dzięki temu 
również możemy skukecznie wal 
czyć ze wszystkim, so utrudnia 
jeszcze życia ludziom pracy | 
przeszkailza satałomu zwiękasza- 
niu tempa odhudowy. 

18. 1V, pó raz pierwszy na ie- 
niach naszej gazety pojawiła 
eg  „Irybuna Czytelników”. 
Nie był to początek naszych 
ścielych kumtaktów z czytelmika 
mi Był to jednak ważmy atap 
ich rozwoju | umocnionia Był 
to z jednej strony fakt, świadczą 
cy o naszym siałym bliskim 
Łwlążku + masami naszych czy 
telnikow, a jednoczesnie stało 
sie bo zapoczątkowamiemm lepsze 
go zorganirowamia tych kon- 
taktów, zapowiedzią ich rozete 
rzania i stałej troski e ich sza- 
cieśnienie, 

Trudno dzić po 1W-miū nu- 
marach „Trybuny Ouytelników" 
irudno pezpoumić jej znaczenie 
dia masreż gamety | da ra AA 
ków. „TwyBuna Capion 
powgtała a muypelmie jasnym 
prugrazmom  dnrałania | eclom. 
Mims sna byól mamy nedrioję, 
że w dużym stonntu byłą sku- 
teczną bronią maszego  społe- 
czeństwa, pracującego w pocie 
czoła nad odbudową kraju w 
wmioc przeciw głupocie biuro: 
kretów, nieraradności niektó- 
ryali urzędów, wielkopańskim 
manienoan „ao wabogackich*, 
uśażyciowym zarządeeniom, błę 


dom, nadużyciom, niesumienno * 


id, Wisła lmdziom . pomogła 
wTrybama Ucytelników", Jed- 
nym przyznano renty, e które 
ubiegali się latami, dnugim przy 

syta mzyskania mieszka- 

nych wyzwołiia od „*gon 
ków* do spółdzielni. Wyliczyć 
uwzystkich, którzy ciesrą się 
d6 1 tego, % „Trybuna Czy- 
telmików* działa — niespusób 
Tym swoim działaniem zdohy- 
ła ona zaufanie 1 uzmanie. Ale 
rola „Trybuny Czytelników” nie 
ograniozała sią amı też nie ogra 
nicza sią do pomożenia poszcze 
gólnym ludziom w załatwianiu 
ich epraw. Jest ona Specyficz- 
nym harometrem, który jasno, 
przejrzyście wykazuje na jakim 
odcinku jest jeszcze źle, praca 
jakich nrzędów jest zorganizo- 
wana najgorzej, jakie uagatnie 
nia, nurtujące lndzi prawy, trze 
ba wysunąć, gdzie nmeży prze- 
łamać lody starego stusunku do 
Pracy. da ludzi pracy. 


Właśnie listy naszych ezytol- - 


ników przyczeniły się do tego, 
ahr zająć się zagadnieniem dal 
arego usprawnienia pracy Ko- 
let, Poczty, Ubezpieczalni, Fil- 
mu Polskiego, spółdzłelń, wy- 
driałów Kkwaterunkowych, Li- 
sry czytelników  sygmalizowaly 
o keonieczności wzmożenia wal- 
ki z resztkami niemczyzny, © 
nowych metodach spekulacji, 
6 zhlurokralyzowanych  urze- 
dach | urzędnikach. Staraliśmy 
się pomóc nie tylko poszen. 
kinem ludziom. Staraliśmy 
się stawiać zagadnienia, któ- 
rych rozwiazanie pomaga SZY”- 
ciej kroczyć nam wszystkim 
ku naprawie naszego życia, Tak 
bylo wtedy gdy „ogień”* skon- 
centrowaliémy na „ogonkarh“ 
lub wtedy, gdy wskazywali. 
ńmr na niednstatecznie gaybka 


Porrawę pracy transportu | wte- 


dy gdy wysumeliśmy mrohlem 
atosunku lekarzy da pacjentóu 
inh wratępnwaliśmy pnzeciwka 
hezmra wn rm „dobrawolnym" 
nnłam szkołnym. Tak było | 
hedzia w wiely innych wypad 
kach. I na tym polu asiągniecia 
Nasze sa znaczne. Pora amie- 
Bzczeniem materiałów w „Try- 
Bunie Gzytalników”* konferowa. 
Lamp z dyrekcją Kolet, dyrek- 
tle Daazłw, z wtadrzam! Thazzie 
zalni. r delegatura „Filmu 

iego" 1 Komisfi Spacialnej 
l wielu innymi urzędami. Ra- 
tem  mrecyzowaliśmy sposoby 
Usprawnienia działańności łych 
Instytucji tak, aby wymagania 
Człłnyjatg pracy byfy mofliwie 
W naju leększym stopniu zaspoka 
one. W wigłu instytucjach ZA- 


ams w 


„Trybuna Czytelników" stała 
sią naprawdę postrachem din 
wszystkich, źle pracujacych, 
iekoeważących sohie robotnika, 
chłopa. mteligenta pracującego. 
hamujących nasz mares do do- 
brokytnu Wysuwa osa napraw- 
do coraz to nowe problemy wy- 
maga:ą66 szybkirgo rozwiąza- 
nia,  „Trybuma Czytelników" 
stała się maprawdę mMeraz ostat 
nią, nie sa to peuną „deską ra- 
tunku“ wszystkich, kogo bole- 
śmie dotkmęła ręka biurokraty, 
niesumiennego urzednika, de- 
apoty-rwierzchnika, tub ofiary 
jakichś nieżyciowych zarządzeń. 

Stało Bię tak pmede wszyst- 
kim dlatego. 2e mało jest ludzi, 
którzy nie rozumieją po oo ro- 
himy to, so robimy. Zrosmmie- 
nie wykazali dyrektorzy | kie- 
rownicy |lnstytneji, działacze 
partii politycznych | mwiązkow- 
cy, urzędnicy | studenci. robot- 
nicy, ich żomv. matki | stasótry, 
pracownicy Mihet | Bernieczeń 
stwa. chłopi, nauczyciele. Zroru 
mieji nasz cel. zrozumieli 
naszą altą. A nag em 1 
nasza siła polega przede wszy: 
stkim ma sile Parit, którą re- 
prezantnjemy, w przodujące| 10 
H maszej parti w Pałace Luda- 
wej — w Polskiej Partii Robol 
niczej, w tym ozołowym oddzia. 
le polskiej klasy robotniczej | 
narodu í na sile opinii robotni- 


czej. 

Myli ste łem, Kto przypuszorm, 
ke zdobycie anrorylatn | raufa- 
nia przysrło „Trybunie Czytel- 
ników“ latwo, bes wałki, bəs 
trwóności. Tu | ówrdyże maMo- 
wat mę hurówie, którym nie w 
mak była Gpiałalność „Trybu- 
ry Czytelników”. Próbowano xa 
platad naa fałszywymi donosa- 
mi, próbowano nawet gdzie 
niegdzie prześladować tych, kto 
pisał de nas. Niektórzy „gar- 
liwcy" chcieli dopatrywać się w 
krytyce naszej tych ozy innych 
urzędów lub urzędników, zarzą 
dzeń lub okólników ataku na 
autorytet Państwa 1 władzy lu- 
dowej. Wezystko to spełzło na 
nierym. bowiem mutorytet nA- 
szej partii zdobyty mie słowami 
a ezynami był e nami i um do- 
pomagał nam zawsze tam, 
gdzie napotykaliśmy trudności. 
Prędko przywołani zastali do 
porządku ci, którzy chcieńi prze 
śladować naszych koresponńden- 
tów, szybko 
złych kierowników I pracowni. 
ków, którzy za oskarżeniami 
nas o „podrywanie autorytetu 
Państwa”, chcieli ukryć swoją 
niendolność 1 swój strach, aby 
własne ich „grzechy" nie wy- 
szły na jaw w „Trybnnie Czy- 
telników*, Rychlo przekonał 
się oł, którzy spróbował lekce- 
ważąco mślczeć. kiedy zwraca 
się do nich czytelnik „Trybuny 
Rohotnitzej* ze szpalt „Trybu- 
ny Czytelników”, że takie mil- 
czenie też nie popłaca. 

Przelarnanie tych  triidności 
otwiera przed naini nowe | co- 
raz szersze możliwości. Będzie- 
my nadal i coraz lepiej, spraw- 
niej, szybciej przy pomocy na- 
szych czytelników sygnalizowali 
o miedociągnieciach w naszym 
życiu. Razem, wspólnie z Partią, 
z władzami państwowymi, ze 
związkami zawodowymi będzie- 
my walczyć o uzńrowienie C0- 
raz to nowych ogniw, o załat- 
wianie, rozwiązywanie palących 
problemów. 

Niewątpliwie nopełlnialiśmy 
błędy. Gzasami w ferworze pole 
miki zbyt oslro, zbyt malo 
sprawdzając fakty  wysuwali: 
śmy owkarżenia | wnloski, Nie 
myl się tylko ten. kto nie nie 
robi. Bedziemy starali się wy- 
eliminować 2 naszej pracy 
wszelką nieohieklywność, go- 
rączkowość pachopniość, Będzie 
my i nadal lojalnie przyznawali 
rację tam. gdzie omyliliśmy sie 
lup wprowadzono naa w błąd. 
Zapewniamy jednocześnie, że 
żaden list, żadna skarga, nie na 
zostanie bez echa. W tef lub in 
nej fomnia — przez telefon, pl- 
semmie, osobiście, w „Trybunie 
Czytemików" — hędziemy we 
wazyefkich sprawach interwe- 
nięwać | odpowiadać zalntere 
aowanym. Tak jak ezyniliśmy 


to dotad. Postaramy się lepiej. | MR 


Datękująa Wam, Czytalnicz. ca 
Waszą wenólpracą s BAW! pro- 
almir ząitawąmie | nag 
478778110, 

Mało kto mle wierzy fuż w 
skuteczność | Bitę opinii robotn 
czed. 

Bita T aKułaczność „Trybuny 
Czytelników* jako wyrnzicjela 
tej opinii zaieły od tego, 1 
ludzi ją twory, im pisze AG 
niej. Na razie są ich tysiac 
Tuwabą by było dziesiatki tyś 


w e ——a 
% M WNI 
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„Trybuna Czytelników“ 
działa | bedzie działała W Za 


uświadomiono ` 


RTR YBUNA 


rd ROBOTNICZA WME 


Wspólne zebrania PPR i PPS Co mówių 


KOP. GEN. ZAWADZKI 


W Domu Gómtka w Dabrowie 
Górniczej odbyło sie dn. 28 bm 
wspólne zebranie członków kół 
PPR t PPS z: okazji przypadające 
cej rocznicy zawarcia umowy o 
jedności dzisiamią  międsy KC 
PPR i CKW PPS. 

Zebranie zsgali sekretarz Ko: 
mitm  Kopelnianege Polskiej 
Parti; Socjalistycznej bew, Mi. 


sekretarz Kom. Woj. PPS 
Laskowski, : 

W imieniu Foiskte| Fuztil Ro 
botniczej, przemawiał tow. Woj: 
ciechuwski. 5 
Przemówiante mówców agroma 
dzeni przyjmowali amtuzjagtycz 
nymi Pk laskami. 

Odczytaną rezolucja 
przyjęli jedmnođtvśnia. 

Zebranie zakończyło mke opie 
waniem  „Miedzynswodówkt” Í 
„Czerwonego sztandaru”, DXA 


HUTA „ZAWIERCIE* 


"MM W dntu 28 bm. w Zawier 
mu odbył ele wiec zorganizowa 
ny przez komitety fabryczne 


ww 


ssłrani 


PPR ł PPS huty „Zawiercie* w 
celu obchodu pierwszej rocznicy 
umowy między PPR | PPS. Wiec 
zgromadził ok. 800 mracewników. 
Odbywał się w nastroju podnio 
stym, Przewodniczył I sekr, Kom. 


R. v, N, 


W sprawie zażalenia ob Serafine Pozody Oddział 
ZUS wyjaśnia co nastepułe: Ubezpieczony Serafin 
Pogoda nadesłał ostainio dokumentv dla dwojga 
dzieci i na tej podstawie zostanie mu w nastep- 
nych dniach przekazana do wypłaty należność z ty- 
iułu dodatków na dzieci do renty inwalidzko-eme- 


rytalnej. 
UBEZPIECZALNIA 


owy na leczenie sanatoryjne od 


SPOŁECZNA 


< Ubezpieczalnia Społawia w Bytomiu komuutku- 
, je $e sprawa ob.. WYSZYŃSKIEGO Franciszka 2o- 
— stała załatyione (1 wymieriony wyjechał d 
d 1. listopada 1047 


kladach pracy 


Fabrycznego PPR tew. Guieło 
Referat na temat współoracy obu 
partii wygłosił starosia powiato: 
wy tow. Soczewicą (PPR). Na: 
stepnie | szy sekr. PK PPS 
tow. Wenoel po objasnieniu ma. 
czenia umowy odczytał umowę 
Tow. Gziasło nawołując do dale 
3zəj wepótpracy powiedział: „Na 
sze Obie partie sa odpawiedzielne 
za dalsze losy Państwa”. Na za: 
kończenie zebrani uchwalili reso 
lucję. j Yá 


SLASKIE ZAKŁ, ELEKTRO 
(ht) W piątek w Śląskich Ee- 
kładaoh Elaktryczmych przy u- 


licy Stawowej: odbył się wiec 
członków partii PPR į PPS, na 


którym, po ragajeniu przewod- 


ruczącego Koła PPR przy $. 
Z. E. tom. Sklbińskiego | powo- 
faniv prazydium, przemawiali 


prelegenci inż. dyr. Lmdyga 
(PPR) | imt. Krzyżanowski 
(PPS). 


Po pmemówieniach nagrodzo 
nych huczmymi oklaskami u- 
chwalono rezolucję, w której ze 
rami zohowiązamj się nmacnić 
datychozmsowae formy współpra- 
cy, rozszerzyć akcje wspolnych 
zebrań kół. kontynuować akcję 
współmeogo szkolenia | dążenia 


do zhliżenia ideologicznego obu 
partil NA 


„HUTA BANKOWA” 


(Ja W pierwszą rocznice pod- 
pisania umowy o wzajemnej 
współpracy pomiedzy obu brat- 
nimi partiami robotniczymi, oć- 
byś mę na terenie huty „Banko- 
wej” w Dąbrowie Górniczej me- 
nifestecyjny wiec Na wiecu 
obeon! byli przedstawiciele dy- 
rekcji huty i przybyli z Kstowie 
przedstawiciele Komitetu Wajew. 
PPR i Wojew. Kom. PPS, 


Zebranie  >agatł  przewodn!- 
częcy Rady Zakładowej tow, 
Kuszyńsi, przedstawiając cel 
zwołanego zebrania. 

Obszerny referet, omawiający 
jedność działanis obu partti ros 
botniczych i jednolity front kje- 
sy robotnicze wygłosiła przed- 
stawiciefka WK PPS. tow. Po- 
lowa 


W imieniu Miejskiego Komi- 
tetu PPR w Dąbrowie Górmioze! 
przemawiał lezy sekretarz tow. 


Obszernych wyjaśnień na kry- 
tvezne głosy załogt udzielił prred- 
stawiciel Wojew, Kom, PPR 
tow. Rogowski, zapewniając pe- 
bremrch. że Kam, Wołew. PPR 
dołoży wszelkich starań, br po- 
dane braki 1 holączki przew zas 
leage w jak najbliszym czasie 
usunąć, 


"DZIAŁA. 


r. Termin leczenia ustali na podstawie przesłanego 
wniosku sam zarząd sanatorium. 


DYREKCJA OKR. POCZT. I TELEGRAFÓW 

Nawiązując do notstki prasowei umieszczonej w 
„Trybunie Czytelników” w 
Okr, zawiadamia, że wobec potwierdzenią sie ʻa 
toku dochodzeń, zarzutów co do zalegania listów 
amerykańskich w Urzędzie Pocztowym Katowice 


dniu 31. 10. br. :Dvr 


1 zarządzono reorganizację tego działu służby, na 


do Ku- tå 
dalszę zażalenia. 


skutek czego amerykańskie przesyłki listowe. zwy 
kie, i polecone doręczane są bezpośrednio adresa- 
tom w rejonie ich zamieszkania. Wprowadzenie w 
życie nowego rozwiązania w dostarczaniu kliens 
Qm korespondencji amerykańskiej, winno usynać 


SPÓŁRA BRACKA 


Załatwiając piemo „Trypuny" komunikuiemy. Że 
dia inwalidy Flaczka Franciezka ramiesgziiałego W 
Głubozycach podięliśmv wypłatę brackiej pensii 
inwalidzkiej z dniem 1. 11, 1947 r. Tytułem rale- 
głei penati inwalidżkiei ob. Flaczek otrzvmał dro” 
tą Przekazu pocztowego kwote 10.466.— zł. 


ZW. ZAW. ROBOTNIKÓW I PRACOWN. PRZEM. 
BUDOWLANEGO 

W imieniu Zarządu Oddziału Katowice składamy 

podziękowanie za nawiązanie kontaktu z Centrala 

Przemysłu Węglowego. 


czemu żonaci pracownicy budowlani należacy do 
Związku Zawodowego otrzymaja po 1 tonie węgla. 


Zbytu Produktów 


POLSKIE RADIO 


Dyrekcja Okręgu PR w Katowicach zawiadamia 
nas, że sprawa ob. Wróbla Jona zamleszkałego W 
została 
foniczna za czas od 1 maja do 30 listopada 1946 kie 
dy ob. Wróbel nie korzysta? z urządzeń radioto- 
nicznych a ce do której Urząd Pocztowy rościł sobie 
pretensje, nie zostanie pobrana. 


WYTWÓRNIA SPRAWDZIANÓW 


Zabkowicach 


załatwiona. Opłata rađio- 


1 PRZYRZĄDÓW LOTNICZYCH 


dzieki 


Zarząd Oddziału 


Donoszę uprzejmia, że w Państw. Wytwórni 
Sprawdzianów | Przyrzadów Lotniczych w Jeleniej 
Górze wydano już obuwie na „zaeinione” odcinki 
kart odzieżowych » grudnia ubiegłego roku. Stato 
sie to dzieki Waszej interwencji, 
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TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 
Pracownik Sosnowićckich Zakładów Grafics- 
nych w Sosnowcu, założyciel i długoletni prze- 
wodniczący Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu FPoligraficznego. Oddział Zagłę- 
hia Dąbrowskiego, odznaczony Krzyżem Niepo- 
dieglości i Krzyżem Zasługi, b. pracownik „Ex- 

presu Zagłębia" w Sosnowcu 
Miygi-„ a mężkich cierpieniach, opatrzony 
'$w. Snkramentami. zmarł w dniu 26-tym listo- 
pada 1047 roku, przeżywszy lat 64. 

Wvprawadzania dragich-SZ7 ZWIOK z koś- 
ciola parafialnego N.M,P. w Sosnowcu, na cmen- 
tarz miejscowy, nastąpi w niedzielę, dnia 30-go 
listopada br. o godzinie 14-ej. 

W Zmarłym tracimy wybitnego dzialacza 
t członką Związku, który całkowicie poświęcał 
się pracy zawodowej i społecznej. 

Cześć [cena Pamięci! 


Jarzynski 


KOLEDZY. 


[rybuna Robotnicza 
siema Potskie: Partii Robotnicza! 
Byńawca: DOCM PAIE 


WRU Aishe 
Bottas ja: KOMET KESARS YIGT, 


Redehaan :  Adauimistracja. 
1478014£, TAL METEWAAE $ 
tal. B46-61640: 


Konte kime w PEO Me 
u., 406%, 


WARSZA. w. Lust M. 


KIELCE, Glęakiowiea % 
tmiem 20-03 
SOSNOWIEC, Warzenwską l, 
tełefem 615-05 
OPOLU, Baśń: Odat 
11, też 2% 
Admim.: QGdrodoeza M, 
teiecten 3088. 
BYŁOM, miņa Dworcowa Ł 


 Czyłelnicy 


o naszym piśmie 


WOJEWODA KIELECKI TOW 


— Pisno Wasze — paczególnie 
z chwilą wprowadzenie matacjh kie 
leckiej, jest jednym 1 najpoczyt 
niejszych pism na terenie admini 
roya przeze mnje wojewód7 
wa. 


W szeregu dotychczas umicszczo 
nych sgrtykufach, reportaży i wzmia 
nek, często fustrowanych aktualny 
mi zdjęciami, poruszacie zagadnienia 
ciekawe, ważne i bardzo nas obcho. 
dzące. Dzięki temu zdobyliście so- 
bie dużą popularność I uznanie, Nie 
bez znaczenia jest fakt że pismo 
Wasze jest najtańszym organem co 


3 © 


JAN BRZOZA ”* 


Kterat PE 
„Nie osiągnęliśmy jeszcze wszy» 
stkich celów le : udostępnienia 


kultury szerokim warstwom maro: 
du. Książka jes! jeszcze ciągle nies 
„ osStępna dia czło" 
zeka pracy, do te 
ru chodzi on je: 
cze bardzo mzad 
9, obrazy ma‘ 
szych artystów 
astyków nie zdo 
ą jeszcze miesz- 
ań górników, ale 
jełinej dziedzi: 
ie osiągnęliśmy 
iż bardzo poważ= 
pe wyniki. Gaze' 
4 codzienna dowie 
ra tam. gdzie do* 
tychczas nigdy mie docierała. Czy* 
telmictwo gazet rozpowszechniło 
się do niebyważłych mozmiarów. Ga 
zety osiągają niesłychane nakłady. 
Podczas, gdy przed wojną najwięk: 
szy dziennik w  Poelsce I. K, C. 
miał w niedzielę 125 tys. nakładu. 
dziś wiele gazet nawet lokalnych 
ma większy nakład. „Trybuna Roz 
botnicza” pod tym wzgledem osiąg 
nęła rekord. Pół miliona egzempla: 
rzy dziennie! Nakład rośnie z dnia 
na dzień, zasięg gazety rozszerza 
Się na całą Poiskę. Mnie osobiście 
bardzo to cieszy, gdyż wiem, że ga* 
zeza ta oprócz zdecydowanego pro” 
gramu politycznego, który już wie' 
lẹ umysłów oświecił, poświęca dus 
żo miejsca sprawom kulturalnym, 
o które bez wielkich siow walczy 
codziennie a taką sama  zacięto: 
ścią. Wierzę, że i m misja „Trybus 
ny Robotniezef” da w prrysyłości 
świetne rerultnty. Wierzę, że jeżeli 
Mickiewioz wejdzie wreszcie pod 
każdą strzechę, to bedzie to zashi' 
84 gazety, która zawsze wie, eze 
go chce. a 


MJR. WIŚLICZ 


dzienny m, jednoczesnym wy- 
sokim poziomie treści | formy 

— Jakie wagi krytyczne, ewen- 
tualnie życzenia miałby tow, Wo- 
jewoda w stosunku do naszego 
pisma? — sadajemy pytanie, 

— Wojew. kieleckie jesi terenem 
o zabudniemiu wybitnie chłopska ro- 
hotniczym stanowiącym ok 80% 
ogółu mieszkańców. Jest te więv te 
ren szczególnie wdzięczny do raz: 
powszechnienia tego rodzaju pi- 
sma, jako organu o ideoiegfi robot- 
niczo - ludowej. Dlatego taż po- 
winniście zwrócić duże uwagi na 
kolporiaż Waszego pisma na wal 
i w organizacjach  relmezych. 
W związku z tym materia! drugio- 
wany w »Trybunie« powinien nahej- 
mowa jak nejwiecej zagadnień 
chłapskich. Oczywiście nie powin. 
no to uszczuplać meterah'/ doty: 
czącego i innych spraw, stipe wsią- 
cych ciekawe przejawy naszego 
zycja państwowego, 7 
Z akazji wyjścia z Geuku 1.000.g6 
numeru »Trybuny Robotniczej I 
mając na uwadze piekna linie pro- 
gramawą, jaka jyst treścią Waszej 
pracy przy budsytyje Wielkiej Polski 
Ludowej 1 wr aalten= zdobyczy de- 
mokratyozny(;h n samgo *Narady — 
Życzę Wa memu pismu dalszego 
rozwoju, Redakcji 1 Administracji, 
araz wszystkim *Współpracownikom 
oslągni goła jak najlepszych 'rezul- 
tatów w żmudnej, odpowiedzialnej, 
lecz /równie zaszczytnej pracy. 


> 
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DOKTORCZYK ‘WIKTOR 
huti: z hutv „Flotian“ 
(18) Ob.' DORTORCZÝR WiK" 
TOR należy do mzczerych svmpas 
tyków Trybuny", Jest hutnik'em, 
praruje w stalowni huty „Florian 
iw Świętochłowicach, ma 33 lata. 
er: Wraz z żona zaj” 
ę, LB muje Asizbnwe 
z IS mieszkanie w -bas 
p. rakach przy ul 
| Peowiaków 4 c. 
Schludne mesz: 
"zanko astaw.one 
jest sprzętami 
meblami „pomalo' 
jwanymi na bialo. 
Ob. Doktarczyk, 
sam je sobie spo: 
rządził. Właśnie 
zaslakem go przy 
szatki z lustrem. 


malowaniu 
t „Mieszkanie to — opowiada nar 
przemian z żoną — "otrzymał smy 


na skuick interwgnejj .Tryluny 
Gzytelników”, Mieszkamy tutaj już 
od 2 miesiecy i jestesmy oproranie 
zadowoleni. A to było tak: Po po» 
mipocie z MWiemiec, dokąd biuler 
wywieziony na przymusową pracę, 
latem 1945 r otrzymałem prete w 
bucie „Florian”. Mieszkanie wła” 
snego nie miałem, Przez ostatnie 
dwa lata tułaliśmy sie po całych 
Świętochłowicach j cisncl' razem 
ze znajomvmi | krewnymi K'edv 
już wezelkie starania o przydz'ał 
mieszkania zawiodły», napisałem do 
„Trybuny Czyteiników", a redak 
tor jej list ten umieścił w gazecie. 
Stało się wtedv coś dla mnie nie 
zwykłego. Zostałem wezwany da 
Kemisji Miesrkaviowej | oð rayu 
otrzymałem to mieszkanie, 

Czytam codziennie  ,„Trybunę”, 
znajduje w niej wiece! podobnych 
spraw | przykładów jej działalno: 
ści. Razem z innymi ciesze Sia ogrom 
nie z prowadzonej akcji. „Trwvbns 
na” jest pismem prawdziwie robaf 
niczym, szerzy | broni idej klasy 
pracującej. dąży wytrwale do tego. 
aby zabezpiecozyć robotnikowi spo* 
kofne żyele i dobrobyt 4 


s 
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Podczas przerwy w pracy 


FYvBUNna 
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Spośród ukazujących slie obec: 
nie w Polsce pism, żadne bodaj: 
że nie posiada tak bogatej træ 
dycji walki konspiracyjne] z na- 
jeźdźcą hitlerowskim. nie jest tak 
siinie związane z  dzłałalnościa 
podzieranego ruchu niepodiegio 
ściowego, walszącego z okupane 
tem niemieckim, jak „TRYRUNA 
WOLNOŚCI”, 

Pierwszy numer „TRYBUNY 
WOLNOŚCI” ukazal słe 1 lutego 
1942 roku, drukowany ns powie: 
laczu Ciężki był bo okres dla na- 
radów pod okupacja hitlerowską. 

„szczególnie ciężki dig narodu pols 
skiego. Armia nieralecka znajdo= 
wała stę u szczytu swej potegi, 

Wówczas było kwestią palącą 
wydanie drukowanego pisma. któ 
re by podtrzymiywsło ducha bojo 
wego narodu i nawoływało do 
wamożonej walki z qupentem a 
%ednocześnie stanowiin prrectw= 
wxga dla reakcyjnej t faszystows 
skiej propeganfdy stanta z bronią 
u nogł i walki bratobójszej. Za” 
danie to wzięła na sleble grupa 
działaczy ZWW. Wśród srołacezu 
sie terroru Tiestape pog oklem 
szpłcił, mecaz kompietoweń 
drukzrnię ; znaleźć dis niej od- 
powinne miejsce. Peme trzy 
rAlesiąca trwały przygotowania 
do wydania pierwszego drutowe: 
ngo NINETU. 

1 kwłotnłą 1943 roru ukasał 
sie pierwszy &rukomany numer 
„TRYBUNY WOLNOŚCI". 

Jak ciężka i ryzykowna byba 
praca świadczy fakt, że w ciągu 
niespełna roku — od kwietnia 
1941 do lutego 1842 — drukar" 
nia zmieniła swą siedzibę 12 razy 

25 lutego 1942 roku podczas od: 
bijanła 27 numeru „Trybuny” do 
mieszkania wkroczyło Gestapo. 
Szereg. towarzyszy DTACA rwą 
przypłaciłe wówczas życiem. Mie 
mo utraty drukarni wydawanie 
„TEZBUNY WOLNOŚCT" zosta: 
ło wznowione fuż 1 maja. Do po 
iowy 1944 roku ukszało się 60 
numerów piema. 

W innych już warunkach kom" 
tynuowała «wą prace „TRIBU: 
NA WOLNOŚCI” od chwil wy: 
zwoienła części terytorium Rze 
czypospolitej na wschód od WL: 
sły, 

Początkowo „Trybima” ukazy 
wala się w Lublinie dość niere 
gularnte. Po przeniesieniu cen: 
trelnych organów prasy polskłej 
do Łodzi, pismo wychodziło już 
w odstępach dwutygodniowych. 

Jako organ Komitetu Central- 
nega Polskiej Partii Robotniczej 
„TRYBUNA WOLNOŚCI" wyres- 
ża poglad Parti na problemy po 
lityki krajowej 1 miedzynarado- 


GŁOS 


„GŁOS LUDU”, organ Komi- 
tetu Centralnego naszej partit był 
pierwszym dziennikiem pepe 
rowskim na wyzwolonaj ziemi 
polskiej, Zaczął wychodzić w li- 
stonadzie 1944 rokn w Lunlinie. 
w skromnej początkowo szacie. 
Gdy jeszcze trwały działania bi- 
tewne. niósł w lud polski praw- 
dą o naszej parti i prawdę 0 
nowej Polsce, która się rodzi. 

Wkazują sią w dim w owym 
okresie pierwsze zarządzenia 
władzy ludowej, której „GŁOS 
LUDU” od pierwszej chwili swe- 
go istnienia służy ze wszystkich 
swoich  mpżliwośd. Prowadzi 
akcję nie tyłko na froncie budo- 
wy pierwszych zrębów państwo- 
wości polskiej, Rie mobilizuje 
chłopów i robotników I cały na- 
ród do walki z okupantem, któ- 
rego wojska zajmują leszcze 
znaczną część kraju. 

Trwa jeszcze wielka ofensywa 


zimowa 1945 roku, gdy „GŁOS 
LUDU" przenog się do Łodzi. 


by tam, w tym najwiekszym 
ośrodku  proletarłatu polskiego 
służyć sprawie, dla której zo- 


stał powołany. 
Ala „GŁOS LUDU”, Jako cen- 


talne pismo naszej parti, zna: 
lazło zresztą czasowo tylko, 
pwoie miejsca w Łodzi, choć 


przyjeła go ona bardzo serdecz- 
nfe, Jego miejsca było w stolicy 
Polski. Toteż, gdy tylko warun” 
ki na to pozwoliły, gdy dosłow- 
nie z niczego zmontowano ' 
urichomior» nową drukarnie — 
pismo przenosi Się do War: 
Eza wy. à 

Ze skromnych początków lu- 
belstich wyrasta „GŁOS LUDU" 
z czasem na wielki dzien”'k 
rozchodzący się do wszystkich 
zakątków kraju. Rośnie liczba 
cezrtażników i rośnie nakład, . 


i 


wolnosci 


wej, dbając o podrieqlenia põ- 
ziomu tdeologicznego członków 
Partii 1 wyrobienie pnilityczne 
mae pracujących. 

Z chwilą, gdy zaczęły się vikas 
rrwań ad stycznia 1941 roku, jas 
ko tygodnik „Trybums” zmieniła 
swój charakter, staiga stę plemom 
pomalaraym, prasmnacemym dis 

Jest pory tym niewatpliwie por 
ważnym oeiąznisciem redakcji, 
że spopularyzowanie pisma nie 


abniżyło dotychczasoweza posis | 


+ 


mn, 


Przez wprmawadzenie coraz toj 
nowych działów „TIrybuna” rozs 
szerža systematycznie zakres por 
rugzarych tematów. Dużą raletą 
pisma jest stały | żywy kontakt 
s ezytelnikami. Czytelnicy poru? 
szają najrozrpałtsze zagadnienia 
związane x ich codzienna pracą 
i życiem. Wszystko to składa smie 
na to, że „TRYBUNA WOLNO: 
ŚCI" stała się eral tygodni: 


kiem  społeemo-nolitycznym w 
Poltee, osłągalae nakład 300.000 
egzemplArEJ. 


„TRYBUNA WOLNOŚCI” — 
pien? wicepremier Rządu | sekre: 
tarz generalny PPR. tow. Gomul: 
kn-Wlesław, w związki x ukaza- 
niem się setnago numeru — 
była ! Jem najścitjej zwiąrnna z 


historią naszej partit. » naszą wal 
ką w okresie okupacji o niepo: 
dległość, « naszą, dziś 
walką o nmecnienie władzy lu: 
dowej, œ przebudowę społeczną, 
o bndowanie Polski nienodiez?ci, 
stinej, snwerennej. ludowe”. 


Mówić o „GŁOSIE LUDT* — 


to mówić a wielkich kampa- 
niach gospodarczych | politycz- 


nych, jakia prowadziła nasza 
partia į jakie nrawadził chóz 
„demokratyczny. Historia „GŁO- 


SU LUDU” — ta hłstorig tych 
kamnanii, Nie było bodajże 
Żadnej nkcjł, w której „GŁOS 
LUDU” byłby nieobecny. Czy to 
bedzie reforma rolna, nacjonali- 
zacja przemysłu, czy zAgospoda- 
rowanie Ziem Odzyskanych, czy 
to będzie walka ze spekulacją, 
walka 6 zaopatrzenie ludności 
w chleb, czy sprawa współza” 
wodnłetwa pracy —„GŁOS LU- 
DU” był na posterunku: mobili- 
zował do akcjł, wskazywał drogę 
dzłałania. 

To s»mo było na odcinku 
wal g reakcją i mikołajczy- 
kowskimi agentami zagraniczne- 
go kapitał „GŁOS LUDU” 
chłostał ich, jak na to zasłużyli, 
ale jednocześnie dawał niezbite 
argumenty, demaskował teb 
właściwa role obnażal przed 
masami całą ohyde zdrady na- 
rodowej, Udział „GLOSY LU- 
DU” w kampaniach wyborczych 
do referendum i Sejmu Ustawo- 
dawczego — był jednym wyra- 
zem tej akcji. 

Przez „GŁOS LUDU" prze- 
mawiaja do Klasy robotniczej i 
całega narodu nasza partia, prze 
mawłał Komitet Centralny, 


I jeśli dziś prawda nenerow- 
ska znalazła tak szerokie zro- 
zumienie w masach ludu pol- 
skiego, to iest w tym także Za- 
sługa „GŁOSU LUDU”, który 
ahok Innych wydawnictw naszej 
partii idee tę dzień po dniu 
szerzył. wskazując drogę ku lep- 
memu jum “q 


toczoną , 


Ukazał się pieryszy numer orgà 
nu Biura Informacyjnego dziewię- 
elu partii komunistycznych i roba 
botniczych w Balgredzia p. t „O 
TRWAŁY POKÓJ © DEMORTA- 
-Omm LUDOWĄ!" > 


= 


Zgodnie z zadaniami "Biura Ttor- 
macyjnego periodyk ten, stwierdza 
mrtor artykułu wstępnego, „dołsty 
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wszelkich sił, by pomóc partinm ko 
munistycznym skupić swe narody 
w jednym potężnym obozie, spojo- 
nym jednością żywotnych intere- 
sów w walce z obozem imperialis- 
tyeznym i antydemokratycznym”. 

Ukazanie się organu Biura Infor 
macyjnego w obecnej chwili, ide- 
dy na arenie międzynarodowej za 
ostrzą się gwałtownie walka o wol 
ność i suwerenność wolnych naro- 
dów przeciw imperialistom amery- 
kańskim | międzynarodowym pod- 
żegaczom wojennym, powitać naje- 
ży z najwyższym nznaniem. 

W pierwszym numerze znajduje- 
my komunikat o Naradzie Informa 
cyjnej deklarację Naradv, przemó- 
wionie tow. ZDANOWA a sytuacji 
międzynarodowej oraz dwa refera 
tv, towarzysza EDWARDA KAR- 
DELA p.t. „Komunistyczna partia 
JngosławH w walce o wolność naro 
du swego kraju. o władzę ludową, 
o odbudowę gospodarczą i socjalis- 
tvezna rekonstrukcję kraju" I tow. 
WŁADYSLAWA GOMUŁKI-WIE- 
SŁAWA o działalności Komitetu 
Centralnego Polskiej Partii Robot- 
niczej. 

Wszystkie te dokumenty, poza re 
teratami tow. Kardela i Gomułki, 
były już w naszej prasie publiko- 
wane Warto podkreślić, że zawarta 
w referacie tow Zdanowa i w de- 
klaracji Narady ocena sytuacji mię 
dzynarodowej potwierdzona została 
przez wypadki, jakie zaszły na are 
nie międzynarodowej od czasu Na 
rady (wrzesień 1947), w szczególno 
ści w takich krajach, jak Włochr, 
Francja, Grecia i in. W swietle 
tych wypadków zjednoczenie sił 
damokratyczarch w skali miedzy- 
narodowej, do kiórego wzywa de- 
klaracja, stajd się Jeszcze hardziej 
palące w walce o trwały pokój, 
wolność, suwerenność narodów. 
Wyzrastałący opór ludów przeciwko 
cynicznym | bezczelnym zamachom 
na ieh wolność | snrerennnśś 7a 
strany amerykańskich imperials- 
tów potwierdza jedynie wyrażone 
przez Narade przekonanie o możli. 
wośc! spetania sił agresji i pokrzy- 
żŻowania planńw podżegaczy wojen 
nych przez przeważające siły 
antyimperialistyczne. 

* 

W przemówieniu tow. Kardela 
znajdujemy analizę głęhokich prze 
milan, jakie zaszły w Jugosławii w 
ciągu ostatnich lat Kardal wykazu 
je, że olbrzymi skok w rozwoju, 
jaki sie dokonał w zacofanej daw- 
niej Jugosławii, jest zasługą boha- 
terskłej 1 rahartowanej w bojach 
komunistycznej parti; Jugosławii. 
W okresie wojny była ta partia je 
dyną siłą, prowadzącą ofiarną wal- 
ke a wolność į; niepodległość kraju. 
Cztery czynniki zabezpieczyły zwy 
cięstwo Hnit politycznej partii ko- 
munistvcznej w walce narodowo- 
wyzwoleńczej. Po pierwsze-zdecy- 
dawany kurs komunistów na pow 
stania zbrojnr. Romnniśc! oddal 
sprawie walk! z ekunantem wszyst 
kle awe «flv ] całe doświadczenie 
organizowali z niesłrchanym rozma 
chem walke partrzancka | utworzy 
uU sławną, narodowo-wyzwolcńczą- 
armię partyzancką TITO. Druzim 
takim czynnikiem był specyficzny 
rozwój ludowe  wyzwoleńczego 
frontu narodów Jugosławii. W wal 
ca z okupantem partia komunisty- 
ozna zjednoczyła wszystkie patrio- 
trczne sfły kraju w Szerokim fron 
cie ludowrm. który hartował się w 
ogniu walk. Front ludowy był o- 
party o jedność dołowych organi- 
zacji 1 przekształcił się w Jedyna 
sojowa, niezwykle masowa argani. 
sacje, skupiającą wokół klasv ro 
Kotniczej wszystkie naredy Jugo- 
<ławff, Trzesńm czynnikiem zwy- 
ctęgówa byly komitety ludowo-wy 

z powanie 
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mokratyczne) władzy na terenach 
wygwolonych. Jeszcze w czasie oku 
pacji etay sie oma centralnym 
ptzóktem ladowo - demokratycznej 
rewsiacj, 1 krygosłopam nowej, 
rriiyamzńcane do potrzeb rea pra 
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cujących władzy, powstałej po mi 
szczeniu starego aparatu, i opartej 
na robotmnikach, chłopach 1 intel- 
gencji, Rozwój ruchu narodowo 
wyzwoieńczego | powstanie władzy 
iudowej w Jugosławii stanowiły 
specyficzny przykład połączenia 
wojny narodowo-wyzwoleńszej x 
demokratyczno - ludową rewolnefą 
pod kierownictwem klasy robotni- 
czej. Czwartym czynnikiem rwy- 
cięstwa był wiaściwy stosunek do 
sojuszników. Stawiając na jedność 
wielkich mocarstw w walce z oku 
pantem komuniści wskazywali je- 
dnocześnie na niebezpieczne kon- 
zekwencje, jakie pociągnąć muri 
za robą popieranie przez Anglos- 
sów zdrniecy MICHAJŁOWICZA, 
zwlekanie z drugim frontem i prze 
ciwstnwisi im ZWIĄZEK RA- 
DZIFCKI jako jedynego konsek- 
wentnego bojownika o wolność na 
rodów, 


Demokracja ludowa w Jugosła- 
wii nie mogła się ograniczyć do li 
kwidacji feudalizmu* Wzięła ona 
kurs ha stopniową likwidacię kapi 
talizmu i budownictwo socjalizmu. 
Przesłanką socjalistycznej rekon- 
strukcji krńżu była reforma rotna 
a następnie nacjonalizacja całego 
przemysłr poza drobnym przemys- 
łem miejscowym (koniec 1946 roku). 
Znacjonalzowany też został hnurto 
wy handei, wszystkie banki ł to- 
warzystwa nuberpleczeniowe. trans 
port itd. 


Nle znaczy to. że walka x re- 
akcją jest skończona. Reakcja to- 
czy walkę g restarrację kapitaliz- 
mu ra odrinku gospodarczym, 
zwlaszcza w sferze handlu. Władza 
ludowa zmierza do jak najszerszego 
osarnicecia rolnictwa spółdzielczo- 
„ścią, tak, hv drobna własność chłop 
ska stała się punktem oparcia dla 
rozwoju socjalistycznego, a nie re- 
zerwą kapitalizmu. 

W ten sposób lest Jugosławia 
dziś krajem, w którym następuje 
nrzejście od kapitalizmu do zocja- 
lizmu, przy czym władza ludowa za 
wiera wszystkie warunki niezbe- 
dne dla zapewnienia coraz bardziej 
rosnącej przewae! elementów socja 
listycznych nad kanitalistycznymi. 

Budownictwo socjalizmu w Jugo 
sławit wiąże sie bezpośrednio z pla 
nem 5-cło letnim, którego zada- 
niem jest likwidacja zacofania goa 
podarczego i technicznego kraju, 
wzmoen!enłie siły obronnej pań- 
stwa, wzmocnienie sektora socjalis 
tycznezo gospodarki 1 podnłesienie 
fńobrobytu mas pracujących, 

Dziś front ludowy Jugosławii sta 
nowi masowa polityczną organizacje 
ludu pracującego w walce o odbus 
dowe | socjalistyczną rekonstrukcj * 
kraju, Jest or tak zwarty i jednoli 
ty, że żadne ataki agentów imperia 
lizmu nie potrafią go rozbić. Front 
lndowy liczy w swych rzerezach 7 
milionów lidzi i ma swe organiza 
cje w każdym miesteczku | w każ: 
de] wsl, Wyraża on nalnełntejsza 
demokracje. Rzad Indowy jest te? 
wyrazem braterstwą narodów Juro 
sławił j stanowi, Jako taki, jedyną 
| niezastapinną formę organizacji 
politycznej. Walka » rcakeją w Ju" 
gasławii jest walką z obcymi agen 
turami, s oberm Imperialtzmem, 
walką a zabezpieczenie pokoju į Su 
werenności tego krafu. 

© x 

Tow. Gomułka'tiesław w swym 
przemówieniu na Naradzie przedsta 
wi} społeczno « gospodarcze zmiany 
dakie zaszły w rezultacie wojn¥ w 
Polsce. Siłą napędową tych zmian 
jest klasa rehotnicza na czele z Pol 
ska Partia Robotniczą, która w la 
tarh wojny | w Cchresie powojen 
nym powiększyła swe szeregi czter 
dziestokrotnie. Zwycięstwo Crerwo 
nej Armii i wspomagających ją ele 
mentów demokratyczne * ludowych 
nad famam ulatwio straktgral 
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ne mmiang w państwowym, politrce 
aym i gofpodarowym trwireju Polski. 
Jednakże walka klacowu w Polsce 
regwiiała mę nadal | pociągnęła 28 
sobą wiele ofiar. Z rąk ieazystowy 
skich dywersantów pafa ok. 14 ty 
mięcy Gxlaławwy demokratycznych, 
Poza reformami gospodarczymi ob 
brrzymią rolę odegrała w Polsce 
gruntowna przemiasa w aparscie 
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państwo 
gruzach 
trzeba było stworzyć now. Inaszy» 


państwowym. Stary apart: 
wy był zburzony i na je 


nę państwową, przysposobioną do 
potrzeb mas pracujących, Reforma 
rolne pozwoliła na podniesienie w 
Polsce centralnej Średniej wielkości 
goapodarstwa ehłopskiego z 55 ha 
praed wojną do 7,7 ka obecnie tj. o 
48 proe. Państwo znącjonalizowało 
cały wielki { średni przemysł oraz 
system bankowy. Udział rzemiosła 
i drobnej produkcji przemysłowej 
wynczi dziś 15 proc. całej produkcji 
przamysłowej kraju. Udztał Pań* 
stwa w handlu huriewym wynosi 
30 proe. Państwo postada więc w 
swych rękach węziowe pozycja gos 
spodarki narodowej. Ekonomika 
polska, stwierdził tow. Wiesław jest 
nie państwowym Kkspitallzmem, & 
ekonomiką państwa demokratyczno 
ludowego. Nis jest to również eko” 
nomika socjalistyczna. bo część war 
tości dodatkowej, wytwarzanej 
przez planową gospodarkę państwo” 
wą, przechwytują jeszcze elementy 
rynkowo ' kapitalistyczne. Dalszy 
rozwój w kierunku ekonomiki socja 
listycznej zakłada ograniczenie ele 
mentów  kapitallstycznych, przes 
kształcenia ich przes kontrolę pań" 
stwa w elementy państwowo « ka" 
pitalistyczne. Taka jest polska dros 
ga do socjalizmu. W walce o plen 
trzyletni przemysł polski  przeńci* 
gnął jnż swym poziomem przemysł 
przedwojenny, Główną siłą rozwo” 
jową jest w Polsce JEDNOLITY 
FRUNT KLASY ROBOTNICZEJ i 
współpraca PPR i PPS. Ta współ” 
praca stała się możliwa w rezultacia 
przezwyciężenia tradycji socjalde" 
mokratyymu w ruchu robotniczym. 
Doświadczenia historii popchnęły 
PPS w kierunku przezwyciężenia 
w jej szeregach antysowietyzmu, pił 
sudczyzny 1 soelaldemokratyzmu. 
Dziś zjednoczona w jednolitym fron 
cie klasą robotniczn zajmuje przes 
dujące mejsce, ale istnienie dwóch 
odrębnych partii i różnice ideologi 
czne między nimi ciągle jeszcze 
nie pozwalają jej rozwinać wszyst” 
kich swych sił. Władza ludowa opie 
ra się na bloku pięciu partii, wyra 
żującym golnsz klasy robotniczej z 
chłopstwem 1 współpracę s pewną 
częścią drobnomieszczaństwa, Realt 
cja posiada jeszcze w kraju dość sil 
ną bazę gospodarczą. Jej centrum 
skupienia było dotąd mikołajczy: 
kowskie PSL. Reakcja jest zvsiąza* 
na ze Stanami Zjednoczonymi į An’ 
gllą. Stanowisko tych krajów w 
sprawie Ziem Zachodnich w niema 
łym stopniu przyczyniło stę do ban 
kructwa politycznego | ideologiczne 
go reakcji, do spadku wpływów an 
glo - saskich w Polsce i wzrostu 
nastrojów proradzieckich. W ten 
sposób walka PPR o społeczną prze 
kbndowę kraju splotła się nierozer: 
walnie z walką o suwerenność Pań 
stwa i bezpieczeństwo jego granie. 
Polityka zagraniczna Polski opiera 
się na mojuszn z ZSRR, na solidar 
ności słowiańskiej, stanowiącej pod 
stawę sojuszów politycznych i źró: 
dło zbliżenia gospodarczego i kultu 
ralnago oraz na walce o utrwalenie 
pokoju ns zasadach Poczdamu, ^ 
ostateczne wykorzenienie ognisk fa” 
szrzmu, o denazifikację 1 demilita 
ryzację Niemiec, przeciwko wszel* 
kim próbom nowej agrecji niemiec 
kiej. przeciw zamachowi amerykań 
skiego imperializmu na suweren= 
ność narodów, przeciw wszelkim 
antyludowym, imperialistrycznym 
blokom pod kierownictwem USA. 
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Organ Bivrą Informacyjnego ma 
za zadanie przyczynić sie dn sknple 
nią | mobtlUzacji wszystkich sił an: 
we froncie 
walki a wolność 1 pokój Bogata 
treść pierwszego numeru zdaje się 
zapowiadać, że spełni on ie zada* 
CO z i 3 


społecz - poltycz- 
mego Poł. Partii Robotni 
Pisma się ną kilka dni 
ARA 18 stycznia, dmiłem zwycię- 
ch batalń tycznych obozu 
demożrwcji rz otwierającej 
nowy etap stabii'zach połitycz- 
nej kraju. 

Można miezyć dorobek „MO- 
WYTOCH DRÓG” liczbą zześciu wy 
ćamych numarów lub przeszło 
150--0lorna umiefrczonymi arty- 
koła | peram oknły 100 mr- 


torów, można ten dorobek oce- 
nić z punktu widzenia skupienia 
wokół pisma licznego grona osób, 
pracujących apstenatyczmie nad 
problemami teoretycznymi, mo- 
Żna wreszcie mierzyć ten doro- 
bek siłą ideoleglcznego oddzia- 
ływanła pisna na aktyw partyj- 
ny i szerokie rzesze czytelników 
poza naszą partią, Lecz istotę, 
znaczenia f rolę „NOWYCH 
DRÓG" określić należy przede 
wszystkim, jako wypełnienie 
tej ogromnej luki, tej drspropor- 
ch między wielką, zwycięską pre 
ktyką Polski Ludowej, ogromem 
doświadczeń w dziedzinie budo- 
wy | przebndowy społeczna - go- 
spodarczej realizowanej przem o- 
bós demokratyczny w którym 
przodujące miełsce posiada PPR, 
a brakiem teoretycznege oreta 
tej walki, brakiem czołówki iðe- 
ologicrmego frontu, 

Nie ma rewtlucyjnej praktyki 
bez rewolucyjnej teorii, Prawda 


CHŁOPSKA 


W dość licznej rodzinie pham 
prasy peperowskiej CHŁOPSKA 
DROGA zajmuje miejsce szcze- 
gólne, jeko jedyne pisma Pol- 
skiej Partii Robotniczej, prre“ 
znaczone specjalnie dia wsi 
Okoliczność ta decyduja o cha- 
rakterza pisma, o sposobie Ppo- 
dawania informacji ujęąriu te- 
matów politycznych t społecz- 
nych, a nawet o formie zewnętrz- 
nej tygodnika, 

Przy zakładaniu pisma w prt- 
dzierniku 1945 roku przyświecała 
myśl zupełnie nawa, nieznana 
prasie chłopskiej Polski przed- 
wojennej; chodziło mianowicie o 
to, aby „CHŁOPSKA DKOGA* 
stała się pismem nie tylko DLA 
CHŁOPÓW, ule przede wszystkim 
PISMEM CHŁOPSKIM, pisanym 
przez samych chłopów, pismem 
które będzie odzwierciadlało ty- 
cie chłopa, jego rdobycze, jego 
troski, zainteresowania, nadzieje 
1 obawy. 

Gdy z okazji wydania 100 nu- 
meru „CHŁOPSKIEJ DROGI* w 
październku 1947 roku, przyszedł 
czas na pobieżne chociażby pod- 
sumowanie wyników pracy 
„Chłopskiej Drogi", na sprawdze 
nie czy ten tygodnik PPR dla 
wsi stał się rzeczywiście PIS- 
MEM CHŁOPSRIM można 
było bez fałszywej dumy napi- 
sać te słowa: „Chłopska Droga" 
stała "się, jak tego chcieliśmy, 
pismem chłopskim, nie tylko ze 
względu na teren działania, Ale 
| ze względu na materia? w niej 
zamieszczany, który pochodzą w 
olbrzymiej swej części bezpo- 
średnio od samych chłopów, 

Gdy przeglądamy jakikolwiek 


numer „CHŁOPSKIEJ DROGI", 
to od razu sprawdzić możemy 


słuszność tego twierdzenia, Trzo- 
nem pisma jest dział „LISTY 
ZE WSI“. Jest to Jakby Trybuna 
Czytelników, z której każdy mo- 
że gie wymowiedzieć w sprawie 
słusznej, napiętnować zło pochwa 


Hé dobra Wokół działu --LISTY 


ZE WSI“ skuniła się w okresie 
tych dwóch lat, lakie nas dzielą 
od daty powstania pisma, kliku: 
set stałych korespondentów wiej- 
skich, rozsianych po całej Po!sce, 
którzy stanową jak oby T- 


„CHŁOPSKA DROGA" jest 79 


R. M 


ta z eałą ostrońcią stanała prei 
naszą partią, gdy kanieczoóej 
byżo wskazanie Partii, narod 
madółych dróg, jakimi kroczy wid 
na Polsk» do zscjalinmeu, dn szczń 
śliwego jutra. 


„NOWE DROGI" wyrosły z po 
trzeb Partii. na określonym etapis 
wałki o renlizację nowej polski 
rzeczywieboóci. „NOWE DROGY 
powstały, jako pismo marksisto% 
skie, jako oręż ideologiczny Taf“ 
Hi która eprostat winna wiels 
kim. zadaniom dzicjowym, Partih 
która kieruje sie zaeadsmi twór 
czego marksizmu w walce i pra” 
cy, Parth, która czerpie z pra 
fote, walk i najiepszych iradf 
cji narodu polskiego. 

„NÓWE DROGI" przodują mó 
froncie ideologicznym Partii, s744 
rzą ideę marksistowską, ideę WA 
wwolenia człowieka x jarzma w7* 
uysku | ełemnoty, ideą pałn=£f 
rozkwitu £} twórczych człoryjex% 
Swiatopogtąd marksistowaki, maf 
ksirrmn, ogarnia coraz merge kre 
FL przerwyciąża utarte szablony 
myfńiowa, reakcyjne przesądy, 1dd 
ologie rozrładu | ranilirny współ 
czesnego trmperializmu | przenika 
nie tylko do świadomości mad 
pracujących, lecz zdobywa najs 
świntiejsza umysły dla ide post4 
pi. Bo ideologią marksiznin + 
w cdróżnieniu od wszystkich ins 
nych peeudo-naukowych prądów 
myślowych — nie jest koncepci 
tylko jednostek czy grop, iem WH 
rasia z walki | =magail milionAw 
ludzi pracy. z doświadczeń drie” 
żowycn proletariata — klasy nuf4 
bardziej postępowej w dziełac 
klasy, Którn wyzwalając siebi® 
wyzwania całą społeczność haski 

W tym tkwi silk markatzod 
w tym jego niezwyciężoność, stad 
równiaż nierłcenna nasza wierń 
w zwycięstwo idei masłciatywe 
skiej. I te jest źródłem powadze 
nia I antorytetn, jakim: olema sid 
„NOWE DROGI”, które wsgółnie? 
ją mamo doświadczenie przeńwi 
tlałą nazną terafniajerość | rr 
srłoś6, które nie tylke wyjcżntś* 
ją dokonywującz wie w naa pogł 
chratenta, lecz wytyczsją 
rzeczywistości nowo fregi rare 
ju, nowe perspektywy, a | 

Pomimo trudności, jakis emand 
piemo teoretycznie siłą meczy moi 
sl jeszcze pokonywać, pomi 
wynikających stąd jemom hre” 
ków 1 niedocdąznięń „NOW 
DROGI* w ciągu Toru precy 
ły się poważnym dorobkiem ni 
tylko naszej partii, beos całej 
skiej myśl postena waj. 


DROGA 


ką redakcję tego 


popnlarnego ty“ 


godnika, Prócz tego  codziennśA 
poczta przyno do redakcji 
„CHŁOPSKIEJ DROGI* setki 


listów czytelników dzielących sii 
z redakcją swoimi kłopotami, 
przekonamiu, że redakcją pom% 
łe w ich rozwiązaniu, Świadc 
to o ogromnym: ranfanin, jakih 
masy chłopskie darzą ewnie nis* 
mo. Wiele z tych spraw załatwi? 
się dia dohra czytelników qr U^ 
rzędach | instytuciach  spolecz” 
nych — świadozv o tym  stał% 
rubryka pt. „ŚLADAMI NA” 
SZYCH LISTÓW". 

Ala i w redagowaniu działów 
„Chłopskiej Drogi“ biora na! 
czynniejszy udział jej chłop” 
czytelnicy. Tak więc w drug 
podstawowym dziale pisma, J7% 
la fachowym pt. „W polu i na 
zagrodzie" stale można czyt w 
pórady gospodarcze, uwagi 
nawet większe artykuły, pisa" 
przez rolników — praktskówg 
Należy zauważyć, że dział 1° 
rgodnie z ogólną tendencją pi 
ma nastawiony jest przeń 
wszystkim na służerie interet" 
chłopów mało i średniorołnych", 
OW „OGNISKU DOMOWYM, 
dziale przeznaczonym dla kot: x 
wiejskich, od czasu do sa 
znajdziemy wypowiedż matki, 
ny, córki rolnika w aktualne, 
sprawnch, dotyczacych życia 4 
dzinnego wychowania dzie 
podniesienia higieny na wsi AE 

Rardzo wiele materiału otua 
mywanega haznośrednio od Cant 
talników ze wsi. zamieszcza Ay 
humoru. ukazułący sie 
„SZPARRĄ W PŁOCIE”. >. 

Pomijajac w tym krótkim = 
rysie inne działy gma, wspó, 
niawszy jedynie o jego aoig 
kach: kulturalnym pt. KLOS”, 
| dziecinnym pt „PROMYK“ yy 
stwierdzić należy. że trao, 
czywiście związany  najściśle! e 
życiem wsi, że jest m. in. WTA 
zem, iż Polska Partia Ront 
cza reprezentuje również int“ 
sy mas chłopskich w 

Wzrastałący z miesiąca n? Do 
slac nakład „CHŁOPSKIEJ D”g 
GI“ jest dowodem. że pismo a 
brze spełnia postawiona sobie = 
e = 


|= 


Q < - = CE = 
= A ECA: MATE 


z E EBP 


Sai 


DY LUDZIE zajmują 
miejsca na widown:, 
- gdy znikają odbicia 


0 ple 
Miale] na okuciach lóż i jas 


pa y r 
y ych bałkonów, 


Kdobnym  milknacym szep- 
bm — jak skrzydła ogrom- 
lego, leniwego ptaka wznosi 
"$ pionowo w górę — wtedy 
FS. już po wszystkim, To 
-"lączy: po miesiącach meczą 
tych prób, po właściwych na- 
modzinach dramatu. Poeta — 


Kuly į mądry — rzuca kom- 
„cję dramatu, proponuje 
«ist Reżyser tworzy dra 
Mat, 


którzy są na widowni 
rzecz gotową. nie do- 
aja (zresztą nie życzą 
"Die tego). dróg wykarczo- 
p onych miesiącami praev. 
"mińmy pamieciowe włada 
9 tekstem. Ale sa zdania, 
„ e trzeba powtarzać dzie- 
tki- nawet setki razy, zda: 
Ma wHaczane wciąż i wciąż 
M oardła, zdania których bar 
15 odnajduje aktor niekiedy 
Meiera na generalnej próbie 
ub ną którymś tam przedsta 
Wianiu z rzędu, 

Śvtuacie dramatu — to o- 
Sromny album, zawierający 


tk oddzielnych obrazów, 
Omponowanych przez reży- 
| ra. Poszczególne dźwięki 
| Musza Jączyć się w harmonij 
lą, czysta symfonię. Tak po” 


Wstaje melodia dramatu, je 
80 rytm wewnętrzny. Słowa 
WUszą być krągłe, wyrażne, 
*gwi---aqe w przestrzeni na 


g (Związując do inicjatywy Puls— 


$20 Radia, przedstawiciele , radi 
gii słowiańskich, którzy odwie* 
a); Polske w związKkašz Rądio= 
im Festiwaffem Muzyki Słowiań-.| 
go doszli zgodhie-do wniosku, że 
gz tiwale “takie powinny odbywać: 
T kafðego roku. Beda orevorgank 
ze kofejmo przez kraje sio 
Eostre. Radiofofffe: radziecka Ñ 
| Stlhostowacćka zgłosiły gytowość 
Wigamizowama festiwalu wm THS., 

jbtiższymm ezasie zostanie usta% 
Pe, w Ktorymyztych krajów odbę 
| sie Festiwal Muzyki Sławian- 
w roókr przyszłym. 


[Ro 


PLASTYKA Ę 


Śusirzek Polskich Artystów 
Ehzówe 27 Olsztymie zorganizo- 
2 w-salach. Muzeum wystawę ma 
sStwg, wzeżby, grafiki i rysunku. 
Y | W lokdlu niedawno odbudo- 
| ga ego Domu Rzemieślniczego or- 
g zuje Izba Rzemieślnicza w Po- 
| min, w porozumieniu z kołami: 
Bstycznymi wystawę pod nazwą: 
poztulea i rzemiosło”, O wielkim zą 
| Ą, Tesowaniu mystawą świadczą 
pe, 6 zgłoszenia wystawców z te- 
m całej Polski. 
Staraniem Związku Polskich 
stów Plastyków otwarta zosta 


t 

Ściy 
<q k 3 
wystawa zbiorowa 


w Toruniu 


b 

<Ę Jana Cybisa, profesora Aka- 

wi i Sztuk Pięknych w Warsza- 
e. 


Niebawem przybędzie do Pols 
= wycieczka czechosłowackich 
) dziennikarzy tilmowych, celom 
5 Zapoznania się z osiągnięciami 
ilmu Polskiego oraz nawiąza- 
j Nią stosunków z polskimi dzien 
i Rikarzami iilmowymi Dziennika 
i tze czescy, którzy zabawią w 
j Polsce tydzień. będą gošcmi Fil 
1 nu Polskiego oraz Klubu Spra 
Wozdawców Filmowych Pw 
=wWiązku Zawodowym Dzienūi- 
tarzy R P. 
) Ww 


filmie amerykańskim pt. 
"Cud dzwonów” popularny ar- 
tysta Frank Sinatra, śpiewać bę 
Sile stara piosenke polską, za- 
lytułowaną „Powrót”. Sinatra 
sbiewać pedzie po angielsku. ha 
miast występująca w tymże 
ODrązje artystka Valli odśpiewa 
Piosenkę po polsku. Tę samą 
Hesh powtarza w ..Cudzie dzwo 
Row" chór złożony ze 100 osó 


5 
4, Stytut Slawistyki Radzieckiej 
la temi Nauk wydaje w roku 
sę historię Polski, pióra zmarłe- 
łą dawno wybitnego historyka 
b. <ckiego i wyprobowanego 
hę laciela Polski — WŁODZIMIE 
BY ezczery. Jest to pietwsze ra 
hi, Sie dzieło. obejmujące zarys 
sł, Eli Polski, opracowany na pod 
stę. © markistowskiej metody hi- 
SPY" "EJ 
Drao, Przygotowaniu jest również 
tii © Poświęcona najnowszej histo 
ta Oski, Poza tym przygotowuje 
tu Wydanie szeregu dzieł z zakre- 
dr Storii Słowian południowych 
ię historii Wiosny Ludów w kra 
ię Slowieńskich, nad którą pracu 
1, 7. uczeni — Udałcow, Mielni 
4 i Miller. 


JKA Z LITERATURA 


ANDR 


smwigach worisz&t. Tak po- 
wstaje poezja slowa żywego. 
Reżyser musi być mala- 
trzem, kompozytorem j poetą, 
dyrvgentem, który umie za 
ograć ma każdym z mstrumen- 
tów swnajęę wielkiej orkiestry. 
ENFALN:'Y AKFOR 
irancuski Firmin Ge 
mier — powiedzial: 
„Sztuką dramatyczna mo- 
że się odnowie, jeżeli powió” 
ci do zagadnień, które mağ 
wszystkich pasjonują. Teatr 
— mówi Gemier — jest ko- 
ściolem. społecznym, gdzie 
przęz kuł wszystkieh połącze 
mych ze suba sztuk lud powi- 
men zyskać Świadomość wła 
snych losów“. 
A KORYTARZU pray 
lesającym do bocznych 
ścian sceny ~ toczy 
się zwykłe życie. Takie, jak 
w czyjm$ domu lub na ulicy, 
z tym, że ci ludzie mają bme 
sprawy i inne przedmioty. 
Któś niesie kostiumy, ktoś 
przenosi części dekoracji, 
kłoś idzie do biblioteki, ktoś 
trzyma młotek, ktoś niesie 
przybory do szycia, ktoś in- 
mw kontrolną Tampe — ktoś 
ktoś, ktoś, — ludzie, których 
mazwisk nie umieszcza się ma 
afiszu; ogromna armia ostrze 
Fwnwiaca po to z ciężkich 
dział niezdobyle pozycje, aże 
by później mógł zająć je ak- 
tor. Aktor zdobywa dalsze. 
Dyrektor Krasnowiecki wej 
dzie na scenę. Jeszcze roznia 
wja, odpowiada. pyta, == ale 
już wyczuwa sie, że ikw4 w 
próbie j w roli. Myśli a tym, 
że Ksens omwinnu walic z 
prawej, a nie z jewej strony, 
że finansista, (którego imie- 
nia nie pamiętam). powinien 
przed wyjściem od Jegora do 
pić pozostawione na stole wt- 
no nie tylko dlatego, iż ma ta 
ki charakter. aľe lakże dlate 
go, że w tym czasie Barbara 
bedzie mogła podeiść do krze 
sła. o którego drzazce zacze: 
pi umyślnie rabek sukni. 
Te wszystko dzieje się 
przed próba dramatu Gorkie- 
go Jegor Bułyczew”.. 


À KEJA  ROZGRYWA 


sie przed wybuchem 

Rewolucji © Październi- 
kowej. Wojna zaczęła w lipcu 
1914 roku trwa. Burżuazja 
akceptowała wojne. Chciała 
zdobyć nowe rynki zbytu, po 
mnażać złoto na dostawach 
wojennych, wykorzystać 


wrzawę bitewną dla przegłu* 
szenia pomruków nadciągają* 
cej nieuchronnie i bezlitośnie 
Bolszewicy chcą 


rewolucji. 


ZEJ WYDRZYŃSKI 


ROBA 


W przededniu premiery „Bułycze 


Ilustrował: J. konieki 


pszerdłenić wojne imperialisty 
czna w wojnę domową, Tak 
być musi, Oddziały wojskowe 
odmawiają posłuszeństwa do 
woództwu, gen. Ruzski wye- 


PTA a 
zi 


ła do Moskwy alarmujące de 
pesze o rozluźnieniu dyscypli 
ny frontowych żolnierzy, Żoł 
iiierze byli głodni i obdarci. 
Czternaście milionów  zdro* 
wych iudzj nie chciało umie- 
rać na ironcie w interesie po 
siadaczy ziemskich į fabrykan 
tów, A burżuazja nie życzyła 
sobie wpływu Rasputina ira 
rząd, chciała obalić Mikolaja 
Il pałacowym przewrołem i 
wsadzić na tron Michala Ro 
manowa. I w ten sposób oce 

lić się przed rewolucją. 
Na froncie klęski,  Piolro: 
„gród i Moskwa głodują, Car 
izolowany. Epidemie. choro: 
hy. nędza. Dogorywa kapita: 
“uzm. loczy go suaszliwy, nie 

uleczalny rak. - 

8 


CIALO JEGORA 
czy rak. Jegor jest bô- 
gaczem, stał się nim 

dzięki ożenkowi z majątkiem 
Kseni. Jegora Bułyczewa ota- 


czają kanalie. Żona nienawi* 
dzi go, marzy o jego śmierci 
Córka Kseni. Barbara, marzy 
« 0 pieniądzach Bułyczewa 
każdego kata 


Z 


wypełza po- 


dłość, zdrada į zawiść. Pienią 
dze, pieniądze! Tylko jedna 
córka — Aleksandra — ko 
cha ojca. I siużąca Głalira go 
kocha. Jest kochanką Jegora. 

Bułyczewa toczy rak. Ak- 
tor tak musi grać tę rolę, a: 
żeby widz rozumiał, że rak 
toczy ustrój carskiei Rosji. 
Żeby widz widział ogromnego 
chorego człowieka z jego 
wszystkimi wadami i zaleta- 
mi i żebv równocześnie uogól 
nia} jego”konanie, przeniósł 
na platformę spoleczna. Kie- 


. dy Bułyczew mówi: „Nic nie 


widzę“ — nie można myśleć 
o ślepngącym wzroku. Wte- 
dy musi sie mvśleć o oślepio- 
nei burżuazji. 


OBA: ODBYWA sie 
na tle wewnetrznej 
kurtyny. Dziwnie wy: 


glada scena pozbawiona de: 
koracji. Wysokie rusztowania 
prymiływne schodki, Ściany, 
którvch nie ma, okna i drzwi, 
których jeszcze nie ma. a któ 
re aktor musi sobie wyobra- 
zić. Mroczna. martwa widow 
nia. przekreślona dwukrotnie 
balkonem. widownia duchów 
widownia iutrzejszego trium 
fu'lub jutrzejszej porażki. 

Z prawej i lewej strony 9 
eromne dzturv w bocznych 
-rzejsciach, niepotrzebne kr 
ki. niepotrzebne dekoracje 
Aktor jest osaczony. Przed 
nim reżyser — czuły na ka- 


NINY 


g 
KA 


wu” 


Ta 


przejście, chwytający każdy 


żdy gest, na skręt ciała, 


dźwięk, tonację szeptu, naig- 
żenie okrzyki. ya 


Reżyser: Krasnowiechi od- 


kłada notatnik, zostawia nie: 
dopitą czarną kawę. 

Aktor Krasnowiecki prze- 
chodzi z widowni na scenę. 
Już jest Bułyczewem. Diablo 
trudna rola. I trudna, wyma” 
gającj ogromnego doświad: 
czenia reżvseria. Rozmachu 
i misternej wnikliwości. Prze 
rażenia į beztroskiego humo- 
ru. Trzeba mocno lkwić. w 
swojej roli i równocześnie 0- 
panować każda z pozosta* 
tych. W dramacie Gorkiego 
wszystkie role są trudne. Ka- 
żda ma wswijość pełnego czto 
wielka. postac nawel w czv- 
taniu są bardz  plaslyczne, 
przekon* »uiagg, jrawdziwe, 

zę y 


RÓBA 
godzin. Szurka korzy- 


trwa już pięć 


P zydzi z chwilowej 
przerwy powstalej przy oma- 
wianiu sytuacji. wchodzi nie- 
proszona na scenę. Właśnie 
dostała od fryzjera rudą peru 
kę. w której wystąpi jako cór 
ka Bułyczewa. Nie wytrzyma 
ła * musiała ja pokazac, zre- 
sztą — nawet gdyby nikogo 
nie było — wesżłaby na sce: 
ne równicż w tej peruce; być 
może, że nie zdaje sobie z le 
go sprawy. Scena jest magi- 
cznyvm zwierciadłem aktora. 
Akiorzy sa przede wszystkim 
dziećmi teatru i kochaja 
teatr, Ma dla nich wartość 
pełnego życia, Warłość rze- 
czywistości. której nie można 
porzucić, Aktorzy  rozstają 
się z ludźmi, z mastem, z 
Mikkanen odchodza od ko 
biet i od meżczyzn Ale nigdy 
nie porzuca teatru. Niędv nie 
zrezygnują z możliwości prze 
żywania tylu istnień oprócz 
własnego życia, które im nie 
wystarcza, które jest za cia- 
sne, wąskie. nie spełnia tę: 


sknot 
Z Ivezewa plyna żołnier 
skie piosenki wdziera 
się do pokoju dyszkant pisz- 
czałek rytm werbla, dzikie 
pokrzykiwania i gwizdv. Zoł- 
merze idą na front, Wiertyń- 
ski szarpie struny gitary i śpie 
wa rzewnie i czule o szarych 
oczach. o miłośc. o pierw- 
szym pocałunku. ' Ociekają 
tłuszczem zachwytu opasłe 
serca. I grają na strunach za 
nijaczonych serc oczy czar- 
ne, oczy czarne”, jeżdżą san 
kami otuleni w futra, zapija- 
ją chandre. — A W czarnej 
nocv Rosii żarzą sę oczy 
olodnych kobiet. rannych żoł 
mierzy, chorvch dzieci. 
Doirzewa Rewolucja. 
Demonstracje w Piotrogró 
dzie. w Moskwie, w Baku, w 
Niżnym Nowogrodzie. W Pu 


4 OKNEM salonu Bu 
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titowskich Zakładach 
Rają szeptać o strajku. 


Żaden nie podaje tych fak- 
tów. W rodzinie Bułyczewa 
mówi sie o złocie. Drzą ręce, 
drgaja mięśnie twarzy. Bułv- 
czew umrze — kto zagatrme 
pieniądze? A tu — psiakrew 
— Rewolucja! Nadciąga gro- 
znie, chmurnie, mówi się już 
© niej tak bardzo po prostu 
—' jak Zwencow: „Rewolucja 
bedzie“. I wiedzą jeszcze, że 
hedzie Śmierć Jegoma, że 
trzeba walczyć o rup®. Tar 
obraz przesłania im histo. 

styeziwch, klasyczne 


G realistycznych — prze- 


chodzi 'do uogólnień — uogól 
nienia graniczą z alegorią. 
Od scenv w drugim akcie, pra 
wie typowej sceny „buffo“, 
oddanej w szekspirowskim 
stylu — przechodzi mistrzow- 
skim chwytem do głośnego, 
wstrząsajacego proroctwa — 
do rzucenia chrapliwym gło: 
sem Bułyczewa wyroku śmier 
ci na burżuazję. 

leż uimiaru trzeba było za- 
chować w tych scenach, aby 
wysuwać wartości ideowe 
sztuk? na pierwszy plan a nie 
szczegóły. Ileż umiaru trzeba 
było, aby równocześnie za- 
chować te szczegóły, aby sło 
wo było słowem człowieka, a 
nie krzykłiwym  iransparen* 
tem. 


zaczy- 


GORRI OD scen reat- 


B UŁYCZEW hędzie 
; wielkim osiągnięciem 
katowickiej scenv, wiel 
kim sukcesem zespołu aktor- 
skiego, sukcesem reżysera i 
aktora Krasnowieckiego, któ- 
ry wysuwa nasz teatr na czo- 
ło polskich teatrów, który 
przelał w swoją pracę mło- 
dzieńczość, zapał, doświadcze 
nie. ukochanie leatru — | żar 
liwa „miłość do prawdziwie 
wielkiej j powszechnej sztuki. 


ARODZIŁA SIE nowa 
| publiczność, a z nią 

nowe wymagania; o- 
gót mężczyzn j kobiet, stwar 
dniałych ji okrzepłych w okre 
sie próby, wyrosiych z walki, 
nie chce wyszukanych ciaste' 
czek. łechcacych- podniebienie 
fałszywej. dekadenckiej ary- 
stokraciji. Artysia musi wie- 
dzieć, że hisioria sztuki jest 
historią publiczności, 

Nowa publiczność żąda no 
wej sztuki. Nie wystarczają 
iei przeglady erotyczne, ko: 
medie przyspieszające trawie 
nie lub łzawe melodramaty. 
Trzeba tworzyć inaczei. Trze 
ba sztuki, która pobudza u- 
mysł, zamiast go usypiać — 
pisai Roger Garaudv. 

dzę po drugim akcie 


D W oczach reżysera de 


strzegam błvsk niezadowole- 
mia, sądził, że ta wspaniaia 
praca w czasie próby bardzie 
mnie zainteresuje. Nie umiem 
mu wytłumaczyć, że są tak 
szlachetne odruchy i przeży 
cia w każdym z nas, że nie 
potrafimy ich wypowiedzieć, 
wstydzimy sie ich, jak kwia: 
tów, przysłanych młodej. me- 
znajomej aktorce dlatego, że 
doskonale grała, a nie dlatego 
że jest kobietą, 

Uciekam. Niech trzeci akt 
pozosłanie za kurtyną, niech 
niepokoi, nie chciałbym dzi- 
siaj tracić całej sztuki, chcę 
radóść patrzenia przełożyć, 
odkładam trzeci akt do pre- 
mierv. 

Zaimykaim sztukę jak książ 
kę, klóra zadziwiła. oszoło- 
miła. jak ksiażkę, w której 
obawiam się ostatniego roz 
działu. ` 

ANDRZEJ WYDRZYŃSKI 


EZERTERUJĘ, wycho 


ża) 
aż 
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WILHELM SZEWCZYK 


GROTESKA 


Góra za górą na ulice zeszła, w 
bezwładnie waląc się w poprzek wąwozu. 

pnie się tu tramwaj i ludzka podeszwa 

a także jakaś dziewczynka i — zgrozo! -— 

za nimi dym się potoczył i w huku 

maczuga kurzu podniosła się z bruku. 


Kto pierś ma mocną i sen z oczu zgonił, 
niech tędy idzie śmiało i niech patrzy: 

na lewo kwiaty śnią w zielonym koszu. 

z prawa. leb śwanski na złocistej tarczy, 

a w srodku znowu tramwaj sie przeciske 
ulicą trudną i złą jak zwaliska. 


Z gazet tytuły czyta mały chiopiec: 

„Plan przekroczony!”, „Strajk windziarzy w USA!“, 
jeżeli drzewa są to tak jak krople 

spokoju, z ktorych pije moja muza, 

gdy rzuci tramwaj i sklepy i ramie, 

które poeta zwykł podawać damie. 

Lecz, do pierona, czas podwoić krok., 

bo już i cienie dzień znużony zwinął 

a z restauracji płynie woń obroku 

i ryby w sosie koperkowym plyną 

i coraz cieńsze jak igiy są wieże, 

że już i do nich nie trafią pacierze. 

Z tobą na przeciw polom. gwiazdom, hutom 
za miasto idąc podziwiamy wszystko 

i jak dzieciaki z wargą w pół rozzutą 
ganimy chmury, co są całkiem blisko, 

na co wiatr zaraz przybiega chichocząc 

i usta zbliża ku wargom i oczom. 


Takie ci miasto ono jest. A które, 
gdzie leży, bliżej czy dalej Katowic, 
zamilknę, choćbyście pytali chórem 
albowiem ktoś już dawno postanowił 
i fundamentem tym poezja stoi: 
słowo zdobywa. słowo niepokoi. 
Wilhelm Szewczyk 


TADEUSZ SOKÓŁ 


PRZYSZŁYM 


Przeminą dni. Potoki płynące gorzkim mleczem 
pochwycą śpiew, zaszumią, w Dunajcu śpiew rozliżą, 
zbutwieją smreki., w górach stopią się wieczne śniegi 

i przeminiemy i my — narastające krzyże. 


Że bvli tacy. będą w historii czytać dzieci 

i tęsknić do tych lat okrutnych i bezwzględnych, 

gdy po szeregu wieków do Polski wrócił Szczecin, 

gdy żołnierz-powstaniec warszawski—wbił bagnet w pło- 
nący Berlin. 

Że byli tacy, dia których las był rodzinnym progiem 

Ojczyzna budziła się z meki seriami kul, bomb hukiem 

cmentarzem miast, cmentarzem leśnych mogi! — 

będą się uczyć kiedyś stęsknione za nami wnuki. 


Synu mój dzielny, słuchaj: historia cię okłamie, 

nie powie nic o nędzy, chorobach, pijaństwie, wszach, 
przejdziemy z falami lat, rozpłynie się w latach pamięć 
o mordach skrytobójczych, łzach. 


Nie tęsknij synu za nami. Szare i pełne bólu są dni: 

narasta gmach Ojczyzny życiem i krwią mv varzy. 

Proś noc o kwiaty biale. O nas potworne sny 

czyhają w każdym wspomnieniu — krwią przesycone 
obrazi 

Potoki śmiertelne plamy ze sirzępów naszych koszul 

poniosły Wisłą do morza jak oddech szeroko naszego. 

Wam z Tatr nad Odrą walkę i pracę wieki poniosą 


i pozostanie legenda wolności i Polski strzegąc. 


Tadeusz Sokół. ( 
Z O O 


g ©. RABOTNICZANEEME RZECZE SETTER CAE 


" BYDGOSZCZ, Al. I Maja 28 

BYTOM, ul. Pokoju 1 

GDAŃSK - OLIWA, ul. Grunwaldzka 485 
GDYNIA, ul. I Armii W. P. 28 

GLIWICE, ul. Zwycięstwa 16 

JELENIA GÓRA, ul. I Maja 44a 
KATOWICE, ul. Stawowa 9 

KŁODZKO, ul. Armii Czerwonej 17 
KRAKÓW, ul. Potockiego 12 

Ł Ó DŹ, ul. Piotrkowska 105 

POZNAŃ, ul. M. Focha (Hala Cięż. Przem.) 
POZNAŃ, ul. Wielka 21 

RADOM, ul. Szewska 13 

SZCZECIN, Al Wojska 51 4755 kt 
SZCZECINEK, Al. I Maja 29 
WAŁBRZYCH, ul. Słowackiego 6 
WARSZAWA, ul. Oleandrów 4 
WROCŁAW, ul. Kaz. Wielkiego 32. 


Pde mio wi SUPERHETERODYNY == 
Wysokiej klasy Najnowszej produkcji 
Państwowej Fabryki Odbiorników Radiowych w Dzierżoniowie 


m 6G-GOBWODOWE m 3-ZAKRESOWE DOSKONAŁY GŁOŚNIK DYNAMICZNY. m 
m NIEZWYKŁA WIERNOSC DZWIĘKÓW m ESTETYCZNA NOWOCZESNA OBUDOWA m 


Dalsze punkty sprzedaży zostaną 
w najbliższym czasie uruchomio- 
-ne w następujących miastach R.P. 


BIAŁYSTOK 
G wa te 87,A/56]1,0 „idz BURY WO OR D. À „ae > 
| * CHORZÓW 
f | E : Eam CZĘSTOCHOWA 
sq już GDAŃSK - WRZESZCZ 
. KALISZ 
dock tor] w Sklepach Detalicznych KIELCE 
. > LUBLIN 
i Punktach Sprzedaży ady! 
OPOLE 

= PIOTRKÓW 

RZESZÓW 

SŁUPSK 

SOPOT 

SOSNOWIEC 
STAROGARD 
TORUŃ 
RZEMISŁU m 
danka! ie akc le ZGORZÓW 
4755 Kr - ZIELONA GÓRA 
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CENTRALA ZBYTU 


SKRÓT TELEGR.CENTRALII WSZYSTKICH PLACÓWEK: »CENTMIN: 


WARSZAWA, _ZIELNA 49 


NUMERY ESO: 888-37 - 861-13 


Pe e E 


dostarcza następujących materialów budowlanych przez swoje Biura Sprzedaży: 


Biuro Sprzedaży Wapna | Biuro Sprzedaży Ceramiki | Biuro Sprzeuaży Szkła | Biuro Sprzedaży Kamionki Biuro Sprzedaży Papy i Izolacji | Biuro Sprzedaży Surowców Mineralnych 
WARSZAWA, Wołska 103 | WARSZAWA, Wolska 103 | WARSZAWA. Zielna 49 ZIĘBICE, Pi, Wolności 2 |- KATOWICE, Warszawska 12 | JELENIA GóRA,3-goMaja 60 


ae OWU SEWIAKIE, 


Telefon 879-62 Telefon 879-62 Telefon 851-13 Telefon, 4-40 Telefon 331-41 Telefon 22-65 
Fajans sanitarny ARETE _—6 Płytki wykładzinowe _ Papa smołowcowa Gips sztukatorski 
Wapno palone Płytki wykładzinowe fajans e i ck, mrozoodporne Papa bitumiczna sę: aaa 
Wapno hydratyzowane Płytki posadzkowe Szkło lane 3—7 mm „az ; Przędza szklana Skaleń 
j i Wyroby szamotowe i PE ee AŻ Maty z przędzy szklanej Anhydryt 
Wapno hydrauliczne Cegła budowlana Szkło zbrojone i wykładzinowy Wełna Myłaralna Magnezyt 4TAT<T 
Ri a Pustaki stropowe - Kamionka kwasoodporna A z Dolomit 
Kamień wapiemay Dachówki i gasiory Szkło ornamentowe Komionk d Sznury z wełny mineralnej Kaolin surowy 
Maczki EP Kafle białe i kołorowe Szkło kftedralne Kami 3 KTE anczan Cegła termolitowa Glinki białe 
laczki wapi Doniezki pec amionka sanitarna Masy izolacyjne azbestowo - | Glinki czerwone 
Grysiki marmurowe Dreny | Cegły i dachówki szklane | Kamionka kanalizacyjna okrzemkowe Kwarc 


Odbiorcy sektora państwowego, oraz dystrybutorzy -proszeni są o zgłaszanie zapotrzebowań kwartalnych bezpośrednio do poszczególnych Biur Sprzedaży na nwa 
miesiace przed rozpoczęciem kwartaiu, zaś bieżących zamówień do dnia 15-go każdego miesiąca na miesiąc nastepny, 


Odbiorcy sektora prywatnego oraz zakłady podlegig Dyrekcjem Przemysłu Miejscowego, proszone są o skladanie swych zanotrzebowań w terminach, jak wyżej za 


TÁL 


Niezalnżnie nd wvmienionych materialów, składy uasze prowadzą sprzedaż CEMENTU. MATERIAŁÓW TRZCINOWYCH. BLACH CYNKOWYCH I INNYCH ARTYKUŁÓW 


SSNS 


s 

A s pośrednictwem Oddziałów naszej Centrali: 
A 1. BYDGOSZCZ ul. Chodkiewicza 19 telefon 29-87 9. PIOTRKÓW ul. Słowackiego 34 telefon 11-68 
N 2. CZESTOCHOWA ul. Fiotrkowska 31 telefon 22-75 10. RADOM ul. Żeromskiego 114 116 telefon 12-96 
N 3. DĄBROWA GÓRN. ul. Kościuszki 1 telefon 6380-59 11. SANDOMIERZ ul. Krakowska 26 telefon 44 Z 
N 4. GDYNIA ul. Świętojańska 23 telefon 222-58 12. SZCZECIN ul Pi Żołnierza Pol. 16 telefon 24-46 Ź 
I GDAŃSK ul. Grunwaldzka 219 telefon 414-93 13. RZESZÓW ul. Batorego 18-c telafon 2-27 g 
N 5 KRAKÓW ul. Gertrudy 19 telefon 547-80 14. WROCŁAW ul. Ruska 13 14 telefon 36-67 A 
N 6. LUBLIN ul. Łęczycka 3 felefnn 21-53 15 WARSZAWA al. Wolska 103 telefon 879-62 Ź 
I ŁÓDŹ al, Kilińskiego 70 telefon 131-80 WARSZAWA PRAGA ul. Targowa 30 telefon 10-75-53, ` 
N 8. POZNAŃ f m A AAG telefon 64-66 16. JELENIA GÓRA ul. 3-go Maja 60 teleton 20-65 
N 
N 
N 
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CENTRALA 5 ji SREWELTIO 
GOSPODARCZA W O Enb 558180 45 GA 
Spółdzielnia z ograniczona odpowiedziainością w WARSZAWIE 

a 

i 

j 


GDDZIAŁ W KATGWICACH, ULICA POCZTOWA KR. 11, TELEFON NR. 323-38 


poleca po cenach przystępnych; 


ubrania, palta, obuwie, kapelusze, trykotaże 
stó ony 25 kz. K U R TKI 


( Członkowie Związków Zawodowych korzystaią z %09/o zniżki! ) 


SKLEPY; KATOWICE, św. lana 11 
KATOWICE, Pocztowa 11 
CHORZOW. Wolności 23 
BYTOM, 


SOSNOWIEC, Modrzeiowska 13 
GLIWICE. Zwycięstwa 1B 
oraz KRAKOW, Flonañska 36 


M. Stalina 5 nowo-otwarty w ZABRZU. ul Wolności 28? 


i 
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| MIĘDZYNARODOWI EKSPEDYTORZY 


b. HARTWIG S. A. 


| ‘arzad: WARSZAWA, ul. Zgoda 3, tel. 8-85-20 
„CEHARTWIGZA* 


DEEP cze e 


TEIE 


Skrót telegraficzny : 
l 

J 

|OonDZIA ŁY: 


È 
| $ Bydgoszcz, Elbląg. Gdańsk, Gdynia, Gli- 
[i wice, Jelenia Góra, Katowice, Lódź, Mię- 


| dzylesie, Poznań, Przemyśl, Slubice, 
| $ Szrzecin, Terespol, Warszawa, Wrocław. 
HE: = 4 
| Zebrzydowice. 
| 


l Własne oroanizacie zacranica 
| l ONET =P POWA TACE A O) 


| Korespondenci zagraniczni we wszystkich 
i f, krajach. Ekspedycja międzynarodowa. — 
| | Przeładunk: morskie. — Transporty sa- 
Ii À mochodowe. — Obsługa przemysłu. 
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ŁIEDYGCZEME POLSKICH FABRYK 
Bratu, Gważdzi i Wyrobów z Drutu 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „METALURGIA” 


10 w RADOMSKU al Reymonta 48 
Ik 
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ratrudała natychmiast! 
- e > [4 
2 inż"nierów 
lub techników metalowców z działu mechaniki 


1 kierownika 


Biura Technirznego działu Konstrukcji i lnwes- 
tycji Kwalifikacje; inżynier-lądowiec dla kon- 
strukcji żelaznej. 


1 technika 


dla opracowywania akordów. 


2 kreślarzy 


z działu mechaniki 


1 technika budow 'anego 


| poleca 


ZÁ. KRC XA a i 


VOJO XUTKXIDOOODODOOODOGODODOOEKX 


4751k; 


Reflektuje aie tylko na sity pierwszorzedne Zgo- 
Szenja pisemne kierować pod adresem Zakładow 
4663KT 


owocowe 


gronowe 
plynny owoc 
SOKI 


Panstwowych 
Browarow 

Okocim-Zywiec 
Grodzisk-Tychy 


Państwowy 
Przemysł Fermentacyjny 


Warszawa • Narbutta 7 


przez RADY ZAKŁADOWE i ZWIĄZKI ZAWODOWE 


zakupuje wytwory Spółdzielni Pracy: 


MNKERUZOREAZNNZNZENKZENROZARARAWUPENNAKOJUSORZAKZURESYBUNNENNOMONKZMNEAY 


bieliznę damska i męska, stolow'ą 
poscielową, ubrania robocze 
i inne towary wlokiennicze 


` 

i 
w Centrali Gospodarczej Spółdzielni Pracy Wytwórczej 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ulica Piotrkowska 6 i 
TELEFON NA. 188-16 i 159-43 


FPABRYKA. KON-RON" w CZESTOCHOWTE. 
1). Dabrowskiego 44/46 — pod Zarządem Państwowym 
oradukuje wózki dziecięce .Antka" | sportowe. orat 
wózki lalkowe. na zamówienia — wózki dla bliźnia!i 


Zamówienia należy kierować do Biura Sprzedaży 
Mebli Stalowych | Galanterii Metalowej w Bytomiu 
ut Karola Miarki Nr 18 4664%T 


Polskie Towarzystwo Handlu 
Zagianicznego dla Elektrotechniki 


ELEKTRIM” 


Sp. z OWO: 
WARSZAWA, ul. Pulowska 29 
ZAŁATWIA | 
wszelkie sprawy | 


eksportowo-importowe 
z dziedziny 
elektrotechniki 
Telefony : 

407-54 
435-46 
425-11 
435-47 

4749 kr. 
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Zaklady 
Metalowo-Emaliernicze 


TR Sa w PORAJU 


k./ Częstochowy 


zakupią: 


2 OPONY o wym 725x20 cm 
E OPONY > wym. 750x20 cm 


Oferty oros'my składać w biurze Zaopatrzen a naszych Zakładów 
+6651 
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Ma n a i ea e a iia a a A 


n o 
naen E E Er, ERAN CZAT a 


“Mee 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU Z. C, P, M. 


LJEDN. PRZEMYSŁU GERAMIKI SZLACHETNE) 


W SOLICACH-ZDROJU K/WAŁBRZYCHA 
ULICA KOLEJOWA NR. 1 


n7 


=— ZAKŁADY ZJEDNOCZENIA PRODUKUJĄ: pc 
PORCELANĘ STOŁOWĄ:  bialą, kremową, dekorowana. 
hotelową ' 
PORCELANĘ TECHNICZNĄ: izolatory wysokiego napie- 
cia, nadpowietrzne, wsporcze, przepustowe, izolatory 
niskiego napięcia 
PORCELANĘ MONTAŻOWĄ: bezpieczniki, f 
patrony itp. l $ 
WSZELKIE ARTYKUŁY do GRZEJNICTWA ELEK ; 
| 
f 


wyłączniki 


-apem s re” 


TRYCZNEGO 
, PORCELANĘ dla przemysłu włókienniczego 1648k 
PORCELANĘ LABORATORYJNĄ i APTECZNĄ j - 
z R gie” 


D ! RABOTNICZA 


RYBUKA 


z WŚ W UMUHAMTUDAUUUMEU a ULU PAY CYT IU.. 7 onpimazzznzę nat zza AA Ea pO RÓ ti. 
3 8 5] j | 
i Zaklady Wyrobów Oguiotwwalych ,, limite - | | 
: : 
3 w Gliwicach žij | 
z s zi | 
żezakupią natychmiast: z|; | 
£ 4 agony szmachadowe 150x20 | PAESTWOWE | 
: A deiki samachadowe ` 760x20- „of |---|  ZUEBKOCZESIE PRZEMYSŁU FERMENTACYJNESO j 
E 2 kg detu chremonikiowego o 0,5 mm | A TELEF: 3656157158159 ZABRZE UL. SIENKIEWICZA 28 C , 
E 2 kg druty Chromanikio wegs D 0,8 Mm z LIE palega znane ze swe: akose: PIRG ASNE I SIOÓOWO oraz WANA! SO GWACOWA wO i 
Z 2 kg dreta chremonikiowego o 0,35 mm | Ę | o l 
z s v 4a = i 
ż ga „KE mwzewodów w pumie 33 mm (miedź) | VINO - Ea YNNY 
z y s , = r | 
z eiii ; ql i | 
z Zgłoszenia kierować: Wydział Handlowy Zakładów Wyrobów Ogniotrwałych „Gliwice” = | ; 4 ' 
Zory: A ERLIERI PIIIIPUPAVUUZOYSQTNZYOVQAZPNIUTETONRATPNOVARAUQEQICTAQUORURINIO2TOITIEHIN7 SEATED a rean S A 
EA z EEE Z EPEE CK | zwy "© row 


Centrala G osdorczaśji 
. nSeliearnośc« | 


Społdz. z ogr. o pow. | 


WARSZAWA - ULICA SIENNA SE 


| TELEFON 8-65-82 
6 ) D DZ | À A KATOWICE, uliea Basztowa 11 


9. a AGO D Zal ulica Jaracza. 6 
WROCŁAW, ulica Ratnsz-Fiynsk 11-12 
SZCZECIN, Aleją Wojska Polskiego 25. 


REPREZENTUJE: 


wytwoarcześć 260 spółdzielni: pracy i 5000 członkow 


POSIADA: 


l 

t 

' 

| bogaty asortyment produkcji: materiałv wiokiennicze, konfekcję damską, 
| 

I 

| 
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Przemysíiť icznego 


Biuro Sprzedaży Artykuiów karrmaceutycznych 
Łódź, Resscvelta 3, tel. 2.77.18 


Fokrywa calkowite zapotrzebowanie rynku krajowego za posrednictwem Oddziałów 
i Fndoddziałów terenowych: 


CALCISAL »nSpiess« 


witaminowo-phospnitowo-wapniawy, preparat wzmacniający ' 


witomim D’, lek przeciw krzywicy 
wzmagający przyswajalność wapnia. 


MESOLAMENT »Saoless« 


znany od kilkudziesięciu lat balsam przeciw reumatyzmowi. ischiasowi, gosćcowi ` stawo- 
WEMIU. 


SCIEROTEAN »Latopharma« 


impregnowane zioła przeciw sklerozie. 


AZQO-ANGINA tabl. nAzo-Farma« 


srodek odkażający w przypadkach anginy, dyfterytu, szkarlatyny i grypy. 


AŻO.-PRO tabi. rAzo-Forma« 


dezynfekujące tabl. do ssania, zastępujace zagraniczną Panflawinę itp. 


ALTRA tabi. »Wander« 


popularny lek przeczyszczający. 


| 


, męską, kcidry watowe, kapelusze, wyroby dziane, obuwie, galanterię 
skórzaną, wyroby metalowe, maszyny młyńskie, artykuły szczotkarskie 


1 in. 


PRZYJMUJE: 


zamówienia na wyroby w zakresie z rynku zorganizowanego i wolnego. 


wig RUDEWYJ, «ZA; = pmm PASZE x, x 
"2g'+R0 34 "KW X EO re - rL 


a 2 >" "ZĘ, 


ZAOPATRUJE: 


zbiorowo i indywidualnie crzamizacie oraz rzesze pracujacych w gatunke- 
we dobre, solidnie wykonane artykuły przemysłowe, po cenach niżęzy cj 
ed wolnorynkowych. 


PROWADZI: 


Sprzedaż swych artykułów w następujących sklepach: 


s.e cn waMEWWI WEZ PR MA M WADY 404 


AG WYWYWYWVWWYWYWWÓWYWYWYWYÓYWYYWY WYYUWWYWYWYYEYYWYYYWYWYTWY TEOWYŃ 


PA - 
> ECS WARSZAWA, Marszałkowska 39a KRAKÓW, ulica Floriańska 35 
pasta pobudzająca granulację przy ranach sączących, wrzodach, egzetnie. Stosuje się przy (plac Zbawiciela) SOSNOWIEC, ulica Mo'rzejewska 13 


udmrożeniach i oparzeniach 


SOSPHRIT kaps. »SPIOSSU 


naturalny preparat fosforewy. Leczy stany wyczerpania fizycznego i umysłowego. 


ABKEIM „Wander“ 


popularna maść przeciw katarowi oraz podraznieniom błon śluzowych i przewodu noeo- 
WEBO. 


AKACOT tab. „Wander” 


dezynfekujące pastylki do ssania przy zakażeniu jamy ustnej i gardła. 


ulica Wolności 297 
PE A A y rada S WROCŁAW, ul. Rynek róg Olawskiej 
s Ô D å, A Piotr howska 80 WROGŁAW/Wiea Stlina 35 
KATOWICE, ulica Pocztowa 11 SZCZECIN. AL Wojsk Iski 26 
KATOWICE, ulica Jana 11 w ) doba EE 
BY TO M, ulica Piekarska 24 LEGNICA, ulica Gridzka 18 
GLIWICE, ulica Zwycięstwa 1b G D Y N I A, ulica Świętojańska 55 
CHORZÓW, ulica Wolności 23 , WAŁBRZYCH. ulica Kościuszki 5 


WARSZAWA. ulica Marszałkowska 106 ZA BR Z 1 


U u pana 


=m CERF sA m a AP. 


Członkowie Związków Zawodowych korzystają z 10% rabatu. 
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Dostarczamy już z środokcji krajowej: === igi p” 


pradu stalego beda gotowe jeszcze w tym 


okręgu przemysłowego Sląska i Zagłębia 


W MLEKO GWARANTOWANE | 


| 
raku | 4859kr 


Uenłrałse Nandlowa Przemyski Elektrotechnicznego 
Biura Spreednzy Maszyn Elekir. Kn'ewice, Mariacka 23, tel, 318-00. skr, poczt. 568 


WALOR W HULL 


ł zaopałrują w pierwszym rzędzie świał prać 
| 


Transformatory | 
do najwyzszych mocy į rapieć. równiez Posiadamy na sk ładzie: 
z rezulacią napięć ped pelnym obcrazenicm Z 1 iu jake FAA $ 
wekonuże sie chwilowo do 40.060 xWA ; A. 
I 10.500 V. Spawarki transformatorowe ) KO Si 
Silniki asynchroniczne jednofazowe łukowe i punktiemwe „dj 3 se 
do 3.590 KIV. również szersg indywidualnych : 1 f 3 
nu. kołnierzewych, wrehowych. szlifierki. Elektrowiertarki ręczne 
połerki. elektrernomnki itd. itd! w wyko- s = 
naniu jest wiekszą ilość walcewniczych „dx || e 
z e Elaktroszlitierki ręczne |= 2 - e : ; 
rr = Spółdzielnia z odpowiedz. udz alar 
Silniki głębinowe i = 
7 41E i ú - p 
£ tracujące stale rod weda dla pemn w stni- ł jiki > a a KATOWI CE ULICA DĄBRÓW KI 10 
` daiach wiertniczych Starterv. pradnice į regulatory eameehodewe i f 
A Kilkaset różnych silników mniejszych Ë 
É Silniki kolejowe pi Oddziały. BYTOM, SOSNOWIEC, ZABRZ 
są i i le at” k - 
ź R iramwajow i lekomstrw oal | Turbogeneratory | 
$ i. I wieksze maszyne wykonywane beda | y 
Spawarki wirujące w rowrebudujacej sie fabryce. 
| 
i | 


) a 3 ATLUTU ATA r AEP R R IŚCIE CZA A 


| RUTA „CZESTOCHOWA” W CZĘSTOCHOWIE 
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Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Katowicach, przy ul. Francuske 31 


posiada da bieżącej sprzedaży mastępujaca wyroby podległych tiahryk: 
L PASTA DO ZĘBÓW, proszek de nęków. krem V. SITKA DO MLEKA, hany, owsiankowe. no 


r 
I 
l 


| 
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LETETTE SETETE 


OB Z ku i GW, padry, pomadki da ust, warelima, hrylanty- midorowe. tarla jarzynowe. do ziemni„ków. 

-= na. emulsje zapachowe, esencje do ciast, piyan pagrzebacze, łapatki do węgla sniiefniczki 

6 pE ki s f k e | da andulacji wodnej j trwałej. blachy do pieczenia, żelazka do rason goi 

, i r” na duszę. oraz 3-cześciowe wzoru amerykań- 

2 f er | reczne!, e e fryczne; szt. MH.  „SIDOL", płyn do czyszczenia. „Sirax" pre- skiego. okucia budowlane. mehlowe. siekiery. 

y ` f à A syek da szorowania, „Lodix” pasta da obu- łańenchy, scyzoryki 1 i 2-ostrzowe. łarzvnia” 

dostosowanej do przymocowania do suportu obrabiarki, naj- PCE 29 ls dg wosk srewski, lak ki, blaszki do butów. wycieraczki druriane, 
p: Tor z n . P. siatki agrodnwe i t. d. 

mniejsza ilość obrotów 4,5 tys./min. HL Wózki dziecinne spartowe į glehokie. łóżka YL Wióezki materiały wełniane, nbraniowe 1 phs- 

r metalowe į zwykle. araa hulajnogi szcsowe, 
Zarówek tm »Bosch« 6 Volt io semciotu sz? 20 RC ROSE JE: okna 
IIMy 0 D semog 0 l . a Szymki do krajania chleba „Maiador* kerke- tornistry szknlne, Śniadańce. 
waczki, skrobaczki du xiemniaków | t. d. VII. Drwanvy wełniane recznej roboty. 


Wzory motna oglądaś w DZIALE ZBYTU DYKEKRCJI W KATOWICACH przy nl. Francuskiej 37, 
pozój' Nr. 9 (tel. 317-94) —- dokąd też mależy skierowywać wszelkie zamówienia. 


Zarówek firmy »Bosch« 12 Volt do samochodu SZĄ. 10 
Dynamo 6-00 otowe do samochodu szt. I 
Lamp umien samochodowych par 2 
Molibdenian amonu e kgo 


Ta sæma Dyrekcja Przemysłu Miejscowega zakupi jednocześnie każda ilość: 


1. TROJCHLOROETYLEYNU, 

2. TŁUSZCZOW TECHNICZNYCH DO WYROBU MYDŁA, 

8. KLEJU STOLARSKIEGO NA GOR 

4 BARWNIKÓW BEZPOŚREDNICH JAK: CZERŃ. GRANAT, BRAŁ I BRUNAT NA WEŁNE 
I PÓŁWEŁNĘ, 

RARWNIKÓW ANILINOWYCH, 

WEŁNY MARINOSOWEJ PRANFJ I NIEPRANEJ. 

PAKUŁ KONOPNYCH I LNIANYCH 

CYNY ANGIELSKIEJ — ZŁOM MIEDZI MOSIADZU BRAZU, 

SKÓRY WIERZCHNIEJ (MIFEKKIFJ) I PODESZWOWEJ. 


ATE ETETE RATE PZTS 
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MMA 


16. TARCICY IGILASTEJ —' LIŚCIASTEJ — DYKTY — SZELAKU. 
11. EROCHMALU RYŻOWKGO. 
72. PARAFINY. 7 Titr 
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(Merty należy zgłaszać do Działu Zaopatrzenia Technicznego Huty „Czestochowa“ 
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| Centrala Handlowa 


Przemyslu Cukrotwniczego 
| Warszawa, Aleje Niepodległosci 16! 


Jelefon Nr.: 400-80, 400-81. 400-82, 
400-83, 400-84, 400-85 


Adres telegraficzny: 
Cnkrozbyt — Warszawa 


Ceutraluy Zarzad 


Przemysłu. Cukrowuiczego | 
Warszawa, Al. Niepodległosci 161, 105 


Telefon Nr.: 4100-00. 400-81, 400-82} 
4100-83, 400-84, 4100-05 


„Adres tetegraliczny: 
Centrocukier — Warszawa 


|| Jef «8. 
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KUMA 
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j 


Zbyt na prawach wyłlacznosci 
EE aaaeaii 


kimi cukrowniami w Polsce 


całej produkcii cukrowniczei 
E o o a Ó 


Sprawuje zarząd nad wszyst- 


Mr 
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zhi WONZN ANA 
R RR CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MYSŁU 
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- Ljedtnoczenie 
Kopalń Rudy Zelaznej 


W CZĘSTOCHOWIE Al Kościnszki 143 


ELEKTROTEGHNICZNEGO 
MOON 


buchalterów, bilansistów, inspektorów, 
finansowych, inżynierów i techników; 
elektryków, mechaników, teleiechni- 
ków, radiotechników, chemików. 


poszukuje od Zaraz: 


1 inżyniera górn:czego 


do Działu Geologicznego 


i kreśiarza 
1 kierownika robót budowlanych 


inżynier budowlany lub iadowv 


1 kierownika Sekcji Pianowania 


Zaopatrzenia Technicznegn do Driam Pia- 
nowania. 


1 inzynier 


lub technika mierniczego do Działu Mier- 


NRKRRRARRDCSEŻŻ 


W 


UIN 


słusarzy-snyciarzy, narzędiowców, ma- E } 

szynowych, tokarzy, drykierów, szli- |-—.| 
; | fierzy, polerowników, nawijaczy mo- | 
torów elektrycznych. —— 
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Związek Gospodarczy Spółdzielni 
R. P. 


SU 
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Robotników niewykwalilikowanych. 
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Zgłoszenia przyjmuje 
REFERAT MOBILIZACJI SIŁ ROBO- 
CZYCH — WARSZAWA, ALEJA 
STALINA 47, III piętro. 


id 


gchników pórniczych 


Zełnszenia przyjmuje Dzinł Personalne Ziedno- 
czenia Warunki pracy i płacy do amówietzą nn 
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Najwieksza zbiornica 
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rety badr ndane w prasit 
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; 1251 : Największym dostawca NA | 
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Š 23-99 2 i entrala Zbytu Przemysłu Skórzanego 

8 | ME t k té ł h dl j w Łodzi ul. Czackiego 16 Tel. 174-52 

3 5 TIRES Z arłykuiów przemysiowych dla wsi w Łodzi ul Czackiego 16 Tel. 174-52 

= a 

"ES rt: Z Centrala posiada działy: | 

R ANI : = 

Z z Wydzial zbytu reglamentowanego 

= w sezonie zimowym pobyty ryczałtowe, = ESEE. a l EF 

x wycieczki świąteczne i na imprezy spor- z m PO "SES pd 5 

= towe w uzdrowiskach i miejscowościach = s R - 4 da doke 

= turystycznych w Polsce = "M Mych pati sięw AA a 

R k ysty ( 15 A = snoda astwowe 

Z S 4 Wydzia! zbviu komercvinego 

= Z który prowadzi hurtową sprzedzż skór. obu- 

4 Szczegóły w wydawnictwie „Zima = Hola = Mia. zalanierii | (mier po cenzch_ koneng 

= Prospekt ukaże się w druku w grudniu i będzie = A 

È do nabycia we wszystkich placówkach „Orbisu“. Z Centrale ntrala Handlowa „Bata 

` a j 

z = która prowadzi przez swoje sklepy na te- 

Z ORBIS“ organizuje konkurs premiowany. Dores renie całei Polski detaliczna sprzedaż “vy 

x 4 t A 3 ag rohów przemysłu  skórzanczo. przemysłu 

= wugrania 2-tvgodniowe pobyty w uzdrowiskach = gumowego oraz włókiennieczegen dla azółu 

m . = ludnnáei na cenarh kamerevinveh, ATTOŃRT 
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Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


BIURO SPRZEDAŻY PRODUKTÓW NIEORGANICZNYCH 
Giiwice, Zawiszy Granneg 7 


dostarcza dla przemysłu: 


fis] 


4 


TRYBUNA ROEE ETT 


nieorganiczne 


sole, kwasy, zasady 


między innymi; 


alun “nowy, antichlor w peretkach, arsze- 
nik, cs orek sulfury'u, chiorek siarki, kredę 
mielonąq, kwas chromowy, siarczan cyn- 
kowy, siarczek sodowy, siarczek żelaza 


MMO 


£'ednoczenie Przemysłu Wap enn:czego oa Kam 'entołomów 
Okręgu Śląska Wschetn.ego w Guiwicach, ul. Szopena 6 
poszukuje 


rà nechanika 


temnika-mMomamika 


Z długoletnią praktyka do Działu Inwestycyinego 


Wymagana jest znajomośc prac w dziedzinie urządzeń transportowych mecha- 
nicznych i elektrycznych. ` 


4738%T 


T03kr | 


MMEANEATTOMMYMAWEAMKN HATA 


w CHORZÓWIE 


przy mie od 7araz 


10 TOKARZY 
6 SLUSARZY 
20KOWALI ||| 


AEFLEKTU JEMY TYLKO NA SILY LY FACHOWE 


g oszenia na piśmie względne 

Oozooiście przyjmuje Wydział Perso- 

nalnv Hury kościuszki Lhorzów | 
ul. Moniuszk: Il 


Warunki pracy wg, umoxy zbiorowej 
Mieszkaniami na razie nie dysponujemy 


ŁJEDYOCZEYIE , 
PRZEWYNEU FARR 1 LAWEROW 
GLIWICE. ulica Studzienna 3, tel. 36-24, 43-34 

wyrabia: 

BIEL CYNKOWA, FARBY OLEJNE LAKIERY 
ULTRAMARYNĘ. MINIĘ OŁOWIANA I 
GLEITĘ FARBY ZIEMNE I MINERALNE, 
CHLOREK CYNKU. 


Towary te rozprowadza: 


Centrala Handlowa 
Przemysłu Ghem.cznego 


Rura Sprzedaży Farb ' Lak'erów 


W GLIWICACH ulica Kościuszki 25, tel. 50-03 


B uro Sprzedaży 
Produ tów Nreorgonicznych 


GLIWICE. ulica Zawiszy Czarnego 7, tel. 36-11. 
4843kTr 
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£i edn. i. Przemysl Wyreboów z Blachy | 


Bytom, niica Chrzanowskiego Ar IF 
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HUTA KOŚCIUSZKO | 
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POWSZECHNE 


NNN rT 


HUTA” GLIWICE« 


Gliwice, ulica Wilenska 4 


ASi 


GAN = 


NÜ 


LES 


poszukuje 


TOKARZY 


o średnich kwalifikacjach 


do Wydziału Mechanicznego 


KATOWICE 
CHORZOW 
ZABRZE 
GLIWICE 
BIELSKO 
PRUDNIK 
KLUCZBOREK 


SPRZEDAJĄ PO CENACH URZĘDOWYCH 


ARTYKUŁY SPOŻYWCZE, TEKS- 
TYLNE, OBUWIE, GALARTERIĘ, 
PASMANTERIE, SZKŁO, PORGE- 
„LANĘ, PAPIER, KOSMETYŁĘ, 
ARTYKUŁY GOSPODARSTWA 
DOMOW., KACZYRIA EMALIO- 
WANE, ÓGYNAÓW. ALUMINUM 


4705KT 
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4682kT 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny 
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HUTA BOBREK 


| poszukuje: 


1 technika - tutnika 


na stanowisko kierownika referatu bez- 
pieczeństwa i higieny pracy 


1 doświadczonego technika - mechanika 


na stanowisko kierownicze, obeznanego 
z zagadnieniami ruchu kolejowego i po- 
siadającego dłuższą praktykę warsztato- 
wą w dziale remontu parowozów. 


1 doświadczonego nżyniera - mechanika 


do inspekcji maszyn 
1 kierownika Domu Kultury 


Zgłoszenia przyjmujc Wydział Personalny 


Że? ace Naoko La T T ać tran Mn E T Y DNI A ACE O DRUPI DORA] ad OOO RE YA 


2410904114144019401440406000216000107106100314034499500046406600650400430404380] 


TALATANAAAAAAAANANUACAARAAAANAAAAAULAANANAQANAALAAQATAAAACACATUAOOAAAALRACALLRTE 


$08080808020808090804080208090308080 0) SED z 


oszukuje n at y ch my as ita 


(j 


i CENTRALA HAVDLOWA FRZEMYSKU CHEMICZNEGO 
| BIURO SPRZEDAZY VAWOZOW MZTLCZNYCH 


GLIWICE, ZAWISZY CZARNEGO 7 


(i 
man 


2 tecinifón-metfianików | e e e 
do Zjednoczenia Przemysłu Wyrobów z Blachy w Bytomiu 
inżyniera-technika | WAPNO NAWOZOWE 
z aługołetnią praktyką na stanowisko kierownicze Centralnego i | S R Q D K p 
Laboratorium Badawczego do Huty „Silesia* w Rybniku || z : 3 
fa LI do tępienia szkodników 
siły techniczne | Techniczne produkty azotowe 
do Fabryki Wyrobów z Blachy (dawniej Sinderman i Sauritz) | 
w Małomicach, pow. Szprotawa, Dolny Sląsk 4A5RET > Smee aaeeea ni w 
Zgłaszać sie do WYDZIAŁU PERSONALNEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU ? Sprzedaź nawozów sztucznych dla rolników odbvwa się w spól- 
ZANOWSKIEGO NR. 17 | , dzielaiach. — Rozdziału dlo spółdzieln: dokonuja Wojewódzkie 
WYRYUBOW Z BLACHY W BYTOMIU, ULICA CHRZANO | | BE r SR ae 2 
4 4RANWr 
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atomice 


ELEGATURA 


lonte ha handlowa Pr MM Metalowy 


zawiadamia wszystkich zainteresowanych 
Że od dnia 2% listopada przeprowadza 


sprzedaz specjalną; 


po obniżonych cenach 


artykułów wysortowanych 
0 peine: wartości użytkowej 


k: narzęnia kuchenne. sprzet gospodarstwa da- 
manwego i wiriskiego, czarne narzedzia. śluby, 
odlewy. okucia hudowlane, galanteria meia- 
lowa i inne. 


sprzedaż przeprowadzają 


ħastepujace branżowe Biura Sprzedaży (Centrale 
Zbytu) C. H. P, M.: 


NE 


Biuro Sprzedaży: 
WYROBOW BLASZANYCH 
Bytom. ul. Chrzanowskiego 17. tel 

Mro Sprzedaży: 
GWOŻDZI 


44-26 


DRUTÓW 1 CZARNYCH NA- 
RZEDZI 
Rytom, ul. Wrocławska 14, tel. 46-90 

uro Sprzedaźv: 
ŚRUP, NITOW 
CZĘŚCI KUTYCH 
Bytom, pl Stalina Fl. tel. 33-21 

Biura Sprzedaży: 
ODLEWOW 
Warszawa. ul. Mokotowska 12. tel. H-50-21 

Muro Sprczedaży: 

| MEBLI STALOWYCH I GALANTERII 
METALOWEJ 

_ Bytom, ul. Karola Miarki 16, tel. 32-46 


U 


popośrednio ze składów fabrycznych oraz przez 
OWSZECHNE DOMY 
Metalowa). 
Dalsze szczegóły 
ztajduja sie w 
hrzedażvy. króre udzicłaja również bezpośrednich; 
utormacpi wszystkim zainteresowanym. 


R M a a 


TOWAROWE (galanteria | 


4864kr | 
dotyczace sprzedaży Snecialnej 


ogłoszeniach branżowych Biur | 


ARTYKUŁY ŚRUBOWE 
OKUCIA BUDOWLANE 
HACELE OCYLE 
PODKOWY — PODKOWIAKI 
OSIE DO WOZÓW 


rozprowadza — sprzedaje wyłącznie 


CENTRALA ZBYTU 


SRUB, NITÓW, 
OKUS BUDOWLANYCH 
i CZESCI KUTYCH 


EYTOM. PLAC STALINA 11 
Telefon 35-37 
SKRÓT TELEGRAF „SRUBONIT* 
4659kT 


UBEL/IEGZALNIA SPOŁEGZNA 
w BYTOMIU 


poszukuje 


2 LEKARZY 


na stanowiska azystenteo©w 
we wiasnym szpstału w Bobrku 
(82 łóżek) 
Kandydaci na powyższe stanowiska win- 
Ni dołaczyć do podania nastepujace doku- 
menty: 
- dowod obywatelstwa polskiego 


2. dyplom lekarza uznany przez Państwo 
Polskie, 

3. zaświadczenie uprawniajace do wykony- 
wania praktyki lekarskiej 

4, zaświedczenia z dotychczasowej pracy za- 
wodowej, 

S. własnorecznie napisany życiorys. 


Warunki pracy i płacy według umowy, 
Podania wraz z uwierzytelnienvmi odpisa- 
M, dokumentów nalezy kierować dn 
DYREKCJI WBEZPIECZALNI SPOŁECZ- 
NEJ W BYTOMIU, ul. Żeromskiego 23 
W terminie do 31 stvcznia 1948 r. 
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
w Bytomiu 


BYTOMSKA SPÓŁDZIELNIA | 
BUDOWY RUROGJĄGÓW 1 APARALÓW 


h BY TOM. ulica Składowa 22e 
dawn. A. C. Kosik). Telefon 35-51 | 36-80 


Wykonn je: 
A) zbiarniki. aparaty, weżownice, pod- 
grzewącze, wymienniki ciepła 
b) montaż wszelkich rurociążów na ni- 


skie i wysokie eiśnienie, (wodnych. 
parowych. gazowych} 


€) instalację centralnego ogrzewania 


d) urządzenia sanitarne 
GE 


) izolacją zbiorników i rurociągów. 
N 4502g 


OKUĆ BUDOWLANYCH T| 3} 


| Wytwórnia Wagonów i Mostów 


Fw 


b PRZ PW REYPRE YE 
44 SPÓŁDZIELNIA 

: LAS EKSPLOATACJI 

UŻYTKÓW LEŚNYCH 


eurem Ssąskh 
BYTOM, ul. Poznanska 2% 


q 
w 


ŚJ 


KA 


= 
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POLECA NA ŚWIĘTA 


CHOINKI 


ORAZ PRAKTYCZNE 
ZABAWKI Z DRZEWA 


Cię koka dh 


Ją, 
w 


PISF 


Jednocześnie komunikuje, że dosłarcza 
DRZEWO OPAŁOWE 


wagonowo i dełalicznie rąbane na wagę 


zy ONE, 


E E AT 


nę 


"4 


4 <w BĘ 
RE 


Szkło okienne 


3.41 mm katedralne kolorowe, 
białe, specjalne dachowe, 
HURT I DETAL, oraz KIT ZWYKŁY 
I MINIOWY 

poleca: 


Slaska Składnica Szkła 


Tcchniczno-Budowlanych. Sp. z 0. o. 
BYTOM, pl. Stalina 4. Tel. 27-11. 


9 


2, 5 


45032 


w CHORZOWIE, ul. Hutnicza 7 


łożyska kulkowe: 


R-7 6301 6212 


E - 6 6302 3204 | 
6000 6306 3309 
BZOP  6GD7 51208 
6207 6808 30207 


6209 6210 1506 


10 długich 
kożuchów baranich 


1603kT 


CENTRALA HANDLU DETALICZNEGO NR. 
ZW. b. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 


KATOWICE, ul. Mariacka 7, tel. 301-24 


500 


SKLEPY:ama Daszyńskiego 9 Nr. 56 
ul. Wojciechowskieso 22 sklep Nr. 244 


POLECA: ARTYKUŁY TEKSTYLNE 
i GALANTERYJNE: 


4594kT 


| 


PAŃSTWOWA 


Fabryka Źwiązxów Azotowych 


w CHORZOWIE 


| | | 


npaeszukuje: 


a) stałych dostaw- 
| ców na opony 


oraz cześci wymienne dn samocho- 
dów osebowych marki ..Mercedes", 


„BMW „Ford V8”. „DKW 4-ro 
j evlindrowy" i do samochedów cie. 
i żarowych 


b) warsztaty samo- 
chodowe 


do przeprowadzenia remontów sa- 
mochadów cieżarowych i osabo- 
wych 


| 


Oferty prosimv kierować do Wydziału 
Zakupu PFZA w Chorzowie. 4706kr 


REOARASŃ PB BRBELCYDEEÓBY 


WEZ Na 


e 


| 


| 


ulica Sokolska nr.8 . 


techników b 


»LAURA « 


w Siemianowicach Slaskich 


zakupi natychmiast 


noże do 
heblarki 


do obrobki drzewa 
o6-ciu otworach 


dl. 505 mm 
szer. 65 mm 


o wym.: 


WYTWÓRNIA WAGOKÓW | MOSTÓW | 


w 


zatrudni od zaraz: 


10 tokarzy 
26 spawaczy 
5 palaczy autogenicznych 
5 przodowników 
skladaczy rysunkowych 
10 skłądaczy 
4 cieśli 
50 sł lusarzy 
6 kowali 
5 kolodzieji 
5 heblarzy 
5 [rezerow, 
70 robotników. 
niewykwalifikowanych 


Zgłoszemia przyjmuje Wydział Personalny. 
4634r 


IK PY BLA IK 


| WW. 
peleea 
materialy welhiane 


i artykuly męskie 


KATOWICE, ul. Iza, Daszyńskiego 3 
Telefon 317-60. 4588kr 


“| Biuro Budowlane Przemysłu Węglowego 
W ZABRZU, ul. Roosevelta 28 - Telefony: 22-44, 43, 42 


poszukuje: 


inżynierów budowlanych 
inzynierów-specjalistów 


w zakresie instalacji wodno-kanalizacyjnych 


referenta 


Bziału Zaopatrzenia Technicznego 


referenta 


Działu Transportowego 


Zgłoszenia prosimy kierować do Biura Personalnego 
B.B P.W. pod wyżej wskazanym adresem 


dee: |; GóMII 


| „ANTINOXA” 


66 | 
Fel ZWIAZEK GOSPODARCZY SPÓLDZIELNI R.P. 


ZARZADU NA ji A GORNOSLĄSKI 
. Selefon nr. 3544-05 


udowlanych 


4642r 
| 


KSIEGOWOSC PRZEBITKOWA 


3 Dfinili a 
G 


KATOWICE, ul. Mielęckiego 3 telefon 308-86 


OLEJ 


RZEPAKOWY RAFINOWANY 


SPRZ ED A „IE 


(wszystkim sklepom detalicznym — 
spółdzielczym po cenach: 

w BECZKACH luzem — 485 zł kz 

w BUTELKACH 1 Hr. — 505 zł hut, 

w BUTELKACH % Hr. 255 zł bnt, 
P. G. H. Biuro sprzedaży oleitw į przetworów 
|KATOWICE, mica Słowackiego 39, Tel, 31-35. 
| 471Tkr 


SMAKUJE NAJLEPIEJ 


Wytwórnia: Katowice, Pi. Wolności 5 
Gen. Reprez. PZPR w Okocimiu 


„BACUTIL* 


Sp. z o. o. 
PAŃSTWOWY ZARZĄD PRZYMUSOWY 
©DDZIAŁ KATOWICE, ulica Mikołowska 2i 
. tel. 354-61. 62. 58 
zbiór. skup 


obrohkąa ubocznych produktów i odpadków | 


ponbojowych. 


W szczególności skupujemy 
włos koński. szezecine. łój $echniczny 
wy i topiony. oraz kości 


sprzedajemy 
żółć skondensowaną, pepton i pepsyne, 


turo- 


792kr: 


| ZAKŁAD DEZYNSEKCJI 


ARTYKUŁY CHEMICZNE 
Katowiee ul. Plebiscytowa 2. telef, 350-54 


Przeprowadza: edpiuskwianie mieszkań, szpi- |, 


tali, zakł. przem. i koszar, cjanowoderem 


i gazem BF — Posiada na składzie: artyk. 
chem. do tepienia robactwa, gryzoni į środki 
ochrony roshn, 


4589<KT 


POLECAMY: 
PARASOLE, POŃCZOCHY eraz DAMSKĄ 
BIELIZNĘ w dużym wvborze 
JAN KRUK. dawniej „igra” 


KATOWICE, Mariacka 3 — Tel 322-75, 
<8KI 


prywatnym | 


Towarzystwo Przemysłowo Handlowe 


4863kT 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
BUDOWY MASZYN 


w s EE 


ij przyjma nastepujacych fachowców: 

formierzy do odlewni żeliwa, rdze- 
niarzy, modelarzy, tokarzy, traserów 
do konstr. żel., frezerów, heblarzy. 
wiertaczy, szlifierzy na okrągło, ar- 
tnwników snwnicowvch. oraz tech- 
ników z praktyką warsztatowa do 
odlewni, rozdzielni i Biura Plano- | 
wania. I 


Oferty wraz z żvcinrysem przyjmuje Wy- | 
dział Personalny HUTY „ZGODA Í 


484tkr 


EF TATTY w IJ 


PAŃSTWOWA 


Fabryka Związków Azotowych | 


w CHORZOWIE 
przyjmie natychmiast: 
inżynierów-elektryków 
inżynierów-mechaników 

techników -elektryków 
techników-mechaników 
techników budowlanych 
absolwentów wydz. chem. 
- średnich zakładów naukowych. 
ślusarzy 
elektro-monterów 
kowali 
tokarzy 
bednarzy oraz 
robotników niewykwal. 


Zgłoszenia przyjmuje Wudria] “Pe: 


Wytwórnia Waliz, Tecze 
i Tornistrów Szkolnych 


o LEJ e a = 
Stefan Sieniawski 
Katowice, Jagiel.onska 12 

Telefon Nr. 300-86 4582kr 

RER Zmana Jadłodajnia 
Baru Krakowskiego 

właśc. WAWRZYNIEC KOWALSKI 


KATOWICE. Br. Pierackiezo 19, tel. 200-97 


bez wyszynku wódek poleca ŚNIADANIA, 

OBIADY į KOLACJE praz POFRAWY JAR- 

SRIE, 4639kr 
F 


K 


Wytwórnia Przyborów Podiożniczych 
T. i C. Sieniawscy 


KATOWICE, Plebiscytowa 16 


poleca kupcom do dalszej odsprzedaży walizy 


teczki. torby damskie, portfele. tornistry szkolne. 
4595r 


Cukiernia „Lotos“ 


|qs**ONERG,, 
id 
++, 


„OT T o“ 
Właściciel: 
i Beszozynski i ska 


Katowice, Maats 5, tel. 308-49 


dw niej 


| 


Firma 


| BIELSKIE SUKNA 


właść. Cz. SZYMURA 
KATOWICE, ulica Dyrekcyjna 9 
poleca: 


materiały ezyste wełniane na nelisv. 
błaszcze i kostium? damskie na płaszcze 
| i ubrania meskie. duży wybór stale na 
41T6kr 


składzie, 


„MARAGO* 


KAWIARNIA I PALARNIAĄ KAWY 
poleca: 


codziennie świeżą palona kawe ziar- 

nistą — HURT i DETAL 
KATOWICE, ul. Daszyńskiego 4. Tel 362-62. 
4iTTkr 


LISTOPADA 


Andrzeja — Justyny 


wschód 


słońca 7.10 
Zachod | 


słońca 15.34 


ZEE zp 


30. 11 1940 
Petain przyjęty na audiencji 

u Hitlera, 

30. 11. 1944 


Pierwszy wiec Kkomunistycz- 
ny w Vincennes z udziałem 
Maurice Thoreza, 


Redaguje JÓZEF PRUTKROWSKI 


SPORT JUBILEUSZOWY, 

Nowy rekord Polski zdobyła 

"„Irybuna Robotnicza” uzyskując 
w tysięcznym numerze poł miliona 
nakładu. Przyglądało się temu z 
"Trybuny około 1.5 miliona widzów. 

Drużyny redaktorów, zecerow, 
metrampaży, maszynistek i gońców 
grały bardzo ambitnie i na dobrym 
poziomie technicznym. 

Chcielibyśmy aby cały sport pol 
ski zaczął już bić masowo rekordy, 
aby składano nasze reprezentacje 
tak precyzyjnie jak zecerzy składa 
ja wetępniaki Trybuny i aby kokse 
rzy nasi łamali opór przeciwników 
jak metrampaże łamią szpalty i ka 
lumny. 

Oby nasi sprinterzy biegli szybko 
jak rotacyjna maszyna drukarska 
wyrzucająca setki tysięcy egzempla 
rzy. 

Oby trenerzy korygowali błędy 
naszych zawodników jak sztab ko 
rektorów Trybuny Robotniczej, że: 
by spieszyli się w pracy jak nasi 
gońcy i maszynistki. 

My sportowcy i czytelnicy Spore 
towych dodatków witamy 1000 Nu» 
mer trzykrotnym sportowym hip, 
hip — hurra! 


rara 
RENÓW 


| %k W tej chwili ministerstwo 
kinematografii ZSRP. przystąpi- 


r 


ło do opracowania planu pro- 
dukcji filmów oświatowych na 
rok następny. Największą rolę 
w tym zakresie odegra film wą 
skotaśmowy na 16 mm. 


* Walter Disney przystępuje do 
nakręcania filmu rysunkowego 
według znanej powieści dla 
młodzieży „Alicja w krainie 
czarów”. i 


— On jest bardzo postępcwy. 
Sprzedał skrzydła i zainstalował 
sobie naped rakietowy”. 


POSĄG! beż, 
PRCESKAKJĄ 


Do generała ALEKSANDRA 
SUWOROWA (1729—1800) 
przyszła żona jednego z jego 
oficerów na skargę. 
Wasza Wysokość, 
mnie zaniedbuje- 

— To mnie nie dotyczy. 

— Ale on poza oczyma Wy- 
gaduje na Waszą Wysokość, 

— To znowu nie dotyczy 
pani. 


on 


pz 


; =~ gE 
_hřakio —_ 


A powóz zaje 
; MAĆ 


Wodospad w Karkonoszach 


ROCŁAW stolica Ziem Za 

14 chodnich, przygotowuje się 

z zapałem do wielkiej uro- 

czystości, mającej nastąpić 
w maju przyszłego roku, a miano 
wicie do „Wystawy Ziem Zachod 
nich“; jakby prologiem tej wiel- 
k:ej imprezy były wystawy dorob 
ku Ziem Odzyskanych w Gliwi- 
cach i w Warszawie, 

Stolica Dolnego Ślaska posiada 
pięć wyższych zakładów nauko- 
wych, dwa teatry, filharmonię i 
mnóstwo -kulturalno - oświato- 
wych instytucyj 

Komunikacja kolejowa, tramwa 
jowa i autobusowa działa spraw- 
nie. 

Wrocławia kierujemy się 

ku Wałbrzychowi. Mliiasto 

przemysłowe w 190 proc. 

Coś przypominającego i 
Łódz i Chorzów. Kominy. Piece. 
Koksownie, 


| 
| 


Miasto robotnikow. W poblizu 
znajduje się „królowa wód pol- 
skich“ — uzdrowisko Solice. Do 
Jeleniej Góry zaś wszystkiego go- 


dzina z czymś jazdy koleją. Je- ` 


lenia Góra to miasto turystyczne. 
Punkt wvpadowy do uzdrowisk i 
stacyj kilimatycznych, Do Cieplic 
— tramwajem 15—20 minut. Cie- 
pliee są uzdrowiskiem jedynym 
w Polsce, które posiada wysoce 
komfortowy dom zdrojowy z 
wszelkimi zabiegami na miejscu: 
kąpiele kwaso-węglowa, mineral- 
ne, elektryczne, natryski, baseny. 
odpoczywalnie, pijalnie wód wraz 
ze zródłem „Marysieńka“, hotel, 
restauracja, kawiarnia etc, wszy 
siko w jednym gmachu. Opieka 
lekarska. doskonała, personel do- 
brze wyszkolony. W mieście Śli- 
czny park z widokiem na góry. 
Miasteczko schludne, dużo skle- 
pów, kawiarni. 

aiedwie pół godziny audiobu 

sem PKS i podziwiamy 


Szklarska Porębę z jej wo-- 


dospacami, skałami, górami 
i hula szklaną „Jozefina”. Powie 


Š . 


Pewnego razu | 
sławny ma- 


łarz REPIN przyjechał do Pa- 
ryża. W iym czasie paryżanie 
szaleli nad nowym wynalazkiem 
aparatem folograficznym. 
Wielki malarz postanowił rów- 
nież sfotografować swego przy 
jaciela, nakrył się czarnym suk- 
nem, chwile patrzył ale nagle 
odrzucił płótno. z 
— Przecież tu się udusić 
można — krzyknął, Komu to 
przyszło do głowy wymyśleć 
coś podobnego, kiedy można po 
prestu namalować doskonały 
portret, 
ra EOT" T TY OE W EYE r 


RLĘ 


cięli im drogę. 


kiego 
mieszkałe punkty, zna 


dzialom. - 
Następnego dnia 
| ka'od północy. Kanady 
jj ska połączyły sie | ruszy! 
na dwie rowne części. Ni 
ciagu ..wąska szyjka”, 


nego punktu węzłowego. 


tak inieresujace, że zdecydo 
jej przebiegu ad pierwszego do 


leżliśmy się poza granicami mt 


korespondentow radzieckich, był 
rykanin — Mackdonald i dwaj 


biura reklam, 


wana Alianci nie mieli jeszcze możno: 


J 

| Po 8 dniach Montgomery uderzył drugi raz na Caen. "To, co 
wiedzielismy o przygotowaniach, czynionych do tej akcji, y 
waliśmy się stanowczo asystowac przy 


Wśród nocy wyjechaliśmy z ciemnego podwórza hotelu „I 
d'Or“ (Złoty Lew) w Bayeux. Mknąć pustymi UuLcami. szybko zna- 
asta. Dążylismy 
Tym razem grupa nasza była liczni: 


i Ronald Matwis z „Daiły Herald", Towarz 
poryczjuk Carque, stosujikowo młody oficer 


Poczatkowo anglosaszie dowództwo próbowało zdobyć Caen, 
uderzając z boku. Kanadyjczycy posuwali się wzdłuz drogi Bżyeux 
— Caen, przedarli się przez Breleville ; dotarli nawet aż do lot- 
miska Caprique, położonego na zachodnich krańcach Caen. Jednak 
nie udało im się okrążyć miasta od południa, Na drodze ich wy- 
rosła rzeka o bardzo wysokich. stromych brzegach. Oddziały bry- 
tyjskie, wspierane przez czołgi, chciały ckrążyć Caen od wzchodu. 

Jednak Niemcy znów „umocnili sie“ 
metalurgicznych „Coiobello” i w przyległej osadzie — i.. prze- 


na (rerie zakładów 


Wtedy dopiero 8 korpus brytyjski. wspomageny przez Kana- 
dyjczyków, otrzymał rozkaz zajęcia Caen przez uderzenie irontelne, 
Natarcie poprzedzone zostało przez akcję lotnictwa alianc- 
które „zmiekezajac“ niemiecki opór, zburzyło wszystkie za- 
jdujące się na drodze, która miał kroczyć 
korpus. Potem artyleria zaczęła torować przejście atakującym od- 


wieczorem Anglicy wkroczyli da miastecz- 
jczycy — od zachodu. Nieca poźniej „woj- 
ły ku rzece Orne, dzielącej miesto niemal 
emcy cofnęli się za rzekę ale w dalszym 
jak nazywano wtedy Caen. była zakorko- 


ści wykorzystania tego waż- 
bylo 


ostatniego etapu. ; 
Lion 
w kieruńku Cacr. 
cjsza, niż zwykle. Oprócz dwoch 
tam Australijczyk Standish, Ame- 


Anglicy: Robert Cooper z „Timps" 


zyszył rom, jak zwykle 
z WIP, byly pracownik 


jedziemy do Sznlarskiej Poreby... 


trze wprost balsamiczne, jeszcze 
pół godziny i mijamy odcinek ze 
słynnym „zakrętem 
(gdzie w tym roku muał miejsce 


śmierci”, 


karambol autobusów, zakończony 


' tragiczną śmiercią kilku osób) i 


jesteśmy w majestatycznym Wień 
cu - Zdroju. Wieniec - Zdrój był 
„za niemieckich czesów* upizy- 
wilejowanym uzdrowiskiem tyl- 
ko dla gestapowców i dygnitarzy, 


D Megafony znane były już w 
starożytnym Egipcie. Kapłani przy 
pomocy kombinacji tub i luster aku 
stycznych potęgowali głos tak, „że 
grzmiał jak grom”. Budowali też 
przyrządy przy pemocy których fa- 
le głosowe poruszały przedmioty. W 
labiryncie w Seiw znajdowały się 
drzwi. które otwierały się na od- 
głos kroków, inne po wymówieniu 
zaklęcia. 


a inrysty 


ze wzgłędune radoczynne kąpiele 
i luksusowy dom zdrojowy. 
ie mniej riękny jest Kar- 
pacz (w mobliżu kościół 
morweski „Wang? i Bie- 
Tutowice). 
Malownicza Kudowa, .oina Po- 
laniea, Duszniki i Lądek mają 
swoje walory i są już stąc nieco 
oddalone, "Tę grupę uzdrowisk le 
piej zwiedzić wyjeżdżając z Kłocz 
ka, który jest także ciekawym mia 
stem pod wzgledem historycznym 
i archiiektoniczaym. Cały Za- 
chód staje się naszymi piucami 
bez których nie możemy już oddy 
' chać. 
Mijejac w drodze do Kudowy 
miasta, miasteczka, wioski i osa- 
dy — widzimy, że chłop polski 


Kościółek >Wanga 


dobrze się tu zagospodarował, że 
posiada inwentarz żywy i mart- 
wy, że mozolnie pracuje wytrwa- 
le j kochą Ziemie Odzyskane. 

M. BERLACKI 


BAJKA BEZ MORALU 


| Dyrektor cyrku. Telefon dzwoni. 
y Dyrekior podnosi słuchawkę do skroni 


I słyszy: „Niech unie pan zaangażuje 


. Do swego cyrku. Już z 


góry dziękuję” — 


— „Zaraz. Zaraz! Nic czas na podziękowanie. 


Wpierw niech pan powie co pan umie, panie?" — 


— „Umiem palić fajkę, 
Opowiadać bajkę, 
Umiem prawi morały, 
Orowiadać kawały, 


(Umiem śmiać się z cicha, 


Fic wódę z kielicha, 
Umiem grać w pokera, 
Robić ciastka z sera, 
Włóczyć się po drogach 
Na dwu nogach...“ 


Przerwał dyrekior: „Niech cię piorun trafi — 


Przecież to każdy człowiek potrafi!“ 
— „Że człowiek potrafi, 


Ale ja jestem psem“, 


W otwartym wojskowyim aucie-landzie było nam zimno. Mó- 
wiliśmy o oczekiwanej akcji, ktora całkowicie pochłaniała naszą 
uwagę. Tego ranka 2 armia brytyjska zamierzała rozpoczać tak 
długo oczekiwane natarcie. Wyborowe dywizje kanadyjskie i szkoc- 
kie, wspomagane przez dywizje czołgowe, otrzymały rozkaz przerwa 
nia linii obrony niemieckiej na południowym brzegu rzeki Orne, 


w okolicy Caen i przedarcia się na 


kich wojsk niemieckich w Normandii. 
niebywałe w dziejach wojny widowisko — na jeden punkt miało 
jednocześnie uderzyć 4 tysiące bombowców. . 


Poczatek artyleryjskiej przygrywki zaskoczył nas koło Caen. 
y śród, pustych ulic. zawalonych szkieletami domów i zwałami gru- 
zu, echo wystrzałów brzmiało ponurym echem Niemcy usiłowali 
odpowiadać. starając się wymacać kierunek 
Kilka pocisków upadło koło lotniska w Caprique. 


Uważaliśmy za szczęście wydostanie się z miasta. Koło ściam 
rozwałonej plebanii na przedmieściu, ukryliśmy nasze „łaziki”. 
Słońce jeszcze nie wzeszło. Nad miastem. s! 
rozciągało sie spokojne, blado-niebieskie niebo, pokryte na linii 
horyzontu pierzastymi chmurami, różowiejące od wschodu pierw- 


szą czerwienią świtu. 


Na północno-wschodzie odbijał się w morzu 
nieba. Na tym tle uicazały się eskadry czteromotorowych „Lanca- 


sterów*. Poczatkowo były to tylko 


kreślone węglem. ale kreseczki te szybko rósły w miare. jak zbli- 
żały się do nas. Wkrótce usłyszzlismy groźny warkol wielu setek 
samelciów. Leciały one w rozsypkę. Pobiegły ım neprzeciw setki 
czarnych pocisków. To niemieckie zenilki usiowały wzbronić bom- 


bowcorn dojścia do Colombelle. 


tle wszystko wydawało się czarne 
nii, rozwalony kościół. 


iByło tak, jak gdybyśmy spoglądali na świat przez zakopcone 
okułary. Nad czarnym krajobrazem $wieciło błękitne niebo i w tym 
«pckożnym błękicie płynęły w zwartym szeregu „łatające fortece". 


Leciały eskadrami w wyliczonych 


TAA ET ję. a |”. „ZYPEZWEP""LTRĄ FE od P e. Aati " 


Na próżno. Rozległ się nuk, Ziemia zatrzęsła się pod naszymi 
stopami, z dachu plebanii, odđalonej mniej wiecej a 2 km ad osady, 
posypały się cegły. Nad osadą i wielkimi zakładami metalowymi 
— Golombelle — ośrodkiem obronv niemieckiej wzbił się czarny 
slup dymu, który podobnie do wybuchu wulkanu począł rosnać. 
rozszerzać się, aż przykrył pół nieba. 
zwolna suneła ku miastu. Najpierw spowita miasto potem osadę, 
potem pszeniczne pole, złocące się niemal 
Chmura: podobnie jak silna londyńska mgla pochłonęła wszystko, 
oprócz ogłuszających wybuchów i wystrzałów artyleryjskich z dział, 
które okopały się za polami pszenicy. 
szkarłatne, kuliste, chłodne w tym niesamowitym, grożnym świe- 


to wiem, 


STEFANIA RAJSKA. 


południe celem odcięcia wszyst- 
Chcielismy zobaczyć to 


angiciskich  pozycii. 


azanym na zagłade, 


czysty błękil 


czarne kreseczki iak gdyby na- |li 


I 


Ogromna czarna chmura 


na progu plebanii. 


Wzeszio słonce. Była ono 


— pola, drzewa, ściany pieba- 


odległościach. G 
(a. c. n.) 


| 
| 
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Scena pojedynku z KV aklu: Hioiski, Majak i Paprocki 


W poniedziałek 24 bm. Opera Śląska wystawiła pierwszą w tym 
sezonie prernierę opery „Faust“ GOUNODA z „Nocą Walpurgii. 
Podwójną obsadę tworzą pierwszorzędne siły, m. in. Hiolski. 
jak, Kozak, Łuczyński, Paprocki, Stokowacka, Lachetówna, Szcze= 
pańska. W balecie występuje najlepsza para tencerzy w Polsce’ 
Glinkówna — Borkowski, liczni soliści wraz z 40-czobowym zespe= 
łem. Nad przygotowaniem premiery pracewvali wybitni fachowcy: 
dyrygent Siłlich, reżyser Popławski, dekorator Jarocki, bałetmistrz | 
Miszczyk, _ 


W wystawienie premiery Opera Sląska włożyła maksimum wy- 
sitku, który od premiery przerodził się w masimum powodzenia. 
Jest lo zasługa zarówno sił kierowniczych, stawiających coraz wyz- 
sze postulaty, jak również ambitnych solistów oraz zastępu sza- 
rych bohaterów, pracujących z najmniejszym zazwyczaj rozgłosem, 
a największym poświęceniem u wszystkich dominuje jedna cecha 
szlachetne dazenie naprzód, chęc osiągnięcia jak najwyższego po+ 
ziomu, 


l 
I 
| 
l 
| 
| 
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Wystawieniem „Fausta* Opera Sląska zyskała sobie ogromne 
uznanie świata pracy, który tę młodą i tak bardzo zasłużoną pla-§ 
tówkę nauczył się cenić i kochać. 

(Obszerna recenzją ukaże się w najblizszych dniach), 

, DYGACZ, 


al Co ró DZ 20, wro „OI od SZYNA: — a 


i „ŚLUBY PANIEŃSKIE" 
w świetnej reżyserii Biegańskiego 
Katowicka Mała Scena okazała się zbyt mała: poetyczna ko 

media Fredry, którą można by nazwać — w stylu Musseta — „Ka— 
prysami Anieli i Klary”, zdobyła oczarowała „tubylców , "którzy 
narzekają, że widownia „Małej Sceny“ pomieści tylko 120 osób... 

f Na zdjęciu: trzpiotowata Klara (Krystyna Miecikówna), liryczna 
zj (Krystyna Wydrzyńska) i dystyngowana matka (Kichnow- | 
ska). 


SOSNOWIEG 


u) vi” sł 


„MATURĄA* 
Duży sukces odniosła „Matura“ wystawiona w «Teatrze 
skim w Sosnowcu. 
Na zdjeciu: Bulat Zofia, dyr. Pelszyk Józef, Miedzi” *' 
Michalska Zofia, Lasoń Władysław, Kownacka Liw 
Eugeniusz , Bojanowski Romuald. 


W 


„MADAME SAN GENE“ 
Ogromnym powodzeniem cieszy się wystawiona w Państwó” 
wym Teatrze Dcinośląskim, „Madame San Gene 
Zarnieszczone zdjęcie pochodzi z okresu „przedpow tdzenioweśi ? 
t zn. z okresu prób (scena z I aktu): Despreaux (Bukowsk i) uc” 
dobrych manier Madame San Gene (Wa:tynowska), 


4 l 
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